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ciechanowskim starostwie powiatowym po odwołaniu starosty Joanny Potockiej-Rak          ciechanowskim starostwie powiatowym po odwołaniu starosty Joanny Potockiej-Rak          
najwyraźniej zaczyna się czas rozliczeń. najwyraźniej zaczyna się czas rozliczeń. 

Nowe kierownictwo, jako jedną z pierwszych informacji na swoim facebookowym profilu Nowe kierownictwo, jako jedną z pierwszych informacji na swoim facebookowym profilu 
opublikowało niekorzystny dla starostwa wyrok Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 22 grudnia        opublikowało niekorzystny dla starostwa wyrok Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 22 grudnia        

2022 r. Przypomnijmy � dotychczasowa starosta Joanna Potocka-Rak została odwołana 28 grudnia ub. roku, 2022 r. Przypomnijmy � dotychczasowa starosta Joanna Potocka-Rak została odwołana 28 grudnia ub. roku, 
zastąpił ją Jan Andrzej Kaluszkiewicz.zastąpił ją Jan Andrzej Kaluszkiewicz.

O co chodzi? O 2,7 mln. zł. Czy znaczy to, że starostwo przegrało? Wyrok nie jest prawomocny                         O co chodzi? O 2,7 mln. zł. Czy znaczy to, że starostwo przegrało? Wyrok nie jest prawomocny                         
i otwarta jest droga apelacji. i otwarta jest droga apelacji. 
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W powiatach

CZASCZAS
ROZLICZEŃROZLICZEŃ
w starostwiew starostwie

Czytaj 
na str. 4 i 22

Kościół
Wolnych
Chrześcijan 

Samorządy 
przyjmują budżety

Przasnyscy radni gminni przyjęli budżet 
na bieżący rok. Wydatki na inwestycje 
zaplanowano na ponad 20 mln złotych. Do 
najważniejszych zadań jakie zostały przewi-
dziane do realizacji należą m.in. rozbudowa 
sieci wodociągowej w Karwaczu i Zakociu 
oraz Bartnikach, budowa i rozbudowa kana-
lizacji sanitarnej w Bartnikach i Wandoli-
nie, a także przebudowy dróg w Karwaczu 
i Oględzie. Ponadto część środków zostanie 
przeznaczona na modernizację placówek 
oświatowych i oświetlenia ulicznego na 
terenie gminy, na projekt Cyfrowa Gmina, 
a także na dotację celową dla miasta i gminy 
Serock związaną z budową linii kolejowej 
Zegrze-Przasnysz.                                 ES-K

Czytaj na str. 13

Nie popadajmy w skrajności

Rozbetonowywać? 
Niekoniecznie

Zachęceni przez prezydenta Krzysz-
tofa Kosińskiego do wypowiedzi na 
temat �debetonozy� ciechanowskiego 
rynku, czyli ponownej jego rewitalizacji, 
włączamy się do dyskusji. Na początek 
opinia pana Tadeusza Pikusa, członka 
Towarzystwa Miłośników Ziemi Cie-
chanowskiej, byłego dyrektora Wydziału 
Ochrony Środowiska UW w Ciecha-
nowie. 

Prosimy naszych czytelników o nad-
syłanie swoich opinii w tej sprawie na 
adres tc@ciechpress.pl, lub na adres 
pocztowy.                                             Red

Czytaj na str. 6 

Kostka, orzech 
i groszek na składzie

Wraz z początkiem nowego roku 
mieszkańcy Ciechanowa i okolic zakupili 
już ponad 360 ton węgla po preferencyj-
nych cenach. Za dystrybucję surowca 
w mieście odpowiada jedna z miejskich 
spółek - Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej.                                              ErM

Czytaj na str. 8

Nigdy 
nie zrozumiem 
Holokaustu

Rozmowa z Johnem Michaelem 
Dolanem, amerykańskim pisarzem, 
autorem książki �Trumpets of Jericho� 
(Trąby Jerycha � przyp. red), opowiada-
jącej m.in. o życiu i śmierci Rozy Roboty, 
żydowskim powstaniu w obozie koncen-
tracyjnym w Auschwitz.

RM
Cały wywiad na str. 21

Jan Konopnicki 
w Ciechanowie 
i Przedwojewie 
w świetle listów Marii 
Konopnickiej do dzieci

Jan Konopnicki to najmłodszy 
z synów Marii z Wasiłowskich i Jana 
Jarosława, urodził się 3 marca 1868 
r. w Bronowie. Ukończył warszawską 
Szkołę Rzemiosł i zdobył zawód tech-
nika młynarstwa. 

W drugiej połowie 1903 r. objął 
w dzierżawę młyn należący do Ordy-
nacji Krasińskich w Ciechanowie. 
Przeprowadził się tu z rodziną: żoną 
Jadwigą z Brzozowskich (poślubio-
ną w 1893 r.) i czwórką dzieci: Anną, 
nazywaną przez bliskich �Sznipsunio� 
ur. 1894 r., Januszem, zwanym �Ram-
żołek� lub �Ramzes� ur. w 1895 r., 
Zofią - �Munią� ur. w 1898 r. i Marią 
�Peciu-Meciu� ur. w 1902 r. 

BB

Czytaj na str. 15-16

           Nie będziemy oszczędzać 
                                    na inwestycjach

- Jestem zadowolony z wielu miejskich inwestycji � 
mówi �Tygodnikowi� prezydent Ciechanowa Krzysztof 
Kosiński. - Mogę wskazać chociażby budowę nowego 
miejskiego przedszkola przy ul. Szwanke. To inwestycja 
z poprzedniego roku. Była wyjątkowa, bo zbudowaliśmy 
pierwsze od 32 lat miejskie przedszkole w Ciechano-

wie, które od razu przyjęło 150 dzieci. Teraz 
będziemy przystępować do budowy nowego 
samorządowego żłobka. Ważne dla mnie są 
też inwestycje w zieleń, jak chociażby budo-
wa od podstaw dwóch miejskich parków, 
z których chętnie korzystają mieszkańcy. 
Bez wątpienia kluczową inwestycją była 
również budowa Parku Nauki Torus i odno-
wienie wieży ciśnień, bo to miejsce przyciąga 
teraz nie tylko mieszkańców, ale i turystów. 
Myślę, że podobny efekt przyniesie inwestycja 

w rewitalizację i rozbudowę zabytkowego młyna 
przy ul. Nadrzecznej oraz budowa Zielonego Targu 
przy ul. Płońskiej.

Nie będziemy oszczędzać na inwestycjach, bo 
to generuje rozwój i miejsca pracy, także dla lokal-
nych przedsiębiorców.

eRM
Cały wywiad na str. 3

Rozmowa z bratem Dariuszem Laskow-
skim, starszym zboru Kościoła Wolnych 
Chrześcijan w Mławie. KJ

Cały wywiad na str. 9

eprasa.pl 308c2f8605
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Radzanów 

Droga za 
16 mln zł 
Prawie 16 mln 
zł kosztowała 
przebudowa 
drogi powiatowej 
Radzanów � Drzazga. 
Inwestycje odebrano 
tuż przed świętami 
Bożego Narodzenia. 

Zmodernizowany 
został 2,5-kilometrowy 
odcinek. Poszerzono jezd-
nię, zbudowano chodniki, 
ścieżkę rowerową i zatoki 
postojowe oraz kanalizację 
deszczową i rowy. Przebu-
dowano cztery skrzyżowa-
nia, na końcowym odcinku 
powstało rondo. Roboty 
obejmowały też rozbiórkę 
starego mostu na Wkrze 
i budowę nowego. 

Na tę  inwestycje 
powiat mławski otrzy-

mał blisko 10 mln zł z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg Lokalnych, 
z własnego budżetu wyłożył prawie 
4,5 mln zł, 1,2 mln zł stanowiła pomoc 
gminy Radzanów. 

(kj)

 

Państwu 

Joli i Marcinowi Majstrak 
z powodu śmierci 

TATY

Tadeusza Jabłońskiego

wyrazy współczucia składają 
Barbara i Sławomir Jaroszewscy 

z rodziną.
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Joli i Marcinowi M
z powodu śmier

TATY

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

dr Romana Maja
lekarza chirurga,

wieloletniego pracownika ciechanowskiego szpitala

Rodzinie i Przyjaciołom
 składamy wyrazy szczerego współczucia

Dyrekcja i Pracownicy
Specjalistycznego Szpitala Wojewódzkiego 

w Ciechanowie

�Nie umiera ten, kto trwa w pamięci żywych�
                                                      ks. Jan Twardowski

Z głębokim smutkiem 
i niedowierzaniem

przyjęliśmy wiadomość o śmierci 
naszej sąsiadki

  śp.

Grażyny 
Wiśniewskiej

Mężowi zmarłej i jego rodzinie,
najszczersze wyrazy współczucia,

składają 

Danuta i Janusz Bronowscy
z os. Wiejska w Płońsku
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Gwiazda betlejemska 
poprowadziła mieszkańców, 
którzy przeszli 6 stycznia ulicami 
Pułtuska w Orszaku Trzech 
Króli, aby złożyć pokłon nowo 
narodzonemu Jezusowi. 
Żywa szopka przy bazylice 
zgromadziła tłum wiernych.

Orszak wyruszył z bazyliki po mszy 
św. o godz. 10.30. Mieszkańcy, w myśl 
hasła tegorocznego orszaku �Niechaj 
prowadzi nas gwiazda�, przeszli uli-
cami zabytkowej wyspy, zatrzymując 
się aby wysłuchać i obejrzeć wymowne 
inscenizacje. 

Gdy dotarli do �pułtuskiego Betle-
jem�, które usytuowano przy bazylice, 
złożyli pokłon maleńkiemu Jezusowi. 
Nie lada atrakcją dla wszystkich był 
żywa szopka. W rolę Świętej Rodziny 
wcielili się Paulina i Łukasz Wydro-
wie z Lipnik Starych. O ciepły posiłek 
dla uczestników uroczystości zadbała 
Publiczna Szkoła Podstawowa Nr 3 
z Oddziałami Integracyjnymi im. Tade-
usza Kościuszki. Korony dla uczestni-
ków Orszaku przygotowywały wszystkie 
pułtuskie szkoły.

Orszak trzech króli
przeszedł ulicami Pułtuska Wykorzystywała duży ruch 

w sklepach, żeby wynieść 
ukradzione towary

Przedświąteczny czas dla niektórych 
jest okazją do robienia prezentów, rado-
snego oczekiwania na rodzinne spotka-
nia, a dla innych świetną okazją do... 
kradzieży. W grudniu policjanci mają 
wiele zgłoszeń z tym związanych. Zło-
dziejka z powiatu żuromińskiego wyno-
siła towary w koszu prosto z marketu. 

W środę (22 grudnia br.), po godzinie 
15:00 dyżurny żuromińskiej komendy 
policji otrzymał zgłoszenie dotyczące 
zatrzymania sprawcy kradzieży w jed-
nym ze sklepów wielkopowierzchnio-
wych na terenie miasta. Skierowani na 
miejsce mundurowi potwierdzili oko-
liczności zgłoszenia. 31-letnia miesz-
kanka pow. żuromińskiego po wybraniu 
i włożeniu do koszyka potrzebnych jej 
artykułów spożywczo-przemysłowych 
podeszła do kasy. Tu niestety zacho-
wanie młodej kobiety zwróciło uwagę 
obsługi sklepu. Kobieta, wykorzystu-
jąc tłok panujący w sklepie, wyłożyła 
na taśmę część zakupów, a pozostałe 
zapakowała do torby, nie płacąc za nie. 
Wartość nienaliczonych produktów 
wyniosła 589 złotych. Pracownik skle-
pu ujął nieuczciwą klientkę, a o fakcie 
poinformował policję. Jak się okazało 
to nie był koniec �wyczynów� 31-lat-
ki. Kierownik sklepu poinformowała 
policjantów, że niespełna dwie godzi-
ny wcześniej miało dojść do podob-
nej sytuacji na terenie innego sklepu 
tej firmy.

Zaskoczona 31-latka nie potrafiła 
racjonalnie wyjaśnić swojego zachowa-
nia. W wyniku prowadzonych czynności 
przez funkcjonariuszy okazało się, że 
w samochodzie kobiety znajdowały 
się artykuły spożywczo-przemysłowe. 
31-latka od razu zasugerowała poli-
cjantom, że może zwrócić produkty 
do sklepu. Był to sygnał, że produkty 
mogą pochodzić z przestępstwa. Kobie-
ta została zatrzymana i przewieziona 
do komendy policji. Policjanci usta-
lili, że kobieta w ten sam dzień około 
godziny 13:30 ukradła również artykuły 
spożywcze w innym sklepie, stosując 
taką samą metodę. Wówczas kobieta 
ukradła produkty za kwotę 828 złotych, 
wychodząc ze sklepu, nie płacąc za nie 
i chowając �fanty� w samochodzie. Jak 
wynika z nagrań monitoringu, ta sama 
kobieta po chwili wróciła ponownie do 
sklepu i rozpoczęła �zakupy�, stosując 
tę samą metodę. Tym razem pracow-
nik sklepu zauważył próbę kradzieży 
i nakazał kobiecie wyjąć wszystkie pro-
dukty na taśmę. Czujność sprzedawcy 
spowodowała, że 31-latka zrezygnowała 
z zakupów i wyszła ze sklepu. Następnie 
kobieta przejechała do drugiego sklepu 
z zamiarem zakupów, gdzie została 
przyłapana na kradzieży i pociągnięta do 
odpowiedzialności karnej. Skradziony 
towar udało się odzyskać, a zatrzymana 
kobieta trafiła do policyjnej celi.

31-latce przedstawiono trzy zarzuty: 
dwukrotnej kradzieży i usiłowania kra-
dzieży. Kobieta przyznała się do zarzu-
canych jej czynów. Zgodnie z kodeksem 
karnym za kradzież grozi do 5 lat pozba-
wienia wolności.                                  kuj

Złodziejka z Żuromina

Na tegoroczne widowisko zaprosi-
li: Akcja Katolicka przy parafii pw. św. 
Mateusza w Pułtusku i proboszcz tej 
parafii, proboszcz parafii pw. św. Jana 

Pawła II w Pułtusku oraz samorząd 
Gminy Pułtusk.                Tekst i fot. bh

Więcej zdjęć na http://ciechpress.pl

Radzanów. Przebudowana droga została 
dostosowana do koncepcji kompleksowej 

modernizacji rynku w tej miejscowości 

Kradzież 
w Lutomierzynie
19 grudnia w miejscowości 
Lutomierzyn (gmina 
Baboszewo) doszło do 
kradzieży z włamaniem 
do domu jednorodzinnego. 
Sprawcy dostali się do wnętrza 
po wybiciu szyby w drzwiach 
od tarasu. 

Skradziono dużą kwotę gotówki, złotą 
biżuterię oraz kluczyki do dwóch aut. 
Pomieszczenia domu zostały splądro-
wane, rzeczy osobiste właścicieli poroz-
rzucane, a meble przewrócone. 

Policja prosi o kontakt osoby, które 
mogą posiadać jakąkolwiek wiedzę na 
temat zdarzenia. Należy dzwonić pod 
nr 47 7033500 lub 47 7033550.

Lop.

Płońsk

32-latek 
aresztowany 
za narkotyki
Płońska policja zatrzymała 
kolejnego posiadacza 
narkotyków. Tym razem 
wpadł 32-letni mieszkaniec 
Płońska, w którego 
mieszkaniu znaleziono 
marihuanę i mefedron.

- Na jednej z półek regału funkcjo-
nariusze znaleźli pudełko po chipsach, 
a w nim 13 foliowych torebek z suszem 
roślinnym. Kolejne �strunówki� z niele-
galnymi substancjami ujawnili w szafce. 
W pudełku po czekoladkach płońszcza-
nin chował kolejnych 25, zawierających 
krystaliczną substancję � przekazała 
kom. Kinga Drężek-Zmysłowska, oficer 
prasowy płońskiej komendy policji.

Zabezpieczono łącznie ponad 42 g 
nielegalnych substancji. Mężczyźnie 
grożą 3 lata pozbawienia wolności.

RK

eprasa.pl 308c2f8605



AKTUALNOŚCI 310 stycznia 2023 r.TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 2

Nie będziemy 
oszczędzać na 
inwestycjach, 

bo to generuje 
rozwój i miejsca 

pracy, także 
dla lokalnych 

przedsiębiorców

*W ciechanowskiej polityce samo-
rządowej ostatnimi czasy zawrzało. Jak 
przyjął Pan odwołanie ze stanowiska 
starosty ciechanowskiej Joanny Potoc-
kiej � Rak?

- Jako prezydent skupiam się na 
sprawach miasta. Ciechanów nie jest 
miastem na prawach powiatu. Mamy 
w związku z tym dwie oddzielne jednost-
ki samorządu terytorialnego, które dys-
ponują innymi kompetencjami i zada-
niami. Są w Polsce miasta, w których 
prezydent jest równocześnie starostą. To 
ciekawa formuła, bo jest mniej biurokra-
cji oraz ograniczona jest administracja, 
a także niektóre procedury są prostsze, 
np. te dotyczące zarządzania drogami. 
Myślę, że warto byłoby wrócić do postu-
latu, aby Ciechanów stał się miastem na 
prawach powiatu. Potrzebna byłaby tu 
zmiana na poziomie ustawowym. Radni 
powiatowi podjęli decyzję w sprawie 
wymiany starosty, do której mieli prawo. 
Nie wnikam w to, bo jest to poza moimi 
zadaniami. Mam jedynie nadzieję, że 
nowy starosta będzie współpracował 
z miastem.

*Jak układają się dotychczasowe 
relacje z przedstawicielami rządzącej 
prawicy na szczeblu lokalnym, radnymi 
w Radzie Miasta, parlamentarzystami 
PiS, których mamy w okręgu ciecha-
nowsko-płockim sporo. W samym 
Ciechanowie troje...

- Z miejskimi radnymi PiS próbuję 
rozmawiać, poświęcać im czas, przed-
stawiać argumenty. Ostatnio spotkali-
śmy się w moim gabinecie przed głoso-
waniem nad budżetem miasta na 2023 
rok. W Ciechanowie poza wieloma inwe-
stycjami wychodzącymi od mieszkańców 
czy bezpośrednio z ratusza, realizujemy 
też postulaty, na których im zależy jako 
radnym, ale najwyraźniej postanowili 
być totalną opozycją, bo głosują prze-
ciwko najważniejszym uchwałom dla 
rozwoju miasta. Oczywiście nie ma 
to absolutnie żadnego wpływu na los 
tych dokumentów czy poszczególnych 
spraw, bo jest ich tylko kilkoro w radzie. 
Natomiast jeśli chodzi o lokalnych par-
lamentarzystów z rządzącej partii, to te 
relacje poprawiły się w ostatnim roku 
i mogę je ocenić jako partnerskie. Jestem 
z nimi w bieżącym kontakcie. Interesują 
się sprawami miasta. Starają się poma-

gać. Choć nie wszyscy. Nie próbował 
z nami nawet nawiązać kontaktu nowy 
poseł, który wszedł do Sejmu RP kilka 
miesięcy temu.

*Niedawno minęło 8 lat odkąd jest 
pan prezydentem Ciechanowa. Przy-
pominam sobie, że kiedy pan obejmo-
wał urząd, był pan wówczas  jednym 
z najmłodszych samorządowców na 
takim stanowisku w kraju. Jak na to 
pan patrzy z dzisiejszej perspektywy 
� dużo było przez ten czas tych �błę-
dów młodości?�

- Niektórzy twierdzili wówczas, że 
młodość w sprawowaniu funkcji pre-
zydenta to wada. Nie metryka włodarza 
jest decydująca dla miasta, ale skutecz-
ność jego działań. Zmiany w Ciecha-
nowie na przestrzeni ostatnich lat są 
widoczne gołym okiem. Jednak nikt 
nie jest wolny od błędów. W pierwszej 
kadencji na pewno popełniłem kilka tych 
personalnych, ale wyciągnąłem wnio-
ski i uporządkowałem sprawy kadrowe. 
Dziś mam świetny zespół ludzi, z który-
mi realizujemy wielkie rzeczy. 

*Jak sobie przypominam, pana pro-
gram wyborczy z pierwszej kadencji 
był bardzo ambitny, było wiele osób, 
które twierdziły, że nierealny. Które 
z zapowiedzi z pierwszej kadencji nie 
udało się panu zrealizować, a z których 
jest pan szczególnie dumny?

- Tu nie chodzi o mnie, a o mieszkań-
ców. Oni widzą, co dzieje się w mieście. 
Jak jedna po drugiej realizowane są 
inwestycje. Jak Ciechanów się zmie-
nia wizualnie i funkcjonalnie. Czasami 
różne osoby podsyłają mi komentarze 
z portali internetowych o tym, że np. 
u naszych sąsiadów w Mławie nie dzieje 
się zbyt wiele i zazdroszczą projektów 
podejmowanych w Ciechanowie. To 
niewątpliwie miłe, kiedy ktoś z zewnątrz 
docenia nasz wysiłek. Jednocześnie 
mam też świadomość, że jeszcze wiele 
rzeczy przede mną. Miasto to ciągły pro-
ces. Jedną z ważniejszych rzeczy wtedy 
przeze mnie deklarowanych, tuż przed 
pierwszą kadencją, było uporządkowa-
nie i nowe zagospodarowanie terenu 
wokół dworca kolejowego. To przecież 
miejsce, na podstawie którego wyglądu 
wielu wyrabia sobie pierwsze wrażenie 
o mieście. Jednak chodziło mi wówczas 
nie tylko o inwestycje, ale też o zmianę 

stylu sprawowania funkcji prezydenta, 
czyli o otwartość na ludzi i zaangażo-
wanie w sprawy miasta.

*Czym się różni druga kadencja od 
pierwszej? Mam na myśli inwestycje, 
łatwość w pozyskiwaniu środków, oczy-
wiście pana doświadczenie w dobo-
rze współpracowników...

- Na dużą część obecnej kadencji 
przypadła pandemia i ograniczenia 
z nią związane, a teraz agresja Rosji 
wobec Ukrainy oraz kryzys energetycz-
ny. Można powiedzieć, że obiektywne 
okoliczności zewnętrzne są zupełnie 
inne w drugiej kadencji w porównaniu 
z pierwszą. Inna też jest sytuacja ze 
środkami europejskimi. Jeszcze kilka 
lat temu zajmowaliśmy się pisaniem 
wniosków oraz inwestowaniem fun-
duszy europejskich, a teraz w wyniku 
problemów rządu z przestrzeganiem 
zasad praworządności te pieniądze są 
wstrzymywane. 

*Z których znaczących inwestycji 
miejskich jest pan szczególnie zado-
wolony?

- Było ich bardzo wiele i naprawdę 
trudno wyróżnić jeden projekt. Mogę 
wskazać chociażby budowę nowego 
miejskiego przedszkola przy ul. Szwanke. 
To inwestycja z poprzedniego roku. Była 
wyjątkowa, bo zbudowaliśmy pierwsze 
od 32 lat miejskie przedszkole w Cie-
chanowie, które od razu przyjęło 150 
dzieci. Teraz będziemy przystępować 
do budowy nowego samorządowego 
żłobka. Ważne dla mnie są też inwestycje 
w zieleń, jak chociażby budowa od pod-
staw dwóch miejskich parków, z których 
chętnie korzystają mieszkańcy. Bez wąt-
pienia kluczową inwestycją była również 
budowa Parku Nauki Torus i odnowienie 
wieży ciśnień, bo to miejsce przyciąga 
teraz nie tylko mieszkańców, ale i tury-
stów. W poprzednim roku sprzedaliśmy 
16 tys. biletów. Myślę, że podobny efekt 
przyniesie inwestycja w rewitalizację 
i rozbudowę zabytkowego młyna przy 
ul. Nadrzecznej oraz budowa Zielonego 
Targu przy ul. Płońskiej.

*Wspominał pan, że w czasie kryzysu 
trzeba zaciskać pasa. Wszystkich cze-
kają oszczędności. Które obszary dzia-
łalności samorządowej mogą spodzie-
wać się niższego finansowania, a które 
będą �oczkiem w głowie� samorządu?

- Nie będziemy oszczędzać na inwe-
stycjach, bo to generuje rozwój i miejsca 
pracy, także dla lokalnych przedsiębior-
ców. Cięcia administracyjne już zostały 
zrealizowane. Dochodzimy jednak do 
ściany, tzn. więcej nie można zrobić, bo 
ewentualne kolejne ruchy powodowały-
by zmniejszenie jakości świadczonych 
usług przez samorząd bądź ich istotne 
ograniczenie. Zwykle jest tak, że jak 
przychodzą trudne czasy to najłatwiej 
ciąć wydatki w obszarze kultury czy 
sportu. My postanowiliśmy utrzymać 
dotychczasowy poziom finansowania 
tych dwóch obszarów. Jednak mając 
na uwadze inflację można mieć świado-
mość, że za te same pieniądze przezna-
czone na określony cel zrobi się mniej 
niż dotychczas. 

*Czy jest pan zadowolony z przyję-
tego budżet Ciechanowa na 2023 rok?

- Na same inwestycje zamierzamy 
przeznaczyć blisko 90 mln zł. To będzie 
rekordowa kwota w historii miasta. Dla 
zobrazowania skali powiem, że to 30% 

całego budżetu, gdzie inne samorządy 
mają po około 10%. Można więc być 
zadowolonym. Obraz szczęścia psują 
jednak wydatki bieżące, które gwałto-
wanie nam rosną w 2023 roku z uwagi 
na ceny energii. Rząd tak zamroził ceny 
energii dla samorządów, że jako miasto 
płacimy prawie 4 razy więcej niż dotych-
czas. To jest grabież w biały dzień. Spółki 
rządowe narzuciły kosmiczne marże 
i zarabiają na przedsiębiorcach oraz 
samorządach. Do tego mamy malejące 
dochody z podatków, bo reforma pod 
nazwą �Polski Ład� odebrała miastom 
pieniądze z podatku dochodowego od 
osób fizycznych, a jednocześnie zwięk-
szyła dochody budżetu państwa poprzez 
podwyższenie składki zdrowotnej każ-
demu obywatelowi. 

*Przypominam sobie, że na początku 
pierwszej kadencji mocno stawiał pan 
na kulturę fizyczną, sport, rekreację 
w mieście. Było sporo imprez o randze 
regionalnej (chociażby Ciechanowskie 
Święto Biegania). Czy w nadchodzą-
cym roku sportowcy mogą liczyć na 
jakieś atrakcje?

- Podtrzymujemy dużą aktywność 
w sferze sportu. Cały czas inwestuje-
my mocno w infrastrukturę. W mojej 
pierwszej kadencji na miejskim stadio-
nie pojawiła się profesjonalna bieżnia 
lekkoatletyczna. Teraz w drugiej kaden-
cji, w tym samym miejscu kończymy 
budowę budynku zaplecza sanitarno-
-technicznego. Budujemy kompleksy 
sportowe z prawdziwego zdarzenia przy 
szkołach: w poprzedniej kadencji przy 
SP nr 6, a w drugiej przy SP nr 7. Lada 
moment przy SP nr 3 pojawi się bież-
nia. Zmodernizowaliśmy krytą pływal-
nię. Z kolei w najbliższych miesiącach 
wymienimy wysłużoną nawierzchnię 
hali sportowej przy ul. 17 Stycznia na 
nową, syntetyczną. Dzięki temu cho-
ciażby szczypiorniści będą mieli bar-
dziej komfortowe warunki treningu i gry. 
Myślę, że już w kwietniu ruszy termomo-
dernizacja Hotelu Olimpijskiego, czyli 
zaplecza noclegowego dla sportowców, 
którzy przyjeżdżają do nas z całej Polski 
i świata na zgrupowania. Ostatnie kilka 
lat to bardzo intensywne inwestycje mia-
sta w obszar infrastruktury sportowej. 
Zrobiliśmy tu naprawdę bardzo wiele. 
Ponadto jako miasto mocno wspieramy 
kluby sportowe, w których trenuje mnó-
stwo dzieci i młodzieży. Co do imprez 
sportowych to w ostatnich dwóch latach 
rzeczywiście było ich mniej z uwagi na 
pandemię. Jednak przykładowo na sta-
dionie cały czas odbywają się zawody 
lekkoatletyczne ponadlokalnej rangi. 
Chciałbym wrócić do organizacji Cie-
chanowskiego Święta Biegania. Sam 
chętnie bym pobiegł na 10 km.

*Od początku swojej kariery poli-
tycznej i samorządowej jest pan człon-
kiem Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
Czy przynależność partyjna pomagała 
panu w wygranej na stanowisko pre-
zydenta, a obecnie w realizacji pla-
nów samorządowych?

- Nie ma tu żadnej zależności. Na 
poziomie samorządowym liczy się 
konkretny człowiek oraz to, co sobą 
reprezentuje. Jego dokonania czy umie-
jętności. Moja aktywność w formacji 
politycznej, do której należę już 16 lat 
jest obecnie bardzo ograniczona. Po 
prostu nie mam na to czasu. Skupiam 
się na mieście i samorządzie. Koncen-
truję się również na współpracy z innymi 
miastami w ramach różnych organiza-
cji samorządowych.

*Jest pan aktywnym członkiem 
Związku Miast Polskich, a nawet 
można powiedzieć jedną z twarzy tej 

organizacji. Związek jest w mocnej opo-
zycji wobec polityki tego rządu. Czy 
takie miasto jak Ciechanów może mieć 
jakiś wpływ na decyzje jakie zapadają 
w Warszawie?

Związek Miast Polskich nie jest orga-
nizacją polityczną i nie jest żadnym 
elementem opozycji wobec obecnego 
rządu. Interweniujemy w momentach 
naruszania interesów naszych miesz-
kańców. Jeśli rząd zmniejsza swoimi 
decyzjami dochody budżetowe miastom 
to reagujemy. Jeśli rząd blokuje mia-
stom dostęp do środków europejskich to 
reagujemy. Jeśli rząd rozdziela pieniądze 
budżetowe w sposób nieuczciwy i nie-
transparentny to reagujemy. Dziś zacho-
wuje się tak rząd PiS. Bez wątpienia jako 
ZMP również byśmy protestowali w tych 
sprawach, gdyby rządziła i podejmowała 
takie same decyzje każda inna partia. Nie 
można zamykać oczu, kiedy widzi się 
szkodliwe działania, udając, że nic się 
nie dzieje. Swoją obecność we władzach 
ZMP traktuję jako docenienie mojej 
aktywności, zaangażowania i pomysłów. 
To jednocześnie prestiż dla naszego mia-
sta, bo nigdy wcześniej żaden prezydent 
Ciechanowa nie miał tak dużego wpływu 
na proces legislacyjny w parlamencie, 
a w nim ważną opiniotwórczą rolę pełni 
właśnie Związek Miast Polskich.

*Minister Funduszy i Polityki Regio-
nalnej powołał pana do Komitetu 
Monitorującego Krajowy Plan Odbu-
dowy. Będzie reprezentował pan stro-
ną samorządową w realizacji reform 
i inwestycji? Na czym dokładanie pole-
gać będzie ta rola?

- Na patrzeniu na ręce rządzącym, na 
kontroli sposobu wydatkowania środ-
ków europejskich. Moim zadaniem 
będzie pilnowanie transparentności 
naborów konkursowych i ich rozstrzy-
gnięć. Z pewnością przyda się tu moja 
wiedza prawnicza, ale także samorzą-
dowe doświadczenie. Aby komitet ruszył 
z pracami w pełni najpierw KPO musi 
zostać uruchomione. Niestety obecnie 
rząd ma konflikt nie tylko z Unią, ma też 
konflikt między premierem a ministrem 
sprawiedliwości. Przez to możemy jako 
Polska, jako obywatele i przedsiębiorcy 
być pozbawieni funduszy europejskich.

*Jeśli chodzi o środki z KPO... Jeśli 
już je w końcu pozyskamy i i trafią do 
naszego samorządu, jakie inwestycje 
zostaną w Ciechanowie realizowane?

- Lista inwestycji, które mogłyby 
zostać sfinansowane z KPO  jest bar-
dzo długa. To na przykład przedłuże-
nie obwodnicy wschodniej Ciechanowa 
(alei Unii Europejskiej) do ul. Przasny-
skiej i ul. Gruduskiej, wiele kilometrów 
nowych ścieżek rowerowych na obsza-
rze całego miasta, termomodernizacje 
budynków szkół podstawowych oraz 
kolejnych budynków komunalnych, 
instalacje fotowoltaiczne dla miesz-
kańców, nowy tabor autobusów nisko-
emisyjnych dla miejskiej komunikacji 
czy zielone projekty. Tak naprawdę już 
moglibyśmy to wszystko realizować 
i wdrażać w Ciechanowie. Zdecydo-
wana większość państw członkowskich 
fundusze europejskie wydaje od dobrych 
kilku miesięcy, a my w tym samym cza-
sie jedynie obserwujemy przepychanki 
w rządzie.

*Jako prezydent Ciechanowa cze-
go życzyłby Pan sobie, swoim współ-
pracownikom, mieszkańcom miasta 
w 2023 r.? 

- Stabilizacji i normalności. Dla każ-
dego istotna jest przewidywalność. Nikt 
nie chce być zaskakiwany negatywnymi 
rewolucjami. W zarządzaniu miastem 
liczy się stabilność prawna oraz finan-
sowa. Wtedy możemy odpowiedzialnie 
planować przyszłość i dalszy rozwój. 
Nam wszystkim życzę tego, abyśmy 
z tych trudnych czasów wyszli cali 
i zdrowi.

RADOSŁAW MARUT

Nie będziemy oszczędzać 
na inwestycjach

Rozmowa z 

Krzysztofem Kosińskim 
� prezydentem Ciechanowa

eprasa.pl 308c2f8605



Urząd Gminy w Siemiątkowie zainwestował 
ponad 250 tys. zł w zakup ciągnika rolniczego 
wraz z osprzętem. Nowa maszyna dotarła 
do samorządu jeszcze w grudniu.

Gmina zorga-
nizowała prze-
targ na zakup 
ciągnika wraz 
z ładowaczem 
czołowym z łyż-
ką, ładowarką 
i zawieszaną 
z tyłu piaskarko-
-posypywarką. 
Do przetargu 
stanęły dwie 
firmy. Jedna 
z nich, choć zaproponowała niższą cenę ( niewiele ponad 
208 tys. zł) została odrzucona przez samorząd ze względu na 
niespełnienie norm okresu gwarancji i czasu na dostarczenie 
pojazdu wraz z osprzętem, który gmina ustaliła na 21 dni od 
podpisania umowy. W związku z tym zwyciężyła firma Devi-
sioner z Warszawy, która dostarczyła do Siemiątkowa nowy 
sprzęt za kwotę 251.658 zł, czyli o ponad 51 tys. zł większą, niż 
gmina miała w planach pierwotnie przeznaczyć na ten zakup. 

Ostatecznie nowy ciągnik dotarł do Siemiątkowa w momencie, 
w którym okazał się niezwykle przydatny, gdyż niedługo po tym 
na drogach zaczął zalegać śnieg. 
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W ciechanowskim starostwie 
powiatowym po odwołaniu 
starosty Joanny Potockiej-Rak 
najwyraźniej zaczyna się 
czas rozliczeń. 

Nowe kierownictwo starostwa, jako 
jedną z pierwszych informacji na swoim 
facebookowym profilu opublikowało 
niekorzystny dla starostwa wyrok Sądu 
Okręgowego w Łodzi z dnia 22 grudnia 
2022 r. Przypomnijmy � dotychczasowa 
starosta Joanna Potocka-Rak została 
odwołana 28 grudnia ub. roku, zastąpił 
ją Jan Andrzej Kaluszkiewicz.

O co chodzi? O rozprawę sądową 
z powództwa firmy Ostra-
da Sp. zoo z Ostrołęki 
przeciwko powiatowi cie-
chanowskiemu. Starostwo 
zakwestionowało jakość 
wykonanych prac przez 
tę firmę przy moderni-
zacji drogi powiatowej 
Ciechanów-Opinogóra-
-Długołęka-Zielona i nie 
tylko naliczyło wykonawcy 
kary umowne, ok. 2 mln zł, 
ale też potrąciło je od razu 
z należnego mu wynagro-
dzenia. 

Ostrada odwołała się 
od tej decyzji do sądu. 
I zapadł wyrok (w pierw-
szej instancji) korzystny 
dla firmy z Ostrołęki � 
zwrot naliczonych kar 
umownych plus odsetki. 
Ale czy to znaczy, że sta-
rostwo przegrało?

Mówi była starosta 
Joanna Potocka-Rak:

- Odnosząc się do publi-
kacji nieprawomocnego wyroku doty-
czącego realizacji inwestycji �Przebudo-
wa drogi powiatowej nr 1237W Ciecha-
nów � Opinogóra � Długołęka � Zielona 
na odcinku Ciechanów � Opinogóra 
od km 0+004,00 do km 6+500,00�, 

warto podkreślić i zaznaczyć, że była to 
inwestycja przygotowana i realizowana 
również przez mojego poprzednika � 
mówi Joanna Potocka-Rak. - Umowa 
z Generalnym Wykonawcą, Przedsię-
biorstwem Robót Drogowo-Mostowych 
Ostrada Sp. z o. o. została podpisana 29 
marca 2018 r. i zakładała zrealizowanie 
zadania odpowiednio: dla I etapu do 
31 października 2018 r. i II dla etapu 
do 15 czerwca 2019 r. Zadanie zostało 
wykonane na podstawie dokumentacji 
projektowej, opracowanej oczywiście 
przed ogłoszeniem postępowania prze-
targowego na przebudowę drogi, a sam 
proces projektowy nie został poprzedzo-

Ciechanów 

Czas rozliczeń
w starostwie

Tak sporna droga wyglądała 
w minioną sobotę

jąc zalewanie niektórych posesji. Inwe-
stycja została zrealizowana z dużym 
opóźnieniem � dla I etapu opóźnienie 
wynosiło 227 dni, a dla II etapu 110 dni. 
W związku z tym, po analizie przebiegu 
całego procesu inwestycyjnego, zostały 
naliczone Generalnemu Wykonawcy 
kary umowne, które łącznie wyniosły 
�   1 916 926,77 zł. Kwota ta została 
potrącona wykonawcy z wynagrodze-
nia, a tym samym jest to kwota, której 
powiat nie zapłacił w 2019 r. kończąc 
współpracę z Generalnym Wykonawcą.

W odpowiedzi na naliczenie kary 
ostrołęcka firma 16 września 2020 roku 
złożyła do sądu pozew, w którym zażą-

kar umownych zostały naliczone w spo-
sób zgodny z prawem i na podstawie 
faktycznych podstaw, a więc nie istnieje 
wierzytelność dochodzona pozwem.

Do dnia dzisiejszego realizacja inwe-
stycji i przyjętych rozwiązań projekto-
wych rodzi szereg problemów dla bieżą-
cego odprowadzenia wód opadowych. 
Cześć posesji jest nadal podtapiana 
i wymaga m.in. bieżących interwencji 
związanych z wypompowywaniem wody 
z niedrożnych studni chłonnych � tłu-
maczy była starosta. - Obowiązkiem 
każdego zamawiającego, a zwłaszcza 
działającego w obszarze finansów 
publicznych, jest podejmowanie decy-
zji w oparciu o obowiązujące przepisy 
oraz zawarte umowy. Mając na uwadze 
przebieg całego procesu inwestycyjnego, 
po konsultacji oczywiście z kancelarią 
prawną, podjęliśmy decyzję o naliczeniu 
kar umownych za nieterminową i nierze-
telną realizację umowy. Prawem wyko-
nawcy jest odwoływanie się od takich 
decyzji do sądu.

Łódzki sąd orzekł jednak na korzyść 
powoda. Na podstawie wyroku z dn. 
22 grudnia 2022 r. powiat ciechanowski 
został obciążony na jego rzecz wspo-
mnianą kwotą 1 916 926,77 zł wraz 
z ustawowymi odsetkami, naliczonymi 
od: kwoty 284 410,50 zł od dn. 22 stycz-
nia 2019 do dnia zapłaty oraz od kwoty 
1 632 516,27 zł od dn. 5 grudnia 2019 do 
dnia zapłaty, co według starostwa daje 
ok. 2,7 mln zł odszkodowania.

- Wystąpiliśmy o uzasadnienie wyro-
ku i po zapoznaniu się z jego uzasad-
nieniem będzie możliwe podejmowanie 
dalszych czynności prawnych � powie-
działa Joanna Potocka-Rak.

Starostwo postanowiło jednak wyrok 
upublicznić, krótko po odwołaniu staro-
sty, informując, że kwota zasądzonego 
zadośćuczynienia, w przypadku upra-

womocnienia, może zachwiać finan-
sami powiatu.

- Dziwi mnie zachowanie obecnych 
władz powiatu i radnych, którzy zamiast 
rzetelnie zapoznać się z całą dokumen-
tację sprawy i uzasadnieniem wyroku 
oraz całym procesem projektowym i pro-
wadzonym nadzorem nad inwestycją, 
używają nieprawomocnego wyroku 
w walce politycznej - uznaje w odpowie-
dzi była starosta. - Rozumiem, że jest to 
nieudolna próba odwrócenia uwagi od 
ostatnich wydarzeń związanych z moim 
odwołaniem i próbą usprawiedliwiania 
swojej decyzji w oczach opinii publicz-
nej, w oparciu o zadania inwestycyjne, 
za których prawidłowe przygotowanie 
odpowiada mój poprzednik. Słuchając 
wypowiedzi niektórych radnych w tej 
sprawie, zastanawiam się czyj interes jest 
dla nich ważniejszy - powiatu, a może 
raczej Generalnego Wykonawcy? Mam 
nadzieję, że obecne władze wykażą się 
skutecznością i z sukcesem przeprowa-
dzą proces apelacji.

*   *   *
Sprawa zapewne więc będzie miała 

swój dalszy ciąg, a my z uwagą będziemy 
się jej przyglądać. Tego typu rozprawy 
sądowe nie są co prawda same w sobie 
niczym nadzwyczajnym, a ewentualna 
przegrana wkalkulowana jest w ryzyko 
funkcjonowania instytucji samorządo-
wych, ale w przypadku niekorzystnego 
dla powiatu rozstrzygnięcia pozostaje 
kwestia zasądzonych odsetek. Jako 
koszt takiej konfrontacji mogą okazać 
się języczkiem u wagi w sporze politycz-
nym. Tymczasem przy okazji publikacji 
wyroku, urząd poinformował także, że 
takich �ukrytych problemów� jest wię-
cej, co rodzi podejrzenie, że to dopiero 
początek sporu i w najbliższym cza-
sie możemy być świadkami kolejnych 
przepychanek na linii obecne władze 
starostwa � była starosta. 

RADOSŁAW KOWALSKI

ny szerokimi konsultacjami społecz-
nymi, tak jak to obecnie praktykujemy. 
Realizacja pokazała, że przyjęte chociaż-
by rozwiązania projektowe, zwłaszcza 
w obszarze odwodnienia, nie spełniają 
swojej podstawowej funkcji powodu-

dała od powiatu zapłaty wymienionej 
kwoty wraz z odsetkami za opóźnienie 
w transakcji handlowej. Powiat ciecha-
nowski domagał się oddalenia powódz-
twa w całości, uznając je za nieuzasad-
nione. Według urzędu zapisy dotyczące 

Druhowie z Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Lutocinie 
otrzymali nowy lekki samochód 
ratowniczo-gaśniczy. Była to 
okazja do świętowania. 

W piątek (16 grudnia ub. r.) w strażni-
cy OSP Lutocin odbyło się przekazanie 
nowo zakupionego lekkiego samochodu 
ratowniczo-gaśniczego Renault Master. 
W uroczystości udział wzięli przedsta-
wiciele władz wojewódzkich, samorzą-
dowych oraz władz powiatowych PSP, 
a także druhny i druhowie. Do Luto-
cina przyjechali również Mazowiecki 
Komendant Wojewódzki PSP Jarosław 
Piotrowski, radni Sejmiku Województwa 
Mazowieckiego Artur Czapliński oraz 
Konrad Wojnarowski, obecny był także 
Komendant PSP w Żurominie Zbigniew 
Kąpiński wraz z kwatermistrzem Andrze-
jem Durzyńskim. Nie zabrakło także 
władz samorządowych na czele z wójtem 
Jackiem Kołodziejskim, Radą Gminy 
w Lutocinie, sekretarzem Zbigniewem 
Noskiem i skarbniczką Justyną Dobiesz. 

To ważne dla jednostki wydarzenie 
uświetnił występ orkiestry pod batutą 
kapelmistrza Dariusza Szczesiaka. 

Uroczystość rozpoczęła się od złoże-
nia meldunku przez Witolda Spychałę 
komendantowi Jarosławowi Piotrow-
skiemu, następnie wprowadzony został 
sztandar OSP Lutocin i orkiestra ode-
grała hymn. Na ręce prezesa OSP Sta-
nisława Kowalskiego przekazane zostały 
kluczyki oraz akt przekazania pojazdu 
dla OSP Lutocin, który wcześniej odczy-
tał Piotr Sobiech. Poświęcenia pojazdu 
pożarniczego dokonał ks. wikariusz 
Łukasz Kuciński. W trakcie uroczystości 
wójt Jacek Kołodziejski wraz z prezesem 
OSP Stanisławem Kowalskim wręczył 
osobom zaproszonym podziękowania 
za okazaną pomoc i wsparcie finanso-
we. Z rąk prezesa w imieniu Zarządu 
OSP podziękowanie otrzymał wójt oraz 
przewodniczący Rady Gminy Lutocin 
Wojciech Góralski. Zakończeniem uro-
czystości było wspólne zdjęcie po którym 
zgromadzeni goście zostali zaproszeni 
przez druha Grzegorza Kalinowskiego 
na ciepły obiad i słodki poczęstunek. 

Samochód, który został zakupiony dla OSP Lutocin 
współfinansowany był ze środków Samorządu Województwa 
Mazowieckiego w kwocie 80 tys. zł, ze środków Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i Administracji, Komendy Głównej 
PSP w kwocie 70 tys. zł oraz z budżetu gminy Lutocin 
180 tys. zł. 

Świetnie wyposażony samochód posłuży teraz zarówno 
strażakom-ochotnikom, jak i mieszkańcom gminy Lutocin 
i samorządów ościennych.                                                    kuj

Lutocin
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Minęło zaledwie niespełna 
pół roku od kiedy miasto 
oddało do użytkowania 
nowe miejskie przedszkole 
dla 150 dzieci, a prezydent 
Ciechanowa Krzysztof Kosiński 
już ogłosił przystąpienie 
do realizacji kolejnej 
inwestycji. Przy ul. Prymasa 
Tysiąclecia (pętla miejska) 
wybudowany zostanie nowy 
żłobek samorządowy. Według 
wstępnych założeń będzie 
gotowy w 2025 roku.

Energooszczędny budynek 
o powierzchni ok. 1200 m2 pomieści 
co najmniej 100 najmłodszych ciecha-
nowian.

Sprawnie i efektywnie 
kosztowo

Żłobek, podobnie jak oddane do użyt-
kowania w poprzednim roku przedszkole 
przy ul. Szwanke, powstanie przy użyciu 
nowoczesnej technologii modułowej. 
Pozwoli to na szybkie i optymalne pod 
względem kosztów wybudowanie jedno-
kondygnacyjnego obiektu o powierzchni 
ok. 1200 m2 zaledwie w kilkanaście mie-
sięcy. Wcześniej zostaną przeprowadzo-
ne prace projektowe. Żłobek według 
wstępnych założeń będzie oddany do 
użytkowania w 2025 roku. 

� W ubiegłym roku zwiększyliśmy liczbę 
miejsc w obecnym miejskim żłobku, ale 
to już maksimum, które możemy wygo-
spodarować z dostępnej tam przestrzeni. 
Nasze analizy wskazują, że zapotrzebo-
wanie ze strony rodziców rośnie. Dlate-
go przystępujemy do realizacji kolejnej 
inwestycji. Budowa samorządowego 
żłobka umożliwi stworzenie nowocze-
snych warunków do rozwoju i opieki dla 
około 100 kolejnych dzieci. Już w lutym 
ogłosimy przetarg celem wyłonienia wyko-
nawcy inwestycji w formule zaprojektuj 
i wybuduj � zaznaczył prezydent Krzysz-
tof Kosiński.

Funkcjonalnie                     
i nowocześnie

Nowy budynek żłobka pomieści            
5 - 7 oddziałów dla dzieci wraz z pełnym 
zapleczem socjalnym i administracyj-
no-technicznym. W każdym oddziale 
znajdą się: sala zabaw, sypialnia, węzeł 
sanitarno-higieniczny oraz pomiesz-
czenie magazynowe. Sale dla dzieci 
będą widne, przestronne i dobrze wen-
tylowane. Takie rozwiązania pozwalają 
zapewnić najmłodszym komfort na co 
dzień, dużą ilość światła i doskonałe 
warunki do zabaw i rozwoju. Podobnie 
jak w nowym miejskim przedszkolu, 
również w żłobku powstanie w pełni 
wyposażone zaplecze gastronomiczne. 
Znajdzie się tam kuchnia, dzięki czemu 
na miejscu możliwe będzie przygotowy-
wanie świeżego i pełnowartościowego 
wyżywienia dla dzieci. 

Place zabaw, zieleń           
i ekologia

Przy budynku na terenie miejskiej 
działki ponad 5 tys. m2 przeznaczone 
zostanie na potrzeby dzieci. Powstanie 
tam zielony teren z dużą liczbą nasadzeń 
i plac zabaw z bezpieczną nawierzchnią. 
Zapewnione będą też funkcjonalne ciągi 
komunikacyjne oraz miejsca postojowe, 
umożliwiające wygodne i bezpieczne 

pozostawienie pojazdu na czas potrzeb-
ny na odprowadzanie czy odebranie 
dzieci z placówki. 

Inwestycja przewiduje zastosowanie 
ekologicznych rozwiązań, pozwala-
jących też na optymalizację kosztów 
utrzymania obiektu. Budynek będzie 
wyposażony w pompę ciepła, na dachu 
zamontowane zostaną panele fotowol-
taiczne.

Działalność sfinansuje 
miasto

Miasto nie tylko organizuje infra-
strukturę dla dzieci do lat trzech, ale 
przede wszystkim finansuje organizację 
pobytu małych ciechanowian w żłobku. 
Prowadzenie placówki przez samorząd 
Ciechanowa nie jest objęte subwencją 
czy dotacją z budżetu państwa. Kwota, 
którą miasto w 2022 r. przeznaczyło na 
funkcjonowanie obecnie istniejącego 
miejskiego żłobka to prawie 1,3 mln 
zł, z czego z państwowego programu 
Maluch+ samorząd otrzymał zaled-
wie nieco ponad 58 tys. zł. W 2022 r. 
wpływy rodziców/opiekunów za pobyt 
dzieci wyniosły niecałe 63 tys. zł, a za 
wyżywienie dzieci � 78 tys. zł. Koszty 
poniesione wyłącznie przez budżet mia-
sta w 2022 r. to 1,08 mln zł.

Aktualnie opłata miesięczna za za 
pobyt dziecka w żłobku 
ponoszona przez rodzi-
ców/opiekunów (podsta-
wowa bez zniżek czy opłat 
za wyżywienie) to 300 
zł. Karta Dużej Rodziny 
uprawnia do 50% zniżki. 
Rodzice/opiekunowie o ile 
spełniają warunki określo-
ne w art. 64c ust. 2 usta-
wy o opiece nad dziećmi 
w wieku do lat 3., mają 
prawo ubiegać się do ZUS 
o dofinansowanie dla nich 
obniżenia opłaty za pobyt 
dziecka w żłobku.

Samorząd 
inwestuje           
w opiekę 
żłobkową

Do 2014 r. w miejskim 
żłobku w Ciechanowie 
było tylko 21 miejsc dla 
najmłodszych dzieci. Od 
września ubiegłego roku 

to już 76 miejsc. Zwiększenie liczby 
miejsc było możliwe m.in. 
dzięki rozbudowie żłobka 
w 2015 roku oraz otwarciu 
nowego przedszkola przy 
ul. Szwanke i tym samym 
zagospodarowaniu zwol-
nionej przestrzeni w budyn-
ku Miejskiego Przedszkola 
nr 10 przy ul. Batalionów 
Chłopskich na potrzeby 
żłobka. 

Ponadto w 2022 r. ratusz 
zwiększył dofinansowa-
nie z budżetu miasta dla 
niepublicznych placówek 
opiekujących się dziećmi 
do lat 3 z 200 do 275 zł mie-
sięcznie na dziecko. Miasto 
dopłaca też do opieki nad 
dziećmi w klubach dziecię-
cych oraz dziennym opie-
kunom maluchów.

A.Z.

Kolejna duża inwestycja ratusza

W Ciechanowie powstanie 
nowy miejski żłobek
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4 stycznia burmistrz Płońska 
Andrzej Pietrasik w imieniu 
gminy miejskiej podpisał 
umowy z przedstawicielami 
prowadzonych na terenie 
miasta niepublicznych 
żłobków na dopłatę 
do każdego dziecka 
korzystającego z jego usług 
na kwotę 300 zł miesięcznie.

W ten sposób ze środków w wysokości 
561 600 zł miasto dofinansuje w tym roku 
miejsca dla 156 dzieci w tych placówkach. 
Obecnie do żłobków na terenie miasta 
zapisanych jest 125 dzieci. Umowy pod-
pisano z podmiotami: Językowo-Sportowy 
Niepubliczny Żłobek �Mali Giganci� przy 
ulicach Szkolnej i Wyszogrodzkiej, Nie-
publiczny Żłobek �A-GUGU� przy ulicy 
Warszawskiej oraz  �Mini Kangurek� przy 
ulicy Kolejowej.                                       RK

Jak co roku otrzymaliśmy 
wiele życzeń świąteczno 
noworocznych. Za wszystkie 
dziękujemy.

Życzenia nadesłali m.in. Tadeusz 
Nalewajk � przewodniczący Rady 
Powiatu w Pułtusku, Beata Jóźwiak 
- wicestarosta Pułtuski, Jan Zalewski 
� starosta Pułtuski, Marek Nitczyński 
� wójt gminy Szreńsk z pracownikami, 
Piotr Olewnik � przewodniczący Rady 
Gminy w Szreńsku oraz Rada Gminy 
Szreńsk, Dariusz Bielecki � wójt gminy 
Pomiechówek z pracownikami, Mariusz 
Łempicki � zastępca wójta, Jan Drza-
zgowski � przewodniczący rady z rad-
nymi, Adam Misiewicz � wójt gminy 
Świercze, Wiesław Adamiak � orze-
wodnicząc Rady Gminy Świercze, Piotr 
Czyżyk � wójt Gminy Opinogóra Górna 
wraz z pracownikami urzędu i jednostek 
organizacyjnych gminy, Jolanta Gro-
chowska � przewodnicząca Rady Gminy 
Opinogóra Górna, Andrzej Pietrasik 
� burmistrz Miasta Płońska, Henryk 
Zienkiewicz � przewodniczący Rady 
Miejskiej w Płońsku, Jerzy Rzymowski 
� starosta żuromiński, Ireneusz Rejmus 
� wicestarosta Żuromiński, Jerzy Ryziń-
ski � burmistrz Miasta i Gminy Socho-
cin z pracownikami Urzędu, Monika 
Makowska-Chojnacka przewodnicząca 
Rady Miejskiej w Sochocinie z Radnymi, 
Sławomir Kowalewski � burmistrz mia-

sta Mława, Lech Prejs � przewodniczący 
Rady Miasta Mława, Joanna Hajdas 
� dyrektor Powiatowego Urzędu Pra-
cy w Żurominie wraz z pracownikami, 
Henryk Kowalczyk � wiceprezes Rady 
Ministrów minister rolnictwa i rozwo-
ju wsi, Elżbieta Szymanik � zastępca 
dyrektora ds. EFS, dr Jan Maria Jac-
kowski - senator, Jacek Ozdoba � poseł 
na Sejm RP, dyrektor Muzeum Szlach-
ty Mazowieckiej w Ciechanowie wraz 
z pracownikami, Anna Smolińska � 

dyrektor PCKiSz w Ciechanowie z pra-
cownikami, Michał Kisiel � dyrektor 
Domu Polonii z pracownikami, Anna 
Kmiołek-Gizara � dyrektor Zespołu 
Szkół Zawodowych w Pułtusku, Marek 
Rutkowski � dyrektor szkoły w Gołot-
czyźnie, Dyrektor ZSCKR im. Jadwigi 
Dziubińskiej w Golądkowie wraz całą 
społecznością szkolną, dyrektor oraz 
pracownicy Miejskiego Przedszkola 
Nr 5 w Ciechanowie, kierownik, pra-
cownicy i uczestnicy Ośrodka Wsparcia 
w Ciechanowie, Przedsiębiorstwo Pro-
dukcyjno Handlowo-Usługowe ROL-
BUD, CHROMAVIS, KOLPORTER, 
Jan Stryjewski � stały czytelnik z Mławy.

Życzenia nadesłali:
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W Polsce, w tym również 
w Ciechanowie, toczy się 
emocjonalna dyskusja, głównie 
w mediach społecznościowych 
na temat betonowania miast. 

Jest to na ogół dyskusja uprosz-
czona i mało profesjonalna. Obecnie 
lepiej sobie uświadomiliśmy, że żyjemy 
w kryzysie klimatycznym i rola zieleni 
w przestrzeni miejskiej jest kluczowa 
dla klimatu i naszego dobrostanu. Wie-
my, że ekologiczne rozwiązania i zie-
leń są niezbędne, bowiem zmniejszają 
zanieczyszczenie powietrza, zatrzymują 
w środowisku opady pozytywnie wpły-
wają na zdrowie psychiczne miesz-
kańców oraz służą jako przestrzeń do 
spotkań, spacerów. Bez zieleni miasta 
są niekompletne, niezdrowe i niekom-
fortowe. Dlatego należy się skupić na 
zachowaniu istniejącej zieleni, jak i na 
planowaniu nowych obszarów. Wśród 
priorytetów inwestycyjnych powinny 
się znajdować właśnie zielone projekty.

Musimy pamiętać, że miasto żeby 
funkcjonować musi posiadać ulice, 
chodniki i przestrzenie publiczne ade-
kwatne do potrzeb. W planowaniu trze-
ba uwzględniać to, co powstało przed 
laty i jakie to pełniło funkcje. Miasta 
powinny się zmieniać spokojnie po wni-
kliwych przemyśleniach i rzeczowych 
dyskusjach. Nierozsądne jest więc awan-
turowanie się, żeby każdy plac publiczny 
był teraz zielonym skwerem. Byłoby to 
nonsensem. Szczególnie gdy w pobli-
żu znajdują się już powstałe wcześniej 
tereny zielone. Nie można popadać ze 

skrajności w skrajność. Należy ostrożnie 
podchodzić do uproszczonych debat.

Ciechanów - Zielone 
Miasto

Przez wiele kolejnych lat, wraz z dyna-
micznym rozwojem Ciechanowa, inwe-
stowanie w tereny zielone pozostawały 
również niezmiennie priorytetem. 
Powstawały nowe parki, skwery, zie-
leńce, obszar chronionego krajobrazu, 
zielone ogrody, kieszonkowe skwery, 
tereny sportowe i rekreacyjne. Zago-
spodarowano obszary poprzemysłowe 
po zlikwidowanych cegielniach, porząd-
kowano błonia, zintensyfikowano przy-
uliczne nasadzenia drzew. W granicach 
miasta znalazły się też lasy. Obecnie 
w mieście znajdują się następujące 
publiczne tereny zielone:

� Parki: Jarosława Dąbrowskiego, 
Marii Konopnickiej, Park �Jeziorko�, 
Skate Park, Park Ojców (będący nadal 
w rozbudowie);

� Obszar Chronionego Krajobrazu 
�Dolina Łydyni� rozciągający się od 
błoni zamkowych wzdłuż Łydyni aż do 
obwodnicy miejskiej, ze zbiornikiem 
wodnym �torfy�;

� Lasy: Śmieciński i kawałek lasu 
bardońskiego przy kąpielisku Krubin, 
obejmujący obszar 113 hektarów; 

� Obszary pocegielniane: Gostków 
i Krubin wraz ze zbiornikami wodnymi;

� Skwery: Plac Kościuszki, Plac Pił-
sudskiego, Dworzec PKP, Skwer przy 
u. Hallera, Olszynka przy ul. Roweckie-
go; skwery kieszonkowe: przy parkingu 
dworcowym, przy ul. Świętochowskiego;

� Ogródki działkowe: Gostków, Kole-
jarz, Sona, Grędzice, Krubin,

� Tereny sportowe: Stadion miejski, 
Boisko LO im. Krasińskiego, Boiska 
Szkół nr 3,4, 6;

� Zieleń przyuliczna: nasadzenia 
drzew i krzewów wzdłuż ciągów komu-
nikacyjnych;

� Place zabaw dla dzieci;
� Łącznie te wszystkie formy zieleni 

miejskiej to obszar ok. 2 tys. hektarów, 
które stanowi przeszło 60% powierzch-
ni miasta. Sama zieleń publiczna udo-
stępniona wszystkim mieszkańcom 
przypada w ilości ponad 200 m² na 
mieszkańca i jest kilkakrotnie większa od 
uznanych za minimalną 6 m²/M. Zieleń 
miejska daje wiele korzyści mieszkań-
com. Oczyszcza powietrze, pochłania 
dwutlenek węgla, obniża temperaturę 
powietrza w upalne dni, stwarza warunki 
do uprawiania rekreacji czy wreszcie 
upiększa otoczenie. 

 Dziś miasto już w pełni zasługuje na 
tytuł �Zielonego Miasta�. Jest dobrym 
miejscem do zamieszkiwania i odpo-
czywania.

Do czego służy rynek
Rynek od wieków był centralnym pla-

cem w mieście i pełnił nie tylko funkcje 
handlowe, ale był również placem, na 
którym odbywają różne ważne uro-
czystości miejskie. Przekształcenie go 
w Ciechanowie przed laty na skwer 
było decyzją nieprzemyślaną. Skwer 
nie był wykorzystywany ani społecznie, 
ani rekreacyjnie, raczej był �barem na 
wolnym powietrzu� i przejściem ku ulicy 
Warszawskiej. Urządzona tam zieleń, na 
przykład nasadzone od ul. Pułtuskiej 

- topole, to drzewa o niskiej wartości 
i krótkiej żywotności. 

Rewitalizacja rynku � przywrócenie 
centralnego placu w mieście - miało 
więc swoje uzasadnienie, dodatkowo 
wynikające z równoczesnym urządze-
niem z ul. Warszawskiej deptaku. Na 
rynku odbywają się różnorakie imprezy 
(ostatnio był tam świąteczny jarmark 
połączony z występami artystycznymi), 
latem są otwierane ogródki gastrono-
miczne. Rynek jest punktem spotkań, 
zapewnia dostęp do istniejących tu 
instytucji. Zielone argumenty są więc 
fałszywe, gdyż kilka kroków za ratuszem 
można spokojnie spacerować wśród 
przyrody. Trzeba się zgodzić, że można 
podwyższyć jakość tego miejsca poprzez 
jakieś uzupełnienia zieleni, bo istnieją-
ce drzewa rosną powoli i więcej cienia 
nad ławeczkami by się może przyda-
ło. Nie powinno się popsuć czegoś co 
dobrze działa.

Jeszcze więcej zieleni     
w mieście

Natomiast kolejne zielone projekty 
powinny być dalej ciągle priorytetem, 
z uwzględnieniem zasady by zieleń była 
bliżej ludzi, bliżej ich miejsca zamiesz-
kania. Eksperci uważają, że tereny zie-
lone powinny być dostępne nie dalej niż 
10-15 minut spacerem od miejsca ich 
zamieszkania i o wielkości większej niż 
5000 m², parki kieszonkowe o wielkości 
co najmniej 300 m², a dla projektowania 
nowych dzielnic powinno się stoso-
wać metodę pomiaru tzw. bioczyn-
ności terenu.

Miasto przystępuje już do przebu-
dowy targowiska przy ul. Płońskiej. 

Powstanie tu �Zielony Targ� z wieloma 
nowoczesnymi rozwiązaniami ekolo-
gicznymi uwzględniającymi zieleń. Dach 
głównego obiektu będzie tzw. zielonym 
dachem stanowiącym zielony trawnik 
z nasadzeniami roślin ozdobnych, po 
którym będzie można spacerować. Na 
terenie wokół budynku pojawią się boga-
te nasadzenia drzew, krzewów i kwiatów. 
Zostanie ujęta i wykorzystana do pod-
lewania woda opadowa.

Przy innym przygotowywanym pro-
jekcie �Park Kultury Młyn� przy ul. 
Nadrzecznej przewidziano również 
zorganizowanie zielonej przestrzeni. 
Będzie tam zielony obszar relaksacyjny 
z częścią widokową na rzekę i zamek.

Mam nadzieję, że niebawem w polu 
zainteresowania znajdzie się położo-
ny centralnie wzdłuż miejskiego biegu 
rzeki, chroniony zespół przyrodniczo 
- krajobrazowy �Dolina Łydyni�. Teren 
ten o powierzchni 58 hektarów jest 
cenny przyrodniczo. Na jego obsza-
rze oprócz występowania chronionej 
roślinności obserwuje się też przebywa-
nie różnych gatunków ptactwa, między 
innymi bażantów, żurawi, bocianów 
czy kaczek. Ten teren będący koryta-
rzem przewietrzającym miasto wyma-
ga pewnego uporządkowania, ale przy 
wprowadzeniu jak najmniej elementów 
cywilizacyjnych. Trzeba zostawić zjawi-
sko jego zarastania, ale udostępnić go 
mieszkańcom przez wykonanie ścieżki 
spacerowo-rowerowej na całej długości 
obszaru i ewentualnie wykonać przepra-
wy przez rzekę łączące go z terenami po 
drugiej stronie rzeki. Ten nadrzeczny 
bulwar powinien pozostać wolny od 
jakiegokolwiek betonowania.

TADEUSZ PIKUS

Zachęceni przez prezydenta Krzysztofa Kosińskiego do wypowiedzi na temat �debetonozy� ciechanowskiego 
rynku, czyli ponownej jego rewitalizacji, włączamy się do dyskusji. Na początek opinia pana Tadeusza Pikusa, 
członka Towarzystwa Miłośników Ziemi Ciechanowskiej, byłego dyrektora Wydziału Ochrony Środowiska UW 
w Ciechanowie. 

Prosimy naszych czytelników o nadsyłanie swoich opinii w tej sprawie na adres tc@ciechpress.pl, lub na 
adres pocztowy.

Nie popadajmy w skrajności

Rozbetonowywać?
Niekoniecznie

Płońsk

300 zł dla dzieci 
w żłobkach

Od lewej: Joanna Radecka, Krystyna Marszał-Jankowska (obie - Wydział Polityki 
Społecznej UM w Płońsku), Beata Archutowska (żłobki A-GUGU i Mini Kangurek), 
burmistrz Andrzej Pietrasik, Monika Hartman (żłobki Mali Giganci). 
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SMOG NIE POZWALA RUSZYĆ SIĘ 
Z DOMU. CO Z NOWOROCZNYMI 

POSTANOWIENIAMI?

800 BEZKLASOWY 
KOCIOŁ NA DREWNO
zasilany ręcznie

560 PIEC
KAFLOWY

420 BEZKLASOWY NISKOSPRAWNY
KOCIOŁ WĘGLOWY

40 KOCIOŁ Z CERTYFIKATEM EKOPROJEKTU 
NA WĘGIEL LUB PELLET DRZEWNY 

0,008 KOCIOŁ 
GAZOWY

0 POMPA
CIEPŁA

EMISJA SZKODLIWYCH PYŁÓW 
Z DOMOWYCH URZĄDZEŃ GRZEWCZYCH [mg/m3]

Częstymi noworocznymi postanowieniami 
są dieta i więcej ruchu. Specjaliści 
przekonują, że zimowa pogoda nie 
przeszkadza w zdrowej aktywności 
na świeżym powietrzu. Pod warunkiem, 
że rzeczywiście jest ono czyste.

Złote żniwa dla klubów fitness
Karnety na siłownię nigdy nie sprzedają się tak dobrze jak 

w styczniu. Sport i zdrowszy tryb życia to jedne z popular-
niejszych postanowień noworocznych. Ten zapał stopniowo 
słabnie z upływem czasu, więc warto kuć żelazo, póki gorące. 
Lekarze i trenerzy doradzają ruch na świeżym powietrzu. 
Zimowy chłód w tym nie przeszkadza, o ile mamy odpo-
wiednie ubranie. Jest tylko jeden warunek: powietrze musi 
być dostatecznie czyste.

To nie fabryka dymi
Główną przyczyną smogu w Polsce nie są instalacje prze-

mysłowe. Najwięcej pyłów i toksycznych substancji pocho-
dzi z domów ogrzewanych węglem lub drewnem. Główny 
Inspektorat Ochrony Środowiska od lat rejestruje w okresie 
grzewczym zwiększenie poziomu zanieczyszczeń pochodzą-
cych z kotłów wykorzystywanych w prywatnych budynkach 
� przede wszystkim pyłów i rakotwórczego benzo(a)pirenu. 
Użytkowanie kotłów w gospodarstwach domowych odpowiada 
na Mazowszu za:

� 80% emisji pyłu zawieszonego PM2,5, 
� 50% pyłu zawieszonego PM10
� 85% benzo(a)pirenu. 

(Źródło: załącznik nr 2 do Programu ochrony powietrza dla 
województwa mazowieckiego na lata 2021�2026)

Z największym poziomem emisji mamy więc do czynienia tam, 
gdzie domy nie są podłączone do elektrociepłowni oraz ciepłowni 
miejskich i dominuje indywidualne ogrzewanie. Dlatego, chociaż 
wydaje się, że smog to problem głównie miast, to właśnie w małych 
miejscowościach często zanieczyszczenie powietrza jest największe.

Mazowieckie powietrze coraz czystsze
Jedynym sposobem rozwiązania tego problemu jest rezygnacja 

z najstarszych, najmniej wydajnych kotłów i przestrzeganie zasad 

dotyczących właściwego opału lub zastąpienie kotła ekologicznym 
urządzeniem grzewczym, np. pompą ciepła. Zgodnie z uchwałą 
antysmogową od 1 stycznia 2023 r. na Mazowszu obowiązuje zakaz 
korzystania z najbardziej zanieczyszczających powietrze kotłów 
bezklasowych, tzw. kopciuchów. Warto jednak pamiętać, że również 
nowsze, bardziej ekologiczne kotły są źródłem zanieczyszczeń, jeśli 
nie stosuje się odpowiedniego opału. Szczegółowe informacje na ten 
temat znajdziesz na stronie powietrze.mazovia.pl 

                                Zielony � można oddychać
W dni ze szczególnie złym powietrzem 

specjaliści odradzają bieganie, dłuższe 
spacery i zabawę z dziećmi na dworze. 
Gdy smog jest szczególnie duży, zaleca-
ne jest pozostawanie w domu i unikanie 
wietrzenia pomieszczeń. Niestety pro-
blem nie zawsze jest widoczny. Cza-
sem dym możemy wyczuć węchem lub 
odczuwamy jego skutki � zmęczenie, 
ból głowy. Ale czasem w pogodne dni 
powietrze �na oko� wydaje się czyste, 
a w rzeczywistości jest dla nas niezdro-
we. Jak można to sprawdzić? Bieżące 
dane pomiarowe dostępne są na stro-
nie Głównego Inspektoratu Ochrony 
Środowiska powietrze.gios.gov.pl. 
Poziom zanieczyszczenia podawany 
jest też często wraz z prognozą pogody 
oraz w pogodowych serwisach interne-
towych. Istnieją również aplikacje mobil-
ne, które przekazują wyniki aktualnych 
pomiarów bezpośrednio na telefon. 
Można też zainstalować na telefonie 
aplikację Mieszk@niec, stworzoną 
przez Województwo Mazowieckie. 
Zawiera ona nie tylko alerty dotyczące 
zanieczyszczenia powietrza, ale też inne 
wiadomości lokalne.

Prezydent Ciechanowa 
Krzysztof Kosiński zapowiedział 
skierowanie do Urzędu Ochrony 
Konkurencji i Konsumentów 
wniosku o skontrolowanie 
polityki cenowej Orlenu 
w ostatnich miesiącach. 

Podobnie zamierzają uczynić inne 
samorządy w kraju, zrzeszeni w Ruchu 
Samorządowym Tak Dla Polski. Sytu-
acja dotyczy ostatnich kontrowersyjnych 
działań spółki skarbu państwa, czyli bra-
ku zmiany cen paliw na stacjach mimo 
podniesienia stawki VAT do 23%, co 
zostało poprzedzone znaczną obniżką 
cen hurtowych. 

- Każde polskie miasto, bez wyjątku, 
w wyniku polityki cenowej Orlenu prze-
płaciło za paliwo w 2022 roku. Okazuje 
się, że rosyjska agresja wobec Ukrainy 
była cynicznie wykorzystywana przez 
władzę i rządowe spółki do łupienia 
obywateli, przedsiębiorców i samorzą-
dów. Wysokie marże na paliwa, wysokie 
marże na energię, wysokie marże na gaz. 
Wszystko narzucane przez państwowych 
monopolistów. Na przykładzie Ciecha-
nowa można podać, że tylko w trzech 
ostatnich miesiącach poprzedniego roku 
zapłaciliśmy za paliwo dla autobusów 
komunikacji miejskiej 52 tys. zł więcej 
niż powinniśmy zapłacić w rzeczywi-
stości, gdyby Orlen nie manipulował 
cenami paliw. Im większy samorząd, 

Ciechanów

Prezydent zapowiedział wniosek do UOKiK w sprawie Orlenu
im bardziej rozbudowana komunikacja 
miejska, tym większe straty. Jako samo-
rządowcy nie zostawimy tak tej sprawy, 
bo zostaliśmy oszukani. Zamierzamy 
masowo kierować wnioski do UOKiKu 
celem zbadania skandalicznej sytuacji. 
W naszej ocenie została wykorzystana 
monopolistyczna pozycja Orlenu celem 
ukształtowania niewspółmiernie wyso-
kich cen. Jeszcze jeden wątek wydaje 
nam się tu istotny. Otóż Orlen mógł 
naruszyć przepisy tzw. tarczy antyinfla-
cyjnej. Jak pamiętamy, są tam zawarte 
przepisy, które przy wprowadzaniu 
obniżki VAT obligowały przedsiębiorców 
do zmniejszania cen za swoje produkty. 
Były nawet kontrole w sieciach super-
marketów. Ostrze państwa było wów-

czas wymierzone w prywatne podmioty. 
Najciemniej jednak okazało się być pod 
latarnią, bo to państwowa spółka sztucz-
nie zawyżyła swoją cenę i nie obniżyła jej 
o podatek VAT. Tym również powinien 
zająć się UOKiK.

Prezydent poinformował, że wniosek 
powinien zostać sformułowany i zło-

żony w przeciągu najbliższych dwóch 
tygodni. Dodajmy, że Orlen broni się 
przed zarzutami twierdząc, że nie chcia-
no  doprowadzić do paniki na stacjach 
i w związku z tym możliwych braków 
w asortymencie paliwowym.

RK

Już niedługo zostanie wbita 
pierwsza �łopata� w związku 
z budową basenu w Żurominie. 
Starostowie, w towarzystwie 
skarbnik Moniki Kotłowskiej oraz 
wiceministra MSWiA Macieja Wąsika 
zawarli umowę z wykonawcą.

Zarząd Powiatu Żuromińskiego 
w czwartek (29 grudnia br.) podpisał umo-
wę wykonanie zadania pn.: �Budowa krytej 
pływalni przy Liceum Ogólnokształcącym 
w Żurominie� objęte dofinansowaniem 
z Rządowego Funduszu Polski Ład: Pro-
gram Inwestycji Strategicznych � Edycja 
2 oraz w ramach programu � Sportowa 
Polska � Program rozwoju lokalnej infra-
struktury sportowej � Edycja 2022�.

Koszt budowy krytej pływalni wynosi 
35,6 mln zł brutto. Wykonawcą jest Firma 

Balzola Polska Sp. z o.o, mająca swoją 
siedzibę w Warszawie. Podczas podpisania 
umowy reprezentowana była przez Adama 
Stawskiego. Budowa rozpocznie się już 
wkrótce, bowiem firma ma 20 miesięcy 
na wykonanie zadania od momentu pod-
pisania dokumentu.

W uroczystości uczestniczył m. in. wice-
minister Spraw Wewnętrznych i Admini-
stracji Maciej Wąsik, radny Sejmiku Woje-
wództwa Mazowieckiego Artur Czapliński 
oraz dyrektor biura poselskiego wicemini-
stra Stefan Pawłowski.

Warto tutaj dodać, że Starostwo Powia-
towe w Żurominie zabezpieczyło kwotę 
27,8 mln zł na budowę krytej pływalni. 
Środki te w całości pochodzą z dotacji 
zewnętrznych. Mimo to koszt tej inwestycji 
okazał się jeszcze większy niż przewidywa-
no. Jak się dowiedzieliśmy dodatkowym 
kosztem będzie zatrudnienie inżyniera 

kontraktu (ok. 500 tys. zł). Oznacza to, że 
do inwestycji będzie trzeba dołożyć ponad 
8 mln zł.

- Spodziewamy się dotacji w wysokości 4 
mln zł od Urzędu Marszałkowskiego Woje-
wództwa Mazowieckiego. Decyzja formal-
nie ma zostać podjęta przez marszałka 
na przełomie stycznia i lutego, a powiat 
otrzyma środki w dwóch transzach po 2 
mln w 2023 roku i 2024. Pozostała kwota, 
czyli ponad 4 mln zł została zabezpieczona 
w postaci środków własnych - informuje 
nas Monika Kotłowska, skarbniczka żuro-
mińskiego starostwa.

Nie oznacza to jednak, że samorząd 
wydatkuje ponad 4 mln z własnego budże-
tu na budowę pływalni. Starostwo ma czas 
na pozyskanie kolejnych dotacji i z takich 
okazji ma zamiar skorzystać. O szczegó-
łach będziemy informować na bieżąco.

kuj

Pływalnia w Żurominie powstanie do końca wakacji 2024

Umowa na budowę basenu podpisana!

Przez Płońsk przetacza się 
dyskusja na temat bezpieczeństwa 
mieszkańców w związku 
z ograniczeniami w funkcjonowaniu 
oświetlenia ulicznego. 

Na forach internetowych mnóstwo jest 
zbulwersowanych głosów kwestionujących 
zasadność tego typu rozwiązań. Dyskurs 
wzmaga się przy okazji informacji o zda-
rzeniach drogowych, których skutki nie-
którzy łączą z oszczędnościami miasta na 
energii elektrycznej. Pojawiają się głosy, że 
oświetlenie nie jest wystarczające w takich 
miejscach jak na przykład przejścia dla pie-
szych. Według wielu zaś wyłączanie lamp 
nocą w kluczowych punktach to przepis 
na tragedię, do której prędzej czy później 
dojdzie. Już teraz pojawiają się narzekania 
kierowców na kiepską widoczność podczas 
jazdy nocą, a także pierwsze doniesienia 
o niechcianych wydarzeniach, jak choćby 
potrącenie osoby pieszej przez rowerzystę 
na chodniku. Czy rzeczywiście wyłączanie 
lamp w godzinach nocnych może powodo-
wać zwiększone zagrożenie? Zapytaliśmy 
o to w płońskiej komendzie policji.

- Nie odnotowaliśmy większej ilości 
zgłoszeń, które można by powiązać ze 

zmienionymi godzinami działania oświe-
tlenia ulicznego. Dotyczy to zarówno zda-
rzeń związanych z ruchem drogowym, jak 
i kryminalnych, związanych z przestęp-
czością � informuje Kinga Drężek-Zmy-
słowska z Komendy Powiatowej Policji 
w Płońsku. Oficer prasowy płońskiej policji 
zaznacza jednak, że docierają do funk-
cjonariuszy skargi dotyczące mniejszego 
poczucia bezpieczeństwa mieszkańców, 
choćby podróżujących do pracy, kiedy jest 
jeszcze zupełnie ciemno. Przypomnijmy, że 
miasto ustaliło, że lampy włączane będą 
pół godziny po zachodzie słońca i wyłą-
czane pół godziny przed wschodem, a nie 
będą funkcjonować w godz. 23.30-04.30. 

Trudno w tej chwili wyrokować co do 
zagrożenia dla mieszkańców w związku 
z wprowadzonymi ograniczeniami, ale 
jednego można być pewnym � znacząco 
wpłynęło to na ich samopoczucie. Pyta-
nie zatem, czy w dobie obecnego kryzy-
su ekonomicznego jesteśmy zmuszeni 
do zachowania kompromisu pomiędzy 
poczuciem bezpieczeństwa a koniecznością 
oszczędzania energii? Jeśli tak, to w któ-
rym ma być on miejscu, a jeśli nie � gdzie 
szukać oszczędności?

Lop.

Płońsk

Czy oszczędności na oświetleniu 
ulicznym wpływają na bezpieczeństwo?

eprasa.pl 308c2f8605
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Wraz z początkiem nowego roku 
mieszkańcy Ciechanowa i okolic 
zakupili już ponad 360 ton węgla 
po preferencyjnych cenach. Za 
dystrybucję surowca w mieście 
odpowiada jedna z miejskich 
spółek - Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej.

Handel węglem przez samorządy 
odbywa się od listopada ub.r., czyli od 
momentu, gdy rząd uchwalił specjalną 

ustawę. Na jej podstawie gminy mogą 
kupować węgiel za maksymalnie 1,5 
tys. zł za tonę, a następnie sprzedawać 

go mieszkańcom za nie więcej niż 2 tys. 
zł za tonę. 

Samorządy, przewidując proble-
my, broniły się przed zrzucaniem na 
nie odpowiedzialności za dystrybucję. 
Wkrótce pojawiły się pierwsze proble-
my z dostawami. W drugiej połowie 
grudnia ub.r. miasto skierowało skargę 
do premiera RP ws. braku dostępności 
węgla typu kostka. 

- Blisko 60 proc. wnioskujących dekla-
rowało chęć zakupy właśnie tego rodza-
ju węgla - informuje Adrianna Saga-
nek, sekretarz ratusza. To ponad 460 
gospodarstw. Liczba złożonych przez 
ciechanowian wniosków przekłada się na 
zapotrzebowanie prawie 700 ton kostki. 

Z pisma wysłanego do premiera wyni-
ka ponadto, że ciechanowski PEC rekla-
muje jakość węgla typu orzech. Zlecone 
przez spółkę badania wykazały w nim 

�niską zawartość energetyczną i wysoki 
poziom uziarnienia�. 

- Rzeczywistość wygląda zupełnie 
inaczej niż medialne zapewnienia doty-
czące dostępności węgla i jego dobrej 
jakości � dodaje sekretarz urzędu miasta.

Nie wiadomo jakim echem odbiła 
się skarga ciechanowskiego urzędu 
miasta w kancelarii premiera, ale jasne 
jest, że na początku stycznia w PEC-u 
pojawiły się dostawy pożądanej przez 
mieszkańców kostki. Prawdopodobnie 
przypłynęła z dalekiej Tanzanii, chociaż 
rząd oficjalnie nie wskazuje gdzie pozy-
skuje węgiel, ani w jakich cenach. Miasto 
podkreśla, że zasady dystrybucji węgla 
przez samorządy reguluje ustawa. Nie 
ma zatem wpływu na to, jaki to rodzaj 
węgla, ani w jakim terminie udostępni go 
spółka państwowa PGE Paliwa.

ErM

Kostka, orzech i groszek na składzie

W piątek 6 stycznia, punktualnie 
o godz. 15 kilkuset mieszkańców 
Ciechanowa spotkało się 
na placu Jana Pawła II, 
aby uczestniczyć w orszaku 
Trzech Króli. 

Z rynku kolędnicy ulicami Warszaw-
ską i Ściegiennego ruszyli do kościoła 
farnego, a poprowadzili ich trzej mędrcy 
na koniach. Za nimi podążali kolędnicy, 
pastuszkowie, anioły. Barwny orszak 
w Ciechanowie odbył się po raz piąty. 

W ubiegłych dwóch latach, ze względu 
na pandemię, zrezygnowano z uroczy-
stości.

Tegorocznemu orszakowi przewo-
dziło hasło �Niechaj prowadzi nas 
gwiazda�. Przed ratuszem mieszkańcy 
obejrzeli jasełka oraz scenki z historii 

biblijnych przedstawione przez człon-
ków Stowarzyszenia Pozytywnie Histo-
ryczni. Orkiestra dęta OSP Ciechanów 
zagrała kolędy.

W parafii pw. św. Józefa odbyła się 
msza święta. 6 stycznia kościół katolicki 
obchodzi Święto Objawienia Pańskiego, 

popularnie zwane Świętem Trzech Króli. 
W Polsce i na Mazowszu ulicami miast 
i miasteczek przemaszerowały kolorowe 
orszaki towarzyszące trzej mędrcom 
ze Wschodu.

Erm

Orszak Trzech Króli w Ciechanowie

Mieszkańcy podążali 
za mędrcami

Klasy szóste Szkole Podstawowej 
w Gołyminie-Ośrodku biorą 
udział w projekcie �Around the 
year � holidays In songs and 
experiments� realizowanym 
w ramach Programu English 
Teaching Polsko-Amerykańskiej 
Fundacji Wolności, którego 
krajowym realizatorem 
jest Nidzicka Fundacja 
Rozwoju NIDA. 

Program jest szeroki 
i obejmuje wiele aspektów 
językowych: komunikację, 
słownictwo, gramatykę, 
a wszystkie bazują na piosen-
kach i eksperymentach, które 
uczniowie przeprowadzają 
na zajęciach. Do tej pory już 
sprawdzali jak działa w prak-
tyce proces utleniania, odse-
parowywali chlorofil z liści, 
dmuchali balon drożdżami, 
tworzyli galaktyki zamknięte 
w butelce, obserwowali jak 
tworzy się jeż z cynku i chlor-
ku cyny, tworzyli burzę śnieżną. Oprócz 
tego tworzyły koło życia jabłek, drzewo 
z odciśniętych dłoni, modele molekular-

ne, mapy myśli, grę 
w lustrzane odbicia 
słów, domino, ksią-
żeczki, girlandy 
słowne... Wszystko 
przy akompania-
mencie piosenek, 
które pomogły 
przyswoić słow-
nictwo, wyrażenia 
językowe i zasto-
sować gramatykę 
w praktyce. 

- Udało się nam 
również odwiedzić 

miejscową piekarnię, gdzie zostaliśmy 
ugoszczeni cieplutkimi bułeczkami 
i zgłębialiśmy tajniki produkcji pieczywa, 

b

18 stycznia w Miejskiej 
Bibliotece Publicznej 
w Ciechanowie odbędzie 
się spotkanie autorskie 
z Wojciechem Czabanowskim.

Urodzony w 1986 roku w Krakowie 
gość biblioteki to człowiek-orkiestra. 
Pisarz, były redaktor �Pressji� i znaw-
ca filozofii politycznej epoki brązu, ale 
także działacz ludowy, dyplomowany 
juhas, koordynator ds. ośrodków szko-
leniowych Związku Ochotniczych Straży 

Pożarnych i kierownik ZOSP w Koście-
lisku. Jest też doradcą politycznym, stra-
tegicznym i wizerunkowym. Opracował 

Spotkanie z Wojciechem Czabanowskim
szereg artykułów naukowych w dziedzi-
nie filozofii starożytnego Egiptu. 

Autor będzie promował swoją 
powieść �Plan Kiszczaka�, w której 
snuje wizję alternatywnej historii Pol-
ski. Według tej opowieści, za sprawą 
m.in. Kiszczaka i Jaruzelskiego staje-
my się uniwersalnym narodem, co jest 
odniesieniem i rozliczeniem z koncepcją 
sformułowaną przez Klub Jagielloński 
w 2010 roku.

MBP zaprasza na spotkanie do Krzy-
wej Hali o godz. 17.00. RK

Gołymin-Ośrodek

Rok w piosenkach i eksperymentach
� Uczniowie stworzyli gazetkę infor-

mującą o mieszkańcach łąki, ekonom-
ki dla owadów zapylających, a także 
nawiązali współpracę z Fundacją Eko-

logiczną �ARKA�, 
która przekazała 
paczkę nasion 
przyciągających 
pszczoły, a także 
z Fundacją Ratuj-
my Pszczo ły 
� mówi Agniesz-
ka Zalewska.

Partnerem pro-
gramu INNES 
jest norweska 
organizacja 

pozarządowa ByBi z siedzibą w Oslo, 
działająca na rzecz zwiększania wie-
dzy i świadomości na temat znaczenia 
pszczół w funkcjonowaniu ekosystemów 
zamieszkałych przez ludzi. Nauczyciel-
ka szkoły Agnieszka Czaplicka została 
zaproszona na czterodniową wizytę stu-
dyjną do Oslo, gdzie zapoznała się z tym 
ciekawym nurtem w edukacji.  Nabyta 
wiedza i doświadczenie zostanie prze-
kazane uczniom szkoły.

W planie uczniowie i nauczycielki 
Szkoły Podstawowej w Gołyminie-
-Ośrodku mają jeszcze więcej działań. 
Drugi semestr będzie jeszcze bardziej 
aktywny. 

żet
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* Czym się różnią wolni chrześcija-
nie od innych chrześcijan, a zwłaszcza 
katolików? Sądzę, że jest to o tyle istot-
ne pytanie, iż czasem ludzie kojarzą 
was ze Świadkami Jehowy. 

- Ze Świadkami Jehowy nie mamy 
nic wspólnego. Jako Kościół jesteśmy 
jedną ze wspólnot protestanckich. Jak 
wiadomo, były dwie reformacje: jedna 
na początku XVI stulecia i druga na 
przełomie XVIII/XIX wieku. Za pod-
stawę wiary wzięły one tylko Pismo 
Święte, a odrzuciły kościelną Tradycję. 
Tak jak inne Kościoły protestanckie, 
kierujemy się zasadami: sola scriptura 
(tylko pismo), sola gratia (tylko łaska), 
sola fidae (tylko wiara)  i solis Christus 
(tylko Chrystus), a chwalę oddajemy 
tylko Bogu (soli Deo gloria). Z małej 
reformacji przejęliśmy jeszcze dwa punk-
ty: człowiek grzeszny jest uznany przez 
Boga za sprawiedliwego przez wiarę 
w Chrystusa (Simul Justus et peccator) 
oraz Kościół powinien być reformowany 
pod wpływem Pisma Świętego, a nie pod 
wpływem prądów ideologicznych tego 
świata (Ecclesia Reformata et Semper 
Reformanda Secundum Verbum Dei). 

* Credo?
- Wierzymy w Trójjedynego Boga: 

Ojca, Syna Bożego Jezusa Chrystusa 
i Ducha Świętego, który od Ojca i Syna 
pochodzi, i który jest dany Kościołowi 
jako Orędownik. Wierzymy też w zmar-
twychwstanie ciał sprawiedliwych 
i niesprawiedliwych, powtórne przyj-
ście Chrystusa na ziemię, Tysiącletnie 
Królestwo, sąd ostateczny - wieczne 
potępienie i wieczne zbawienie. 

Wyznajemy powszechne kapłaństwo, 
w naszym Kościele nie ma podziału na 
duchowieństwo i laikat. Służbą w zborze 
kierują starsi i diakoni powoływani przez 
zbór. Każdy wierzący ma prawo i przy-
wilej uczestniczenia i służenia Słowem 
Bożym podczas zgromadzeń. Według 
biblijnej hierarchii głową Kościoła i jedy-
nym pośrednikiem jest Jezus Chrystus.  

* Nabożeństwo polega przede 
wszystkim na czytaniu i rozważaniu 
tekstów biblijnych?

- Składa się z czterech głównych 
części: modlitw, pieśni, lektury Słowa 
Bożego i nauczania, a w każdą nie-
dzielę obchodzimy Wieczerzę Pań-
ską pod dwiema postaciami: chleba 
i wina. Nabożeństwa transmitujemy 
przez Internet.

* Jeśli ktoś zechce dołączyć do 
waszej wspólnoty�

- Powinna to być osoba, która pod 
wpływem Pisma Świętego żałowała za 
swoje grzechy, przyjęła Boży dar zbawie-
nia z łaski. Zwróciła się w modlitwie do 
Pana Jezusa i otrzymała przebaczenie 
grzechów oraz Ducha Świętego i nowe 
życie. Stając się uczniem Chrystusa 

na podstawie wyznania wiary, została 
ochrzczona przez zanurzenie w wodzie 
w imię Ojca, Syna i Ducha Świętego. 
Oczywiście, każdy członek Kościoła 
zobowiązany jest do życia zgodnie 
z nauką Pisma Świętego.

* Żyjecie, przynajmniej w Mławie, 
wśród rzeszy katolików. Czy w relacjach 
ze społeczeństwem podkreślacie swoją 
inność? A może się spotykacie z niechę-
cią ze strony mieszkańców?

- Większość z nas to byli rzymsko-
-katolicy, którzy na pewnym etapie swe-
go życia widzieli potrzebę konfrontacji 
tradycji (praktyki) z Pismem Świętym. 
W konsekwencji znaleźli się w sytuacji 
konfliktowej, czyli rozdźwięku. 

Nie mamy negatywnego stosunku do 
innych chrześcijan i w ogóle do ludzi, 
cechuje nas tolerancja religijna. 

To, co jest nieznane, niekiedy budzi 
u niektórych nieuzasadnione obawy. 
Ci, którzy znają choć trochę zagadnie-
nia religioznawcze, podchodzą do nas 
bardzo tolerancyjnie, gdyż uważają, że 
wiara to osobista sprawa każdego czło-
wieka, a nie polityczna czy narodowa. 
Owszem, czasem spotykamy się z, jak to 
pan określił, niechęcią, ale nie przywią-
zujemy do tego większej wagi.

Posłużę się znamiennym przykładem. 
Pewien mężczyzna wyrywał drzewka 
na posesji, na której stoi nasz Dom 
Modlitwy. Wsadzałem je, a on znowu 
je wyciągał. Modliliśmy się o Boże 
rozwiązanie, a tymczasem zjawił się 
u nas ksiądz rzymskokatolicki i spytał, 
w co wierzymy. Odpowiedzieliśmy, że 
wyznajemy Chrystusa, stanowimy jed-

ną ze wspólnot chrześcijańskich. Ten 
kapłan wygłosił z ambony, kim jesteśmy, 
w efekcie sprawca wyrywania drzewek 
przyszedł do mnie i przeprosił. 

* On się dopuścił przestępstwa, a co 
najmniej wykroczenia. Może należało-
by zawiadomić policję?

- O tym nawet nie myślałem. Gdy-
bym to uczynił, być może on uznałby 
się za męczennika. Najważniejsze, że 
zrozumiał, że źle uczynił, a ja mu oczy-
wiście przebaczyłem. Sądzę, że tak samo 
postąpiłby Chrystus. 

* Wasz zbór zawiązał się w roku�
- Zbór Kościoła Wolnych Chrześcijan 

w Mławie został formalnie zarejestro-
wany w 1984 roku. Z biegiem czasu 
nabyliśmy dom, w którym właśnie 
rozmawiamy, i dobudowaliśmy salę 
zgromadzeń. W roku 1996 staliśmy się 
w pełni autonomicznym zborem.

* Dzisiaj obsługujecie też stację 
misyjną w Ciechanowie. 

- Nie tylko w tym mieście, również 
w Działdowie, Łodzi, Krośnie i Londynie.

* Londynie?
 - Tak. W stolicy Anglii mieszkają 

i pracują Polacy, niektórzy z nich pocho-
dzą spośród nas i kontynuują tam gło-
szenie Ewangelii.

W sumie mławski zbór ma pod opie-
ką ok. 150 rodzin. Głosimy Chrystusa,  
ale nie powadzimy konfesyjnej agitacji, 
ponieważ nie ma zbawienia w żadnym 
kościele,  lecz tylko w Jezusie Chrystusie. 
Jednakże np. ostatnie nasze nabożeń-
stwo oglądało przez Internet ponad 36 
tys. osób, samych abonentów jest około 
3 tys. Ludzie ci mają wielkie pragnienie 
poznawania Słowa Bożego bez ludzkich 
dodatków i przeinaczeń.

* Starsi zboru pochodzą z wyboru?
- Owszem, przez aklamację wszyst-

kich członków zgromadzenia.
* Wolno zgłosić sprzeciw?
- Jak najbardziej, tyle że weto musi 

być uzasadnione. Dodam, że zborem 
kieruje Rada Braterska, w skład której 
wchodzą starsi i diakoni. Wnioski wypra-
cowane przez to gremium są następnie 
zatwierdzane przez ogólne zebranie 
członków zboru.

* Przypuszczam, że nie każdy może 
być starszym zboru.

- Powinien to być mężczyzna żonaty 
(nierozwiedziony), który ma kwalifikacje 
biblijne,  czyli zna Pismo Święte i jest 
dobrym nauczycielem, a do tego jest 
wzorem nieobłudnej wiary i moralności 
dla wspólnoty. 

* To funkcja społeczna czy etatowa?
 - Społeczna. Członkowie naszego 

Kościoła sami zarabiają na swoje utrzy-
manie, pracują zawodowo w zakładach 
pracy lub prowadzą własną działalność 
gospodarczą. 

* Kościół finansowany jest ze skła-
dek wiernych?

- Z dobrowolnych ofiar. Wszelkie 
posługi: chrzty, śluby czy pogrzeby są 
bezpłatne. Według zasady: �darmo 
wzięliście, darmo dawajcie�.

Każdy zbór ma autonomię, jest 
samodzielną jednostką.  Powoływana 
przez synod Rada Kościoła pełni jedynie 
funkcje administracyjne. M.in. prowadzi 
wydawnictwo, organizuje wykłady, kur-
sy, szkolenia, kolonie i obozy dla dzieci 
i młodzieży.

Rozmawiał KRZYSZTOF 
JAKUBOWSKI

Rozmowa z bratem 

Dariuszem 
Laskowskim, 
starszym zboru 
Kościoła Wolnych 
Chrześcijan w Mławie

Od 2 stycznia zamknięte są dla 
publiczności Miejska Biblioteka 
Publiczna im. Bolesława Prusa 
i Muzeum Ziemi Zawkrzeńskiej 
w Mławie. Placówki zawiesiły 
działalność ze względu na 
remont ich siedziby, budynku 
przy ul. 3 Maja. Pauza potrwa 
prawdopodobnie do końca br.

Przypomnijmy. Ratusz realizuje pro-
jekt pn. �Budowa i modernizacja ogól-
nodostępnej infrastruktury kulturalnej 
dla mieszkańców Mławy�. W ubiegłym 
roku rozpoczął się kompleksowy remont 
kina. Nad nim zostanie wzniesione pię-
tro - sale o powierzchni ok. 400 m kw., 
w których będą prowadzone zajęcia 
programowe Miejskiego Domu Kultury. 

Akurat rozpoczyna się termomoder-
nizacja budynku zajmowanego przez 
MBP i MZZ. W zakres robót wcho-
dzą m.in. wymiana stolarki okiennej 
i instalacji wewnętrznej oraz wykonanie 
nowej elewacji obiektu. Z tego względu 
w najbliższych kilkunastu miesiącach 
obie placówki nie będą dostępne dla 
publiczności. Ale, zgodnie z poleceniem 
burmistrza, ich pracownicy w tym czasie, 
nie mogą próżnować.  

Bibliotekarze mają prowadzić zajęcia 
w przedszkolach i szkołach (teatrzyki, 

Pierwszego stycznia pani 
Genowefa Węglicka 
z Kluszewa obchodziła swoje 
setne urodziny. Z tej okazji 
z życzeniami i kwiatami 
przybyli do jej domu 
kierownik Placówki 
Terenowej Kasy Rolniczego 
Ubezpieczenia Społecznego 
w Mławie Michał Pol 
i wójt gminy Szydłowo 
Grzegorz Rochna, 
gospodarz tej ziemi. 
Pierwszy z nich przekazał 
dostojnej jubilatce także 
list gratulacyjny od prezes 
KRUS dr Aleksandry 
Hadzik oraz dyrektora 
regionalnego Kasy Zenona 
Kowalewskiego. 

Pani Genowefa Węglicka, jak 
się dowiadujemy, mimo sędzi-
wego wieku, cieszy się dobrym 
zdrowiem i pamięcią. Mieszka 
w domu rodzinnym, pod opieką 
jednej ze swoich córek. Sama była 
jedynaczką, ale - brawo! - uro-
dziła pięcioro dzieci i wychowa-
ła je wraz ze swoim mężem. Ba, 

głośne czytanie itp.) oraz wykonywać 
wewnętrzne prace administracyjne, np. 
opracowywać i katalogować zbiory. 
Nadal będzie otwarta dla czytelników 
filia MBP nr 1 (ul. Graniczna 39). 
Muzealnicy zaś zajmą się digitalizacją 
zasobów (17 tys. egzemplarzy), a także 
realizacją dofinansowanych, ze źródeł 
zewnętrznych, projektów: �Powstanie 
styczniowe na ziemi mławskiej� i �Mały 
festiwal � Tekla Bądarzewska, pianistka 
z Mławy�. Do ich obowiązków należy 
także prowadzenie lekcji warsztatów 
muzealnych w szkołach, uczestnictwo 

doczekała się jedenaściorga wnucząt 
i dwadzieścia jeden prawnucząt. Chcia-
łoby się powiedzieć - w obliczu kryzysu 
demograficznego � dzielna Matka Polka.

(kj)

w życiu kulturalnym miasta (np. stoiska 
na stałych imprezach) oraz przygoto-
wanie publikacji nt. �pozycji mławskiej� 
z września 1939 r. 

Całkowita wartość projektu �budowy 
i termomodernizacji� wynosi 29 mln zł. 
20 mln zł stanowi dotacja z Rządowego 
Programu Polski Ład, pozostała kwota 
to wkład własny samorządu miejskiego. 
W efekcie trzy instytucje kultury otrzy-
mają bardzo dobre warunki do pracy. 
Z tego skorzystają też czytelnicy, widzo-
wie, uczestnicy zajęć programowych.

K.J.

Modernizacja za prawie 30 mln zł 

Biblioteka i muzeum 
zawiesiły działalność

Kluszewo 

Sto lat pani Genowefy

Siedziba MBP i MZZ w Mławie. Stan obecny

Pani Genowefa Węglicka 
z wójtem Grzegorzem Rochną (z lewej) 

i kierownikiem Michałem Polem

Jesteśmy jedną 
ze wspólnot 
protestanckichPOWIAT 

MŁAWSKI
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Przekazanie mundurów ZS nr 1, w środku starosta E.Wiśniewska

Elżbieta Wiśniewska, starosta.

Przekazanie komputerów SOSW Joniec, 
drugi od lewej Paweł Dychto

Gmina Raciąż przekazała ważny 
komunikat, w którym informuje 
o próbie oszustwa w związku 
ze sprzedażą węgla. 

Według informacji otrzymanych od 
funkcjonariuszy policji pojawiło się 

Kierowcy mogą wreszcie bez 
przeszkód korzystać z trasy S7 
na całej długości odcinka 
Napierki-Płońsk. 

Zakończyły się ostatnie prace uzupeł-
niające, poprawki i badania kontrolne. 
Wojewódzki Inspektor Nadzoru Budow-
lanego wydał decyzje o pozwoleniu na 
użytkowanie, w związku z czym znik-
nęły ostatnie ograniczenia prędkości 
i wdrożona została docelowa organiza-
cja ruchu dla drogi ekspresowej. Trasa 
jest więc dostępna w pełnym zakresie 
i z dopuszczalną prędkością 120 km/h. 

Budowa nowej, dwujezdniowej �sió-
demki� na długości 71 km rozpoczę-

W Samodzielnym Publicznym 
Zespole Zakładów Opieki 
Zdrowotnej im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego w Płońsku 
dużo się ostatnio dzieje i to nie 
tylko ze względu na sytuację 
epidemiologiczną w powiecie. 

W ramach dotacji celowej przekaza-
nej z powiatowego starostwa SPZZOZ 
zakupił aparaturę medyczną za kwotę 
równą 394 215,04 zł. Zakupiony przez 
szpital sprzęt to: piła ortopedyczna na 
blok operacyjny, 3 elektrokardiografy do 
oddziału ratunkowego i 1 do urazowo-
-ortopedycznego, 4 elektryczne łóżka do 
oddziału chorób wewnętrznych z pod-
oddziałem diabetologicznym, 15 łóżek 
ortopedycznych do oddziału urazowo-
-ortopedycznego oraz tor wizyjny 4K 
z monitorem i wózkiem artroskopowym 
na blok operacyjny.

Dzięki wyposażeniu w nowoczesne 
łóżka możliwe było przekazanie 3 stycz-
nia darowizny złożonej 19 łóżek (15 
z oddziału urazowo-ortopedycznego 
i 4 z oddziału chorób wewnętrznych) na 
ręce prezesa stowarzyszenia �Idziemy 
na spacer� Sławomira Jarosławskie-
go, które trafią następnie do szpitali 
w ukraińskim Chersoniu, za sprawą 
organizacji �Wspólna sprawa� ze Lwowa 
i Centralnego Sztabu Humanitarnego 
z Berdyczowa.

w przestrzeni publicznej ogłoszenie 
o rzekomej dystrybucji węgla w atrak-
cyjnej cenie pod adresem Krajkowo 80. 
W tej sytuacji gmina przestrzega, by 
nie dokonywać w związku z tym żad-
nych transakcji.

Lop.

ła się jesienią 2019 roku. W tym celu 
podzielono trasę na 4 odcinki, których 
remont realizowano oddzielnie. Drogę 
udostępniano etapami, wprowadzając 
ograniczenia prędkości i ruch tranzyto-
wy z miejscowości zlokalizowanych przy 
starym przebiegu trasy. W tym czasie 
powstało 9 węzłów komunikacyjnych, 
70 obiektów inżynierskich i 4 Miejsca 
Obsługi Podróżnych (mają zostać odda-
ne do użytku w styczniu). Dopuszczalne 
obciążenie nowej nawierzchni to 11,5 
t na oś. Inwestycja finansowana była 
m.in. ze środków unijnych w ramach 
Programu Operacyjnego Infrastruktu-
ra i Środowisko (ok. 1 mld zł). Łączna 
wartość całego projektu to 1,6 mld zł.

Lop.

Tymczasem od 1 grudnia 
trwa przebudowa budynku 
E szpitala. Prace budow-
lane obejmują wymianę 
stolarki okiennej i drzwio-
wej, roboty wykończenio-
we wewnętrzne, instalację 
gazów medycznych, C.O, 
kanalizację, elektrykę, 
oświetlenie LED, wentylację 
itd. Wartość inwestycji to 12 
mln 258 tys. zł, w tym 1 mln 
423 tys. 600 zł to dofinanso-
wanie ze środków unijnych. 
Ma zostać zrealizowana do 
2 października br. 

RK

 Rok 2022 mamy za sobą. 
Dla władz powiatu płońskiego 
był to czas bardzo intensywny. 
Zamknął się liczbą 105 
posiedzeń zarządu powiatu oraz 
15 sesji rady powiatu, podczas 
których uzgodniono realizację 
zadań w ramach rekordowego 
budżetu. Poniżej prezentujemy 
szczegółowe podsumowanie 
tegorocznych inwestycji 
i projektów zainicjowanych przez 
władze powiatu płońskiego, 
a także informujemy o ostatnich 
przedświątecznych działaniach - 
na rzecz infrastruktury drogowej, 
a także wyposażenia placówek 
oświatowych.

Ostatni tydzień przed świętami Boże-
go Narodzenia przyniósł kilka ważnych 
wydarzeń. 19 grudnia Specjalne Ośrodki 
Szkolno-Wychowawcze w Płońsku i w 
Jońcu otrzymały łącznie 39 zestawów 
komputerowych o wartości 119 938,50 
zł. Zakup finansowany był przez samo-
rząd województwa mazowieckiego na 
mocy uchwały sejmiku województwa 
z dnia 24 maja 2022 roku o dotacji celo-
wej dla powiatu płońskiego. W Jońcu 
podczas przekazania sprzętu, obok 
radnych powiatu Marianny Chybały 
i Jadwigi Czerniakowskiej oraz dyrektor 
ośrodka Iwony Leszczyńskiej, obecny 
był również naczelnik oświaty Paweł 
Dychto. 

Przyznano także środki na rozbudo-
wę drogi powiatowej nr 3032 Arcelin-
-Jarocin-Galomin, wyniku czego nastąpi 
zmiana drogi gruntowej na drogę twardą 
na długości 1630 mb. Całkowita wartość 

inwestycji to 2 509 615,17 zł, z czego 1 
495 305 zł to pomoc finansowa z Pro-
gramu Rozwoju Obszarów Wiejskich 
na lata 2017-2020 (�Wsparcie inwestycji 
związanych z tworzeniem, ulepszaniem 
lub rozbudową wszystkich rodzajów 
małej infrastruktury, w tym inwestycji 
w energię odnawialną i w oszczędzanie 
energii�). W realizacji przedsięwzięcia 
pomoże również gmina Płońsk, która 
zabezpieczyła na ten cel środki w budże-
cie w kwocie 500 000 zł.

20 grudnia w Zespole Szkół nr 1 im. 
Stanisława Staszica w Płońsku zostały 
wręczone mundury oraz wyposażenia 
dla uczniów oddziału przygotowania 
wojskowego (OPW) z II LO. Wręczenia 
dokonała starosta Elżbieta Wiśniewska 
oraz dyrektor Ewa Głuchowska. Dota-
cja w wysokości 72 240 zł przekazana 
została ze środków powiatu płońskiego 
oraz Ministerstwa Obrony Narodowej. 

Wkład MON, na mocy umowy z dnia 4 
listopada 2022 r. to 57 792 zł. W sumie 
zakupiono 32 komplety ubioru ucznia 
I roku oraz wyposażenie specjalistyczne 
dla całego OPW.

Ogółem w 2022 roku wykonano zada-
nia inwestycyjne i remonty na drogach 
powiatowych o łącznej długości 26,08 
km za kwotę 31 025 772,14 zł, (w tym 
dofinansowanie z Rezerwy Ogólnej 
z Budżetu Państwa 680 474,00 zł, Rzą-
dowego Funduszu Rozwoju Dróg 4 
637 187,68 zł, Rządowego Funduszu 
Inwestycji Lokalnych 900 000,00 zł 
i programu Polski Ład 11 848 301,00 zł).

Wśród tegorocznych projektów (zre-
alizowanych bądź w trakcie realizacji) 
znalazły się: termomodernizacja budyn-
ku ZS nr 2 w Płońsku (4,1 mln zł) oraz 
budynku Centrum Kształcenia Zawo-
dowego Nr 1 w Płońsku (5.9 mln zł), 
budowa hali sportowej przy ZS nr 1 (ter-
min zakończenia prac � wiosna 2023 r.) 
oraz projekt kompleksu sportowego plus 
wniosek o jego dofinansowanie z Mini-
sterstwa Sportu, a także przekazanie 
płońskiemu szpitalowi środków (6,1 mln 
zł) na remont i rozbudowę budynku E. 
W ramach projektu �Odkrywamy słod-
kie tajemnice � śladami pszczół i roślin 
miododajnych� nastąpiło zasadzenie 
drzew i krzewów oraz instalacja małej 
architektury na skwerze przy zbiegu ulic 
Kopernika i Młodzieżowej (162 tys. zł).

Pozyskano środki z programu �Polski 
Ład� na inwestycje w drogi powiatowe 

(14,5 mln zł),  z Mazowieckiego Urzędu 
Wojewódzkiego na budowę Centrum 
Opiekuńczo-Mieszkalnego w Karoli-
nowie (2,7 mln zł), z PFRON w ramach 
programu �Dostępny samorząd � gran-
ty� (100 tys. zł) oraz na realizację zadań 
w ramach konkursu �Cyfrowy Powiat� 
(260 tys. zł). Uzyskano dofinansowanie 
i zrealizowano zadanie poprawy bezpie-
czeństwa ruchu drogowego na dwóch 
przejściach w Płońsku na ul. Mikołaja 
Kopernika (wartość inwestycji to 264 
tys. zł).

Dokonano zakupu sprzętu kompu-
terowego, oprogramowania biurowego 
i antywirusowego, serwerów dla szkół, 
szkoleń dla urzędników, cyfryzacji biur, 
jednostek publicznych, jednostek podle-
głych i nadzorowanych. Zorganizowano 
III edycję Śniadania z Mistrzami Sportu 
oraz Bieg Niepodległości w Płońsku 
(współorganizacja). Powołano Mło-
dzieżową Radę Powiatu Płońskiego, 
a ważnym elementem była też współ-
praca z organizacjami pozarządowymi.

W ramach inwestycji przebudowano 
drogę powiatową nr 3069W Trębki � 
Kamienica � Strzembowo � do drogi nr 
570 o długości 1,06 km (wartość inwe-
stycji 796 051,22 zł, w tym dofinansowa-
nie z Rezerwy Ogólnej Budżetu Państwa 
629 263,20 zł, wkład własny 166 788,02 
zł) W trakcie realizacji jest rozbudowa 
drogi powiatowej nr 3007W (o długości 
3,05 km, wartość inwestycji 5 606 581,79 
zł, w tym dofinansowanie z Polskiego 
Ładu 5 293 301,00, wkład własny 313 
280,79 zł), przebudowa drogi nr 3015W 
(o długości 2,70 km, wartość inwestycji 
6 908 535,34 zł, w tym dofinansowanie 

z Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg 
4 135 084,40 zł, wkład własny 2 773 
450,94 zł), przebudowa drogi nr 3743W 
(o długości 0,63 km, wartość inwesty-
cji  994 712,16 zł, w tym dofinansowa-
nie z Rządowego Funduszu Rozwoju 
Dróg 502 103,28 zł, wkład własny 492 
608,88 zł), rozbudowa drogi nr 3049W 
(o długości 2,21 km, wartość inwestycji 
3 345 532,10 zł, w tym dofinansowa-
nie z Rządowego Funduszu Inwestycji 
Lokalnych 900 000,00 zł, wkład własny 
2 445 532,10 zł), rozbudowa drogi nr 
3048W (o długość 1,94 km, wartość 
inwestycji 2 690 705,44 zł, w tym dofi-
nansowanie z Polskiego Ładu 1 900 
000,00 zł, wkład własny 790 705,44 zł) 
oraz budowa ciągu pieszo-rowerowe-
go na drodze powiatowej nr 3014W (o 
długość 1,70 km, wartość inwestycji 4 
178 294,26 zł, w tym dofinansowanie 
z Polskiego Ładu 2 850 000,00 zł, wkład 
własny 1 328 294,26 zł).

Przeprowadzono remont dróg powia-
towych na terenie powiatu płońskiego 
w zakresie zadania w latach 2021-2022 
r., w tym: drogi nr 2998W (0,75 km), nr 
3008W (0,828 km), nr 3028W (0,955 
km), nr 3047W (1,68 km), nr 3051W 
(0,60 km), nr 3069W (1,265 km), nr 
3070W (0,865 km), nr 3743W (0,56 km) 
oraz drogi nr 4639W (0,685 km) (war-
tość realizacji zadania 2 952 594,85 zł, 
w tym powiat płoński 2 397 864,85 zł, 
miasto i gmina Czerwińsk nad Wisłą 58 
860,00 zł, gmina Baboszewo 158 205,00 
zł, miasto i gmina Nowe Miasto 166 
886,00 zł, gmina Naruszewo 121 779,00 
zł, gmina Załuski 49 000,00 zł). Przepro-
wadzono także remont drogi powiatowej 
nr 3059W (o długości 1,60 km, wartość 
zadania 848 085,63 zł, w tym powiat 
płoński 598 085,63 zł, gmina Dzierząż-
nia 250 000,00 zł), remont przepustu 
pod drogą powiatową nr 3743W w miej-
scowości Kraszewo Gaczułty (wartość 
zadania 156 406,88 zł) oraz naprawę 
drewnianego pokładu jezdnego mostu 
przez rzekę Wkra w m. Joniec w ciągu 
drogi powiatowej nr 3047W (wartość 
zadania 159 469,50 zł).

W trakcie realizacji jest remont trzech 
odcinków dróg powiatowych o długości 
ok. 3000 mb: drogi nr 3041W (o długości 
1,0 km), nr 3059W (1,0 km) oraz drogi 
nr 3072W (o długości 1,0 km) (wartość 
zadania 2 388 802,97 zł, w tym dofinan-
sowanie z Polskiego Ładu 1 805 000,00 
zł, wkład własny 583 802,97 zł).     Lop.
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Ponad 220 paczek trafiło do 
rodzin i osób, znajdujących 
się w trudnej sytuacji socjalno-
życiowej z terenu gminy 
Winnica. 

Paczki zawierające produkty mleczne 
przekazał przed świętami, za pośrednic-
twem pracowników Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Winnicy, Zakład 
Mleczarski Winnica Spółka z o.o. 

W imieniu osób obdarowanych pre-
zesowi Wojciechowi Jamiołkowskiemu 
oraz Zarządowi Zakładu Mleczarskiego 
w Winnicy podziękowali: wójt gminy 
Winnica Robert Wróblewski oraz kie-
rownik Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej Wioletta Zawadzka. 

To kolejny rok, kiedy firma mleczar-
ska z Winnicy przygotowuje paczki dla 
potrzebujących pomocy mieszkańców 
gminy.                                                     IK 

Przy Urzędzie Gminy 
w Pokrzywnicy został 
zamontowany maszt, 
a na nim została umieszczona 
flaga narodowa. Gmina 
uczestniczyła w projekcie 
�Pod biało-czerwoną�. 

Pokrzywnica spełniła wymagane 
warunki, czyli zebrała odpowiednia 
liczbę głosów poparcia 
w sprawie zakupu masztu 
i flagi, dzięki czemu mogła 
złożyć do wojewody mazo-
wieckiego wniosek o reali-
zację zadania w ramach 
ogólnopolskiego projektu 
�Pod biało-czerwoną� pod 
honorowym patronatem 
prezesa Rady Ministrów 
Mateusza Morawieckiego.

- Wniosek przeszedł 
pozytywną ocenę i nasza 

Uczniowie Zespołu Szkół im. 
Bolesława Prusa w Pułtusku 
otrzymali noworoczny prezent. 
Jest nim zmodernizowana sala 
gimnastyczna, z której mogą 
korzystać od 3 stycznia. 

Stara podłoga typu parkiet została 
zdemontowana, za to wykonano nową 
podłogę sportową, z wykładziną typu 
tarkiet. Zdemontowano także dra-
binki oraz zamontowano nowe listwy 
przyścienne do mocowania siatki do 
piłki siatkowej. Wykonano wentylację 
mechaniczną. Remont objął także łącz-
nik, czyli siłownię i pomieszczenie socjal-
ne, gdzie wymieniono podłogi. Poza 
tym w ramach prac, jak wyliczyła Ewa 
Kowalczyk ze Starostwa Powiatowego 
w Pułtusku, wymieniono: instalację elek-
tryczną w zakresie koniecznym w części 
poddanej modernizacji i oświetlenie na 
energooszczędne, zamontowano nową 

Oddelegowany do pełnienia 
obowiązków komendanta 
w Komendzie Powiatowej Policji 
w Pułtusku podinsp. Paweł 
Antośkiewicz został powołany 
na stanowisko komendanta. 
Uroczysta zbiórka z tej okazji 
odbyła się 20 grudnia w Sali 
Koncertowej Domu Polonii 
w Pułtusku. 

Komendant wojewódzki policji z sie-
dzibą w Radomiu nadinsp. Waldemar 
Wołowiec rozkazem personalnym 
powierzył stanowisko komendanta 
powiatowego policji w Pułtusku pod-
insp. Pawłowi Antośkiewiczowi. Pogra-
tulował mu awansu i życzył �powodze-
nia w podejmowaniu samych dobrych 
decyzji na nowym stanowisku�.

gmina otrzymała dotację w wysokości 
8.000 zł na dofinansowanie zakupu 
masztu i biało-czerwonej flagi, dumy 
Polski i Polaków oraz ich instalacji � 
poinformował w grudniu ubiegłego roku 
wójt Adam Rachuba. 

Osoby odwiedzające Urząd Gminy 
lub koło niego przechodzące widzą po 
lewej stronie budynku maszt i powiewa-
jącą flagę państwową.  

IK 

stolarkę drzwiową, zabezpieczono obu-
dowę instalacji cieplnej i grzejników cen-
tralnego ogrzewania oraz wykonano 
prace malarskie. Pomieszczenie socjalne 
zwiększyło swój metraż o pomieszcze-
nie, w którym wcześniej funkcjonowała 
kotłownia węglowa. 

Umowa między powiatem pułtuskim 
a firmą Usługi Remontowo � Budowlane 
Dariusz Górecki z Warszawy na roboty 
budowlane � zadanie pn. �Modernizacja 

Podinsp. Paweł Antośkiewicz zapew-
nił, że �dołoży wszelkich starań, aby wie-
dzę i zdobyte dotychczas doświadczenie 
jak najlepiej wykorzystać w służbie na 
rzecz utrzymania wysokiego poziomu 
bezpieczeństwa mieszkańców powia-
tu pułtuskiego�.

Wśród uczestników zbiórki byli poli-
cjanci i pracownicy cywilni Komendy 
Powiatowej Policji w Pułtusku, przedsta-
wiciele komend z Makowa Maz. i Ostro-
łęki, przedstawiciele sądu, prokuratury, 
straży i samorządowcy. Przewodniczą-
cy Rady Powiatu Tadeusz Nalewajk 
przekazał życzenia od siebie, starosty 
Jana Zalewskiego i wicestarosty Beaty 
Jóźwiak, obecny był również przewod-
niczący Komisji Bezpieczeństwa Rady 
Powiatu Mirosław Barszcz. Samorząd 
gminy Pułtusk reprezentowali burmistrz 
Wojciech Gregorczyk, przewodniczący 
Rady Miejskiej Ireneusz Purgacz i sekre-
tarz miasta Patrycja Kazimierczak. Gra-
tulacje nowemu komendantowi złożył 
także Włodzimierz Żbikowski, zastęp-
ca dyrektora Domu Polonii. Oprócz 
gratulacji podinsp. Paweł Antośkiewicz 
usłyszał od uczestników uroczystości 
życzenia i zapewnienia o współpracy.  

Wcześniej I zastępca komendanta 
powiatowego policji w Ostrowi Maz. 
podinspektor Paweł Antośkiewicz 
pożegnał się z komendą w Ostrowi 20 

sali gimnastycznej w Zespole Szkół im. 
B. Prusa w Pułtusku� została podpisa-
na 5 października 2022 r. w starostwie. 
Samorząd powiatu reprezentowali: sta-
rosta Jan Zalewski i wicestarosta Beata 
Jóźwiak, a świadkiem była dyrektor Pru-
sa Dorota Orłowska. 

Wartość inwestycji wyniosła 776.840 
zł. Samorząd pozyskał na ten cel dofi-
nansowanie z budżetu województwa 
mazowieckiego, w ramach Mazowiec-
kiego Instrumentu Wsparcia Infrastruk-
tury Sportowej �Mazowsze dla spor-
tu� w kwocie 300.000 zł. Wkład własny 
powiatu wyniósł 476.840 zł. Umowę 
w tej sprawie z marszałkiem Adamem 
Struzikiem podpisali 13 lipca w Ciecha-
nowie starostowie przy kontrasygnacie 
skarbnik Renaty Krzyżewskiej.

Zmodernizowaną salę gimnastyczną 
z łącznikiem zaprezentowała 3 stycz-
nia Dorota Orłowska, dyrektor Zespołu 
Szkół im. Bolesława Prusa. Obejrzeli 
ją: wicestarosta Beata Jóźwiak, sekre-
tarz powiatu Katarzyna Jankowska, 
dyrektor Wydziału Organizacji i Nad-
zoru Starostwa Powiatowego Agnieszka 
Wądolna, wykonawca Dariusz Górecki 
oraz inspektor nadzoru Krystian Kali-
nowski. Szkołę reprezentowali, oprócz 

września rano. Tego samego dnia rozpo-
czął nowy etap służby, ale nie pierwszy 
w pułtuskiej komendzie. Paweł Antośkie-
wicz w latach 2017-2019 pełnił funkcję 
I zastępcy komendanta. 

Paweł Antośkiewicz pracę w policji 
rozpoczął w 1995 r. od służby patro-
lowej. Był kierownikiem referatu dziel-
nicowych, komendantem Komisariatu 
w Myszyńcu, a od lipca 2016 r. naczel-
nikiem sztabu w Komendzie Miejskiej 
Policji w Ostrołęce. Od 10 maja 2017 r. 
był p.o. zastępcy komendanta powiato-
wego policji w Pułtusku, a 9 paździer-
nika 2017 r. (jako nadkomisarz) objął 
stanowisko I zastępcy komendanta 

powiatowego policji w Puł-
tusku. Podczas uroczystości 
w ratuszu nową funkcję określił 
jako �wyróżnienie i zobowiąza-
nie�. Przez swojego szefa mł. 
insp. Jarosława Olszewskiego 
został scharakteryzowany jako 
ten, kto �zna się na policyjnym 
rzemiośle, jest człowiekiem 
inteligentnym, odważnym, 
nie bojącym się podejmować 
decyzji�. Z dniem 1 sierpnia 
2019 r. decyzją komendanta 
wojewódzkiego policji Paweł 
Antośkiewicz został odwo-
łany ze stanowiska w pułtu-
skiej komendzie. Pełnił służbę 

w Komendzie Miejskiej Policji w Ostro-
łęce, w której już wcześniej służył, 
pozostając do dyspozycji komendanta 
wojewódzkiego policji. W 2020 r. roz-
począł służbę w KPP w Ostrowi Maz., 
gdzie pracował 2 lata i 4 miesiące jako 
I zastępca komendanta powiatowego 
policji. Ponad trzy lata po opuszczeniu 
Pułtuska został do niego ponownie dele-
gowany.

Nowy komendant zastąpił na tym 
miejscu zmarłego 3 września 2022 r. 
insp. Jarosława Olszewskiego, z którym 
razem służył w pułtuskiej komendzie. 
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Podinsp. Paweł Antośkiewicz (od prawej) 
odebrał rozkaz personalny
z rąk nadinsp. Waldemara Wołowca 

Podziękowania prezesowi 
Wojciechowi Jamiołkowskiemu 
(pierwszy od prawej) przekazali: 
wójt Robert Wróblewski i kierownik 
GOPS Wioletta Zawadzka

POWIAT 

PUŁTUSKI
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Podinsp. Paweł Antośkiewicz 
komendantem policji

W powiecie pułtuskim przybędą 
trzy nowe wsie, tak wynika 
z konsultacji społecznych 
przeprowadzonych w gminie 
Zatory. Ich uczestnicy 
(w większości) opowiedzieli 
się za tym, by Holendry, Kępa 
Zatorska i Kopaniec stały się 
wsiami. 

Podczas odbywających się w listopa-
dzie ubiegłego roku konsultacji miesz-
kańcy mieli odpowiedzieć na pytanie, czy 
są nie za powstaniem nowych miejsco-
wości, tylko za zmianą rodzaju urzędo-
wej nazwy miejscowości � wieś, czy są 
przeciw. Zastrzeżono, że zmiana pozwo-
li na zachowanie dotychczasowych 
adresów nieruchomości. Dotychczas 
Holendry, Kępa Zatorska i Kopaniec 
były przysiółkami wsi: (odpowiednio) 
Burlaki, Drwały i Stawinoga. 

Za zmianą rodzaju miejscowości 
w pierwszym przypadku opowiedzia-
ło się 51 osób, przeciw była 1 osoba. 
W drugim przypadku za opowiedziało 
się 21 osób, a w trzecim � 34 osoby, nikt 
nie był przeciw. 

- Konsultacje polegały na pisem-
nym wyrażeniu opinii i złożeniu uwag 
poprzez wypełnienie i podpisanie for-
mularza konsultacyjnego udostępnio-
nego w siedzibie Urzędu Gminy Zatory, 
na stronie internetowej Urzędu Gmi-
ny (www.zatory.pl) oraz w Biuletynie 
Informacji Publicznej (zatory.biuletyn.
net) � przypomniał wójt Grzegorz Falba. 
� Uznawane są za ważne bez wzglę-
du na liczbę osób i podmiotów w nich 
uczestniczących, jeżeli zostały przepro-
wadzone zgodnie z uchwałą Rady Gmi-
ny w sprawie konsultacji społecznych. 

Oznacza to, że Holendry, Kępa Zator-
ska i Kopaniec z przysiółków staną się 
wsiami.                                                    IK

Zatory 

Trzy nowe 
wsie

Sala gimnastyczna 
w Prusie po modernizacji

Przedstawiciele Prusa, powiatu 
i wykonawcy w zmodernizowanej sali 

dyrektorki, młodzież z Samorządu 
Uczniowskiego, nauczyciele wycho-
wania fizycznego � Teresa Zielińska, 
Barbara Krzemień-Kozłowska i Marcin 
Dąbrowski oraz kierownik gospodarczy 
Zdzisław Wrzeszcz.

- Dzięki realizacji tej ważnej i potrzeb-
nej inwestycji znacząco uległ poprawie 
stan infrastruktury sportowej dla blisko 
400 uczniów Zespołu Szkół im B Prusa � 
powiedziała wicestarosta Beata Jóźwiak. 

Zaplanowano również drugi etap 
robót budowlanych. Pierwszy objął 
remont dachu i elewacji. 

- Powiat pułtuski pozyskał również 
środki na realizację działań zaplano-
wanych w ramach zadania pn. �Roboty 
budowlane w budynku Zespołu Szkół 
im. Bolesława Prusa w Pułtusku� �poin-
formował wcześniej starosta Jan Zalew-
ski. � Kwota dotacji udzielonej z budżetu 
województwa mazowieckiego wyniosła 
zgodnie z umową 2.202.600 zł. 

Wszystkie zmiany wpłyną na bezpie-
czeństwo i komfort korzystania z obiektu 
oraz atrakcyjność budynku dawnego 
seminarium duchownego, obecnie 
Zespołu Szkół im. Bolesława Prusa. 

IK 

ubiegłego roku dzięki dofi-
nansowaniu z Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wod-
nej w Warszawie. Ochotnicza 
Straż Pożarna w Świerczach 
otrzymała dotację w kwocie 

 Ubrania, hełmy, kombinezony 
ochronne, węże � takich 
zakupów sprzętu i wyposażenia 
służącego do prowadzenia 
akcji ratowniczych i usuwania 
skutków zagrożeń dokonały 
Ochotnicze Straże Pożarne 
w Świerczach i Świeszewku 
(gmina Świercze).

OSP w Świeszewku wzbogaciło się w: 
system selektywnego powiadamiania � 
komplet, ubranie specjalne �  komplet, 
3 hełmy, 2 kombinezony ochronne na 
owady, 6 węży tłocznych oraz 2 tłumice 
teleskopowe. OSP w Świerczach udało 
się zakupić: 18 węży tłocznych, 2 smoki 
ssawne, 2 rozdzielacze kulowe, 2 narzę-
dzia wielofunkcyjne, detektor wielogazo-
wy, 4 hełmy oraz 2 komplety mundurów. 
Zakupy zostały dokonane w grudniu 

Świercze

Strażacy zakupili 
sprzęt i wyposażenie

20.000,00 zł, zaś OSP w Świeszewku � 
19.997,43 zł. 

- Pozyskane wyposażenie z pewnością 
pozytywnie wpłynie na jakość prowa-
dzonych przez nas działań � zauważy-
ła Magdalena Zawadzka, prezes OSP 
w Świerczach. � Warto podkreślić, że 
każda inwestycja w wyposażenie i sprzęt, 
to inwestycja w bezpieczeństwo nasze, 
ale przede wszystkim osób, którym 
wyjeżdżamy pomagać. Kolejny raz 
dziękujemy za wsparcie.                      IK 

Winnica 

Paczki dla 
potrzebujących

Pokrzywnica 

Gmina pod biało-czerwoną 

eprasa.pl 308c2f8605
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Prokuratura Rejonowa 
w Mławie skierowała akt 
oskarżenia przeciwko wójtowi 
gm. Siemiątkowo Piotrowi 
Kostrzewskiemu i sekretarzowi 
gminy Mirosławowi 
Różańskiemu do sądu. 
Obaj samorządowcy twierdzą, 
że działali dla dobra lokalnej 
społeczności, a sprawa 
ma charakter polityczny.

 
Na wstępie chciałabym zaznaczyć, że 

przedmiotem postępowania jest fundusz 
sołecki, a więc środki zabezpieczone 
uchwałą Rady Gminy w budżecie, 
które zgodnie z prawem mogą zostać 
przeznaczone wyłącznie na cel, który 
bezpośrednio wskazują mieszkańcy 
danego sołectwa (zebranie wiejskie). 
Na podstawie odrębnych przepisów 
część pieniędzy z kwoty, jaką sołectwo 
wykorzystało na planowaną inwestycję 
jest zwracane za pośrednictwem woje-
wody na konto gminy. Kwota zwrotu 
jest różna w zależności od zamożno-
ści samorządu i środków pieniężnych 
przekazanych na dany cel. W ramach 
funduszy sołeckich doposażane są  
m.in. świetlice wiejskie, powstają place 
zabaw, siłownie plenerowe, chodniki czy 
lampy solarne. Przedmiotem śledztwa 
Prokuratury Rejonowej w Mławie był 
właśnie zaplanowany w ramach ww. fun-
duszu zakup kostki brukowej do parku 
w Siemiątkowie. Wnioskodawcami było 
w tym przypadku sołectwo Siemiątko-
wo. W ocenie prokuratury zakupiona 
trzykrotnie (w odstępie kilku lat) na 
ten cel kostka brukowa nigdy do parku 
w Siemiątkowie nie trafiła.  Dodatkowym 
aspektem tej sprawy jest fakt, że gmina 
zamawiała kostkę od firmy, której wła-
ściciel jest prywatnie synem wójta Piotra 
Kostrzewskiego. 

Aby obiektywnie przedstawić czy-
telnikom fakty, przedstawię zarówno 
stanowisko prokuratury, jak i samych 
oskarżonych, którzy wyrazili zgodę na 
zamieszczenie ich danych osobowych, 
a w przypadku wójta także na zamiesz-
czenie wizerunku. 

Poświadczenie 
nieprawdy

Prokuratura zarzuca Mirosławowi 
Różańskiemu, wieloletniemu pracow-
nikowi i sekretarzowi Urzędu Gminy 
w Siemiątkowie, trzykrotnie ten sam 
czyn, który miał się powtarzać w 2015 
roku, 2018 i 2019. A chodziło o, zdaniem 
prokuratury, poświadczenie nieprawdy 
co do zakupu przez samorząd  w ramach 
funduszu sołeckiego kostki brukowej do 
parku w Siemiątkowie. 

�W dniu 29 października 2015 roku 
[�] nie dopełniając swoich obowiąz-
ków wynikających z art. 24 ust. 1 ustawy 
z dnia 21 listopada 2008 r. o pracowni-
kach samorządowych, a polegających na 
dbałości o wykonywanie zadań publicz-
nych oraz o środki publiczne, nie zwe-
ryfikował rzeczywistego przebiegu ope-
racji gospodarczej udokumentowanej 
fakturą [...], a nadto w celu osiągnięcia 
korzyści majątkowej, będąc uprawnio-
nym na mocy z zakresu czynności do 
wystawienia zatwierdzenia faktury pod 
względem merytorycznym, poświadczył 
nieprawdę co do okoliczności mającej 
znaczenie prawne, w ten sposób, że 
potwierdził, iż zweryfikował fakturę pod 

względem merytorycznym, co stanowiło 
podstawę do zaksięgowania wydatku 
i w konsekwencji dokonania zapłaty na 
rzecz podmiotu wystawiającego fak-
turę, a następnie do zwrotu z budżetu 
państwa na rzecz Gminy Siemiątkowo 
w formie dotacji celowej części wydat-
ków wykonywanych w ramach funduszu 
soleckiego sołectwa Siemiątkowo na rok 
2015, w wysokości nie wyższej niż kwota 
wynikająca z ww. faktury, podczas gdy 
faktycznie nie przystąpiono do realizacji 
inwestycji objętej wnioskiem sołectwa 
Siemiątkowo,działając w ten sposób 
na szkodę interesu publicznego - Skar-
bu Państwa, reprezentowanego przez 
Wojewodę Mazowieckiego oraz lokalnej 
wspólnoty mieszkańców sołectwa Sie-
miątkowo� - czytamy w akcie oskarżenia. 

Łącznie Mirosław Różański otrzymał 
3 zarzuty dotyczące nadużycia upraw-
nień funkcjonariusza i fałszerstwa inte-
lektualnego. Za czyny te grozi kara do 
10 lat pozbawienia wolności. 

Wójt nie nadzorował 
W ocenie prokuratury wójt Piotr 

Kostrzewski, będąc odpowiedzialnym za 
gospodarkę finansową gminy oraz spra-
wując nadzór nad m.in. realizacją zdań 
gminy zatwierdzał nienależne wydatki 
(faktury wystawiane na firmę P.P.H.U 
Kost-Bet Grzegorz Kostrzewski z siedzi-
bą w Siemiątkowie) w celu osiągnięcia 
korzyści majątkowej, co stanowiło pod-
stawę do zapłaty i otrzymania zwrotu 
części poniesionych wydatków z budże-
tu państwa. Czyn ten miał powtarzać 
w roku 2015, 2018 i 2019.  Dodatkowo 
wójta Piotra Kostrzewskiego prokura-
tura oskarża także o to, że: �W dniu 24 
marca 2016 roku [�] w załączniku nr 4 
do części opisowej z wykonania budżetu 
za 2015 rok, będącym informacją z reali-
zacji wydatków obejmujących zadania 
sołectw realizowanych w ramach fun-
duszu sołeckiego, stanowiącym integral-
ną część Zarządzenia [..] Wójta Gminy 
Siemiątkowo [�] w sprawie przekaza-
nia sprawozdania z wykonania budże-
tu Gminy, sprawozdania finansowego 
Gminy oraz sprawozdania z wykonania 
planu finansowego jednostek kultury za 

rok 2015, poświadczył nieprawdę co do 
okoliczności mającej znaczenie prawne 
w ten sposób, że w pozycji polegająca 
na zakupie kostki brukowej do parku w S 
podał, iż inwestycja została wykonana 
w (określonym w akcie) procencie, pod-
czas gdy w rzeczywistości inwestycji tej 
nie zrealizowano, a następnie informację 
o przebiegu wykonania budżetu przedsta-
wił Radzie Gminy Siemiątkowo i Regio-
nalnej Izbie Obrachunkowej w Warszawie 
tj. o przestępstwo z art. 271 § 1 k.k�.

Ten sam zarzut dotyczy również roku 
2019. 

Wójt usłyszał łącznie 5 zarzutów doty-
czących nadużycia uprawnień funkcjo-
nariusza i fałszerstwa intelektualnego. 
Za czyny te grozi kara do 10 lat pozba-
wienia wolności. 

Gdzie jest zakupiona 
kostka?

Za każdym razem mieszkańcy sołec-
twa Siemiątkowo przeznaczali środki 
z funduszu na modernizację parku wiej-
skiego. W 2015 na zakup kostki brukowej 
do parku w Siemiątkowie, w 2018 na 
modernizację parku w postaci m.in. 
�położenia kostki brukowej�, zaś w 2019 
na �zakup i położenie kostki brukowej 
w parku wiejskim�. Łączna kwota, jaką 
przez lata mieszkańcy sołectwa Siemiąt-
kowo przeznaczali na kostkę do parku 
wyniosła ok. 27 tys. zł. 

- Nie rozumiem, dlaczego prokuratu-
ra używa słowa �nienależnie� w związku 
opłacaniem faktur za kostkę przez gmi-
nę. Kostka rzeczywiście została zaku-
piona. W 2015 roku zadanie w ramach 
funduszu sołeckiego polegało m.in. na 
zakupie kostki brukowej pod budowę 
chodnika w parku i myśmy tę kostkę 
zakupili. Owszem, chodnik był położony 
później, ale kostka została zakupiona, 
a więc wszystko się zgadza. Chodnik 
położyli następnie pracownicy interwen-
cyjni gminy. Policzyłem kostkę w parku, 
to nie jest problem. Wszystko się zgadza 
� przedstawia swój punkt widzenia wójt 
Piotr Kostrzewski.

We wcześniejszych rozmowach z wło-
darzem gminy usłyszałam, że część kost-

ki została przeniesiona na inwestycję 
modernizacji parku w Krzeczanowie. 
Wójt potwierdził, iż taka sytuacja mia-
ła miejsce.

- W ostatnim przypadku część kostki 
została położona w parku w Krzeczano-
wie. Mieszkańcy zaproponowali zakup 
kostki do Siemiątkowa do parku, a w 
międzyczasie robiliśmy projekt rewita-
lizacji tego parku. My, zgodnie z wolą 
mieszkańców, kupiliśmy kostkę, jednak 
sporządzany przez nas projekt inwesty-
cyjny zakładał wykonanie rewitalizacji 
parku wraz z zakupem niezbędnych 
materiałów, w tym kostki brukowej. 
Wobec tego bez sensu było kładzenie 
kostki brukowej i potem zrywanie jej, 
skoro za rok miała zostać wykonana 
kompleksowa rewitalizacja parku przez 
wykonawcę. Wtedy posądzono by mnie 
o niegospodarność � wyjaśnia wójt, po 
czym dodaje: W tym czasie wykonywa-
liśmy też inwestycję w Krzeczanowie, na 
którą zabrakło nam pieniędzy, dlatego 
część kostki kupiliśmy, a część przenie-
śliśmy z Siemiątkowa, bo tu i tak leżała 
i nie można było jej użyć. 

Jednak w świetle przepisów przenie-
sienie kostki mogłoby się odbyć tylko 
wówczas, gdy zebranie wiejskie sołectwa 
Siemiątkowo podjęłoby taką decyzję. 

- Żałuję tylko tego, że nie poprosiłem 
o zmianę przeznaczenia kostki miesz-
kańców sołectwa. Dziś tej sprawy by 
nie było � przyznaje Piotr Kostrzewski.

�Wszystko                           
to jest dziwne�

Wójt gminy Siemiątkowo zwraca 
uwagę, że w trakcie jego urzędowania 
już niejednokrotnie był podejrzewany 
o różne czyny przez prokuraturę, jednak 
nigdy mu nic nie udowodniono. 

- Proszę zobaczyć ile zarzutów umo-
rzono także w tym śledztwie � wskazuje 
Piotr Kostrzewski kładąc przede mną 
postanowienie o umorzeniu śledztwa 
w 6 różnych aspektach.

- Wszystko to jest dziwne. Proszę 
zwrócić także uwagę, kto składał zawia-
domienie o przestępstwie. Moim zda-
niem sprawa ma charakter polityczny. 

Jestem złym wójtem, bo jestem z PSL-u. 
Mój dorobek, kilometry położonych 
dróg asfaltowych, budowa hali, trwające 
inwestycje, to nie ma znaczenia. Zna-
czenie ma niewłaściwa przynależność 
partyjna � twierdzi wójt wskazując na 
nazwisko osoby składającej zawia-
domienie, którego nazwiska i funkcji 
przytoczyć nie możemy ze względów 
prawnych. W każdym razie jest to osoba 
związana z obozem partii rządzącej. 

O zdanie w tej kwestii zapytałam także 
sekretarza gminy, Mirosława Różań-
skiego.

-  Bardzo przeżyłem zatrzymanie 
mnie i nałożenie na mnie środka zapo-
biegawczego w postaci zawieszenia 
w czynnościach służbowych. Zostałem 
zatrzymany w domu, w obecności moje-
go niepełnosprawnego syna, jak jakiś 
przestępca. Wcześniej miałem proble-
my zdrowotne, które przez ciągły stres 
tylko się pogłębiły. Wszystko odbija się 
na mnie i moich bliskich � relacjonuje 
Mirosław Różański. 

Środek zapobiegawczy został uchy-
lony przez Sąd Rejonowy w Mławie. 
W uzasadnieniu można przeczytać: 
�W ocenie sądu, zastosowanie wobec 
Mirosława Różańskiego środka zapo-
biegawczego w postaci zawieszenia go 
w czynnościach służbowych, polega-
jących na wykonywaniu obowiązków 
sekretarza gminy Siemiątkowo, jest dla 
niego środkiem zbyt dotkliwym i dra-
stycznym, pozbawiającym go możli-
wości zarobkowania�. Sąd uznał także, 
że zastosowanie takiego środka nie jest 
uzasadnione, ze względu na to, że postę-
powanie przygotowawcze prowadzone 
było niemal 2 lata. 

Ojciec i syn
Wójta Piotra Kostrzewskiego zapyta-

łam również, czy nie uważa, że wykony-
wanie wielu prac i zamówień  w prowa-
dzonej przez niego gminie przez firmę 
jego syna, delikatnie rzecz ujmując, nie 
wpisuje się definicję nepotyzmu...

- Niektórzy, być może, widzą 
w tym problem. Mi natomiast zależy 
na dobrym gospodarowaniu finansami 
gminy i kiedy mogę coś zrobić taniej, 
a dobrze, to z tego korzystam. Trudno 
również uniknąć korzystania z usług tej 
firmy, biorąc pod uwagę lokalny rynek � 
tłumaczy wójt, choć zdaje sobie sprawę, 
że w oczach lokalnej społeczności takie 
zachowanie nie jest odbierane pozy-
tywnie. 

Na kwestię tę zwraca uwagę również 
Prokuratura Rejonowa w Mławie.

Akt oskarżenia przeciwko Mirosławo-
wi Różańskiemu i Piotrowi Kostrzew-
skiemu skierowano do Sądu Rejono-
wego w Mławie pod koniec maja br. Do 
tej pory jednak nie wyznaczono terminu 
pierwszego posiedzenia w tej sprawie.

Obaj urzędnicy nie przyznają się 
do zarzucanych im czynów. Mirosław 
Różański podczas przesłuchania wska-
zał, że opisując faktury nie zweryfiko-
wał czy i w jakiej ilości dostarczono 
kostkę brukową. Natomiast wójt Piotr 
Kostrzewski tłumaczył, iż kostka bru-
kowa �na pewno została dowieziona, 
lecz nie wie, dlaczego nie sporządzono 
żadnej dokumentacji związanej z odbio-
rem zamówienia. Wyjaśnił również, że 
sprawozdania z wykonania budżetu spo-
rządza skarbnik, �zaś on sam dokładnie 
ich nie sprawdza�. 

Kto ma rację? Prokuratura czy oskar-
żeni? O tym zadecyduje sąd.  

KLAUDIA KUJAWA

POWIAT 

ŻUROMIŃSKI

Akt oskarżenia skierowano do sądu

Wójt i sekretarz 
czują się niewinni
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Przasnyszanie podążyli 
ulicami miasta 
w tradycyjnym Orszaku 
Trzech Króli, po przerwie 
spowodowanej 
pandemią. Królowie 
wyruszyli z trzech 
przasnyskich kościołów. 

Z parafii św. Wojciecha 
w Przasnyszu wyruszył król 
Kacper (czerwony), z parafii 
O. Pasjonistów król Baltazar 
(niebieski), z parafii Chrystusa 
Zbawiciela król Melchior (zie-
lony). Do orszaków poszcze-
gólnych królów dołączali 
mieszkańcy odziani w odpo-
wiednie kolorowe elementy 
i zmierzali na rynek miejski. 
Tam młodzież przygotowa-
ła jasełka i kolędy. Wspólną 
modlitwę poprowadzili księża 
proboszczowie z trzech prza-
snyskich parafii. Królowie 
jechali na koniach, mieszkańcy 
podążali w kolorowych szatach 
i koronach na czele sztandarów 
identyfikujących poszczególne 
parafie. Wszystkie trzy orszaki 
spotykały się w symbolicznym 
Betlejem - przy stajence na 
Rynku Miejskim w Przasnyszu.

W uroczystym orszaku 
przeszli również mieszkańcy 
w kościoła parafii pw. św. Sta-
nisława Biskupa Męczennika 
w Świętym Miejscu. Tu także, 
podobnie jak w Przasnyszu, 
wyruszyły trzy Orszaki pod 
przewodnictwem swoich kró-
lów - z Grabowa, Nowej Krępy 
i Starej Krępy do Kościoła Para-
fialnego w Świętym Miejscu. Po 
mszy świętej na uczestników 
orszaków czekała grochówka 
i rozgrzewająca herbata z goź-
dzikiem przygotowana przez 
druhów z jednostki Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Starej 
Krępie oraz ciasta wypieczone 
przez parafianki. Wystąpił także 
zespół Moja Rodzina. 

Podczas uroczystości zbiera-
no pieniądze na leczenie sióstr 
Nowickich, mieszkanek Gminy 
Przasnysz, które chorują na bia-
łaczkę.

ES-K

W Szkole Podstawowej 
w Bogatem powstała 
nowoczesna ścianka 
wspinaczkowa. Jest to 
dobra wiadomość dla 
młodszych mieszkańców 
gminy, będzie 
to bowiem idealne miejsce 
do aktywnego spędzania 
czasu wolnego. 

Wystąpiła o to gmina Prza-
snysz składając projekt �Budo-
wa ścianki wspinaczkowej 
w Bogatem� w ramach pro-
gramu �Mazowsze dla sportu 
2022�. Zadanie zrealizowane 
zostało z końcem roku. Łączna 
powierzchnia użytkowa ścian-
ki wspinaczkowej to ok. 50m2. 
Posiada 300 chwytów wspinacz-
kowych, wyposażona jest w nie-
zbędny sprzęt dla 5 stano-wisk 
wraz z systemem automatycznej 
asekuracji. Automatyczna aseku-
racja zwalnia się, gdy wspinacz 
wchodzi na trasę i zapewnia 

Zdzisław Kaszubowski 
- przasnyszanin z urodzenia, 
znany był nie tylko z racji 
swojego zawodu (był lekarzem 
weterynarii), ale także z racji 
społecznej działalności. 

Całe swoje życie zawodowe poświę-
cił zwierzętom. Zaczynał od Lecznicy 
w Przasnyszu i Punktu Weterynaryjnego 
w Krzynowłodze Małej. Kolejne etapy 
jego drogi zawodowej to praca i budowa 
nowej Lecznicy dla Zwierząt im. prof. 
dr. hab. Romana Hoppe w Przasny-
szu. Powołany został na stanowisko 
kierownika tejże lecznicy. Przez wiele 
lat pełnił funkcję Rejonowego Lekarza 
Weterynarii, potem został Powiatowym 
Lekarzem Weterynarii. W 2003 r. prze-
szedł na emeryturę. 

Znany był jednak z szerokiej działal-
ności społecznej. Poświęcał się pracy 
nie tylko dla zwierząt, ale także i ludzi. 
Uzdolniony muzycznie, grał na gita-
rze, interesował się jazzem tradycyj-
nym, brał udział w Międzynarodowym 
Festiwalu Jazzu Tradycyjnego �Złota 
Tarka� w Iławie. Jego pasją był także 
brydż sportowy. Organizował turnieje 
brydżowe i odnosił na tym polu sukce-Przasnyscy radni gminni przyjęli 

budżet na bieżący rok. Wydatki 
na inwestycje zaplanowano 
na ponad 20 mln złotych. 
Do najważniejszych zadań 
jakie zostały przewidziane 
do realizacji należą m.in. 
rozbudowa sieci wodociągowej 
w Karwaczu i Zakociu oraz 
Bartnikach, budowa i rozbudowa 
kanalizacji sanitarnej 
w Bartnikach i Wandolinie, 
a także przebudowy dróg 
w Karwaczu i Oględzie. 
Ponadto część środków zostanie 
przeznaczona na modernizację 
placówek oświatowych i 
oświetlenia ulicznego na terenie 
gminy, na projekt Cyfrowa 
Gmina, a także na dotację 
celową dla miasta i gminy 
Serock związaną z budową 
linii kolejowej Zegrze-Przasnysz.

płynne i kontrolowane 
zejście, gdy wspinacz osią-
gnie szczyt lub upadnie. 
Korzystanie z urządzenia 
asekuracyjnego na ścianie 
zmniejsza bariery, stwarza 
więcej opcji i wspiera sze-
reg kompleksowych pro-
gramów treningowych. 
Koszt realizacji zadania 
wyniósł 216 834 zł, z czego 

Sa-morząd Województwa Mazowieckie-
go dofinansował nieco ponad 163 tys. zł.

sy. Należał do Towarzystwa Przyjaciół 
Ziemi Przasnyskiej, wspierał Związek 
Literatów na Mazowszu i Klub Literacki 
�Przaśnik�. Pomagał organizować kon-

W gminie Jednorożec także uchwalo-
no budżet na bieżący rok. Na inwestycje 
przeznaczono ponad 23 miliony zł. Do 
najważniejszych zaplanowanych inwe-
stycji należy budowa i rozbudowa sieci 
wodociągowej na terenie gminy (Połoń-
-Małowidz), rozbudowa stacji uzdat-
niania i ujęcia wody w gminie (Żelazna 
Prywatna), budowa i przebudowa dróg 
gminnych (m.in. Stegna, Olszewka, 
Kobylaki-Konopki, Ulatowo-Pogorzel). 
Ponadto założona zostanie mikroin-
stalacja fotowoltaiczna na budynku 
Urzędu Gminy, remont pomieszczeń 
kuchennych w ZS w Jednorożcu oraz 
remont świetlic w Kobylakach-Kory-
szach i Ulatowie- Słabogórze. 

Budżet przyjęła również Rada 
Powiatu Przasnyskiego. Powiat zamie-

certy muzyczne, spotkania 
literackie, spektakle teatral-
ne, uroczystości patrio-
tyczne, wystawy na terenie 
Przasnysza, Ciechanowa, 
Mławy i innych miejscowo-
ści północnego Mazowsza. 
Przede wszystkim jednak 
służył wsparciem w poczyna-
niach artystycznych swoich 
synów � muzyków Michała 
i Tomasza oraz historyka 
i poety Piotra.

Zdzisław Kaszubowski 
całe swoje życie związał 
z Przasnyszem. Tu poznał 
swoją żonę Annę, tu wycho-
wywał swoich synów. 
Tu zbudował dom nad 
Węgierką. Stanisław Pajka 
w �Słowniku Biograficznym 
Kurpiowszczyzny�, napi-
sał o nim, że jego mottem 
życiowym były słowa Johana 
Wolfganga Goethego: �Tyl-
ko człowiek, który przez całe 
życie pracował, ma prawo 

powiedzieć: Żyłem!�
ES-K
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Bogate

Ścianka 
wspinaczkowa

Wspomnienie o Zdzisławie Kaszubowskim

Kochał zwierzęta i kochał ludzi

Samorządy 
przyjmują
budżety

rza wydać niemal 180 milionów na 
inwestycje. Do najważniejszych zadań 
należy m.in. rozbudowa dróg woje-
wódzkich (544 i 614) i powiatowych 
(Przasnysz-Baranowo, Stara Wieś-Cho-
rzele - Krasnosielc, Gołymin Ośrodek 
- Łukowo, Kosiły - Czernice Borowe, 
Myszyniec-Zdunek-Bartniki) oraz roz-
budowa mostu na Orzycu w Małowidzu. 
Ponadto środki zostaną przeznaczone 
na remont sali gimnastycznej LO KEN, 
instalacja fotowoltaiczna na budynkach 
użyteczności po publicznej w powiecie, 
utworzenie Środowiskowego Domu 
Pomocy Społecznej, budowa zbiornika 
retencyjnego na Węgierce w Przasnyszu 
i przebudowa Miejskiego Domu Kultury. 

Kwoty te prawdopodobnie ulegną 
zmianie, ponieważ obok pozyskanych 
już środków zewnętrznych dojdą nowe 
- samorządy bowiem oczekują na decy-
zje w sprawie już złożonych wniosków, 
a także złożą kolejne wnioski do progra-
mów rządowych i unijnych. 

ES-K

Królowie, jasełka i grochówka
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Jeszcze przed świętami 
makowska policja zatrzymała 
samochód, którym podróżował 
m.in. nastoletni mieszkaniec 
powiatu. Chłopiec miał przy 
sobie aż 56 gramów narkotyku.

W piątek (23 grudnia br.) ok. godz. 
18.00 policjanci z Wydziału Kryminalnego 
(realizując czynności operacyjne) zatrzy-
mali do kontroli drogowej w miejscowości 
Zakrzewo (gm. Karniewo) seata, którym 
podróżowało trzech młodych mężczyzn. 
W trakcie kontroli policjanci w aucie zna-
leźli i zabezpieczyli 56 gramów mefedronu.

Mężczyźni w wieku od 16 do 22 lat 
zostali zatrzymani. Do posiadania nar-
kotyków przyznał się 16-latek, który 
teraz za swój czyn odpowie przed Sądem 
Rodzinnym i Nieletnich. Wszyscy trzej po 
wykonaniu czynności zostali zwolnieni 
do domów.

Mefedron to organiczny związek che-
miczny, pochodna katynonu. Stosowany 

Do tragicznego zdarzenia doszło 
tuż przed świętami w Zalesiu 
(gm. Sypniewo). Kierujący 
passatem mieszkaniec pow. 
makowskiego zjechał z jezdni 
i uderzył w drzewo. Niestety 
pasażer poniósł śmierć na 
miejscu.

Policjanci pod nadzorem prokuratora 
wyjaśniają przyczyny tego wypadku 

- Według wstępnych ustaleń to 33-let-
ni kierujący vw passatem na łuku drogi 
z nieustalonej przyczyny zjechał z drogi 
i uderzył w drzewo. W wyniku zderzenia 
śmierć poniósł 26-letni pasażer. Kierują-
cy oraz inny 28-letni pasażer z ciężkimi 
obrażeniami ciała trafili do szpitala. 
Badanie trzeźwości kierującego wyka-
zało w jego organizmie blisko promil 

Niebawem zakończą się prace 
nad makowskim zalewem. 
Mieszkańcy już spacerują 
nowymi alejkami. Teraz 
miasto zaczyna rewitalizację 
Parku Sapera.

Promenada, lampy, ławki, leżaki, 
nowe pomosty � za chwilę zakończy się 
pierwszy etap realizacji zadania rewitali-
zacji obszarów miejskich, w celu zaspo-
kojenia potrzeb społecznych, sporto-
wych, rekreacyjnych i wypoczynkowych 
mieszkańców Makowa Mazowieckiego 
polegający na zagospodarowaniu terenu 

Siedem par z gminy Karniewo 
uczestniczyło w uroczystym 
jubileuszu Złotych Godów. 
Małżeństwom medale 
okolicznościowe wręczył wójt 
Michał Jasiński.

W czwartek (15 grudnia br.) w Kar-
niewie miała miejsce szczególna uroczy-
stość wręczenia medali za długoletnie 
pożycie małżeńskie. Zaczęło się od mszy 

Koszty odbioru i wywozu 
odpadów wzrastają, dlatego 
Rada Miejska w Makowie 
Mazowieckim zdecydowała 
się na zwiększenie stawki 
za tę usługę. 

Ostatnia podwyżka w tym zakresie 
miała miejsce pod koniec maja 2021 
roku. Wówczas radni, po konsultacjach 
z urzędem i Miejskim Przedsiębior-
stwem Usług Komunalnych, zwiększyli 
stawkę do 32 zł od osoby. Kara za brak 
segregacji wyniosła 64 zł. 

Podczas sesji 15 grudnia ub. r. radni 
ponownie podnieśli stawkę do 35 zł od 

Jak co roku, także i teraz 
w okresie zimowo-wiosennym 
Główny Inspektorat Weterynarii 
w Warszawie edukuje na temat 
postępowania w przypadku 
wykrycia padłego ptactwa, 
czy to w gospodarstwie, 
czy w środowisku naturalnym. 
Niedawno w powiecie 
makowskim znaleziono 
padłe kaczki.

Na szczęście powodem padnięcia 
kaczek krzyżówek znalezionych przy 
śluzie z oczyszczalni ścieków, gdzie 
oczyszczona woda wpada do Orzyca, 
nie była ptasia grypa. Kaczki dostały się 
w wirnik w oczyszczalni i dlatego zginęły.

Przypadki zarażenia ptactwa domo-
wego i dzikiego wirusem HPAI są odno-
towywane przez Powiatowe Inspektoraty 
Weterynarii najczęściej właśnie w stycz-
niu. Okres zachorowalności wiąże się 

Rada Miejska w Makowie 
Mazowieckim podniosła 
stawki opłat za korzystanie 
z cmentarza komunalnego. 
Choć oferowanych możliwości 
jest mniej niż np.: w 
sąsiednim Ciechanowie, 
to stawki są wyższe...

jako stymulant i empatogen. Dostępny 
handlowo w postaci kryształków, proszku, 
tabletek lub kapsułek, zwykle jako chlo-
rowodorek lub siarczan tej aminy. Efekty 
zażycia przypominają działanie amfeta-
miny lub ecstasy, ale także ze względu na 
krótszy czas działania są porównywane 
do kokainy.

To stosunkowo �nowy� narkotyk, dlate-
go jego działanie nie jest jeszcze do końca 
zbadane. Mefedron silnie uzależnia psy-
chicznie, powoduje także skutki uboczne 
w postaci przejściowej utraty pamięci 
krótkotrwałej, ale również: krwawienie 
z nosa, halucynacje, nudności, wymioty, 
wysypkę, paranoję czy urojenia oraz bar-
dzo niebezpiecznie problemy z krążeniem 
krwi. Zażywanie mefedronu jest śmiertelnie 
niebezpieczne, gdyż substancja ta zwięk-
sza ciśnienie krwi i nierzadko prowadzi 
do wylewu oraz zgonu osoby zażywają-
cej narkotyk.

Warto zwracać uwagę na to jak zacho-
wują się dzieci, aby zapobiegać uzależ-
nieniom od substancji psychoaktywnych.

kuj

alkoholu - informuje Monika Winnik, 
oficer prasowa KPP w Makowie Maz.

Policjanci, pod nadzorem prokurato-
ra, wykonali czynności na miejscu zda-
rzenia, które pozwolą ustalić dokładny 
jego przebieg. Niestety, wygląda na to, 
że to kolejny tragiczny wypadek spowo-
dowany przez kierowcę pod wpływem 
alkoholu.                                               kuj

okalającego miejski zalew. Z powodu 
prac zalew był zamknięty dla miesz-
kańców przez kilka miesięcy, 
także w okresie wakacyjnym, 
co wzbudziło spore emocje. 
Biorąc pod uwagę zamiany, 
jakie zaszły w otoczeniu zale-
wu, chyba warto było czekać.

To jednak nie koniec prac. 
Przed wykonawcą, czyli fir-
mą STRABAG, rewitalizacja 
Parku Sapera i brzegów rzeki 
Orzyc. 

Środki na rewitalizację 
terenów zielonych w Makowie 

w intencji jubilatów w kościele para-
fialnym w Karniewie, którą odprawił 
ksiądz Krzysztof Dziadak. Małżeństwa 
obchodzące 50. rocznicę ślubu w roku 
2020 i 2021, po wysłuchaniu okoliczno-
ściowego kazania, udali się do Urzędu 
Gminy w Karniewie, gdzie wójt Michał 
Jasiński wręczył im nadawane przez 
prezydenta RP medale za długoletnie 
pożycie małżeńskie.

Medale otrzymali: Wiesława i Jan 
Jaskowscy, Barbara i Krzysztof Kor-

osoby oraz karę do kwoty 70 zł za niese-
gregowanie śmieci. Natomiast podczas 
sesji 29 grudnia ub. r. radni ponownie 
wyrazili zgodę na pokrycie różnicy 
pomiędzy wpłatami od mieszkańców 
a rzeczywistym kosztem odbioru i wywo-
zu odpadów komunalnych z dochodów 
własnych miasta w 2023 roku. 

Jest to jedna z najwyższych stawek za 
śmieci w subregionie ciechanowskim. 
O to, dlaczego mieszkańcy Makowa 
muszą płacić tyle za odbiór i wywóz 
odpadów komunalnych zapytaliśmy 
burmistrza Tadeusza Ciaka. Odpowiedź 
opublikujemy na naszych łamach. 

kuj

z migracją ptaków i trwa zwy-
kle do kwietnia. W cieplejszym 
okresie odnotowywane są poje-
dyncze przypadki, a następnie 
liczba padłego ptactwa ponow-

nie wzrasta wraz z nadejściem jesieni 
i kolejną migracją dzikich ptaków.

Ptasia grypa to poważny problem 
dla hodowców drobiu, którzy niejedno-
krotnie byli zmuszeni wybić całe stada 
i je zutylizować.

W ubiegłym roku w Polsce u drobiu 
odnotowano 68 ognisk choroby (łącznie 
ponad 2 mln zwierząt), najwięcej w woje-
wództwach wielkopolskim i łódzkim. 
Zdecydowanie więcej ognisk dotyczyło 
hodowli komercyjnej, niż tej przyzagro-
dowej. W przypadku ptaków dzikich 
wykryto 40 ognisk. Natomiast najwięcej 
ognisk HPAI u drobiu hodowlanego 
w Unii Europejskiej odnotowano we 
Francji - 1.589, zaś wśród ptactwa dzi-
kiego w Niemczech - 1.268.

Wirus HPAI jest wyjątkowo zjadliwy 
i walka z nim jest bardzo trudna, ale jak 
wskazuje GIW są środki zaradcze, które 
w znacznym stopniu mogą zminimalizo-
wać ryzyko zarażenia się drobiu, warto 
się z nimi zapoznać. kuj

dalscy, Daniela i Tadeusz Falba, Anna 
i Stanisław Pyra, Krystyna i Wacław 
Witkowscy, Zofia i Stanisław Jabłonow-
scy oraz Marianna i Lech Kuczyńscy.

Niestety, nie wszystkie odznaczone 
przez prezydenta pary, których było 17, 
mogły uczestniczyć w spotkaniu. Stan 
zdrowia, bądź inne powody nie pozwo-
liły wszystkim na przybycie. Oprócz 
medali jubilaci otrzymali pamiątkowe 
listy gratulacyjne, kwiaty i okoliczno-
ściowe prezenty.                                   kuj

Radni podnosili stawki stosunkowo 
niedawno, bo w czerwcu 2020 roku, 
podając ceny netto, tak jak zrobili to 
obecnie. My podamy stawki brutto, 
powiększone już o stawkę 8 procent 
VAT, bo tyle wynosi opodatkowanie za 
tego typu usługi. 

W 2020 roku radni ustalili, że opłata 
za udostępnienie miejsca grzebalnego na 
20 lat będzie wynosiła odpowiednio: 810 
zł brutto za grób ziemny, pojedynczy, 
dwumiejscowy; 1.620 tys. zł za grób 
ziemny, podwójny, czteromiejscowy; 
1.296 zł za grób murowany, pojedynczy, 
dwumiejscowy oraz 2.592 zł za grób 
murowany, podwójny, czteromiejsco-
wy. W uchwale podjętej przez RM 15 
grudnia ub. r. stawki te kształtują się 
następująco (zachowując kolejność): 
1.080 zł brutto, 1.890 zł, 1.620 zł i 2.916 
zł. Oznacza to, że radni podnieśli ceny 
za udostępnienie miejsca grzebalnego 
średnio o ok. 21,7 procenta w stosunku 
do roku 2020. To więcej niż wynosi infla-
cja (16,6 procenta, dane za grudzień). Aż 
o 1 tys. zł wzrosła cena za miejsce i niszę 
do składania urn w kolumbarium (z 2 
tys. zł do 3 tys. zł netto). 

Mieszkańcy Makowa zapłacą tak-
że więcej za przedłużenie o kolejne 

20 lat użytkowania ziemnego miejsca 
grzebalnego: za grób pojedynczy, dwu-
miejscowy 1 tys. zł zamiast 750 zł, a za 
grób podwójny, czteromiejscowy1.750 
zł zamiast 1,5 tys. zł. 

W uzasadnieniu do uchwały czy-
tamy: �Z uwagi na ponoszone koszty 
oraz planowane do realizacji inwesty-
cje na terenie cmentarza niezbędne jest 
podniesienie stawek opłat. W świetle 

powyższego podjęcie uchwały jest w peł-
ni uzasadnione i konieczne�.

Tymczasem w sąsiednim Ciechanowie 
nowy cennik ustalono 16 grudnia ub.r. 
Mimo to ceny są znacznie niższe niż 
te w Makowie Mazowieckim. Oferta 
jest znacznie szersza i... w większości 
przypadków tańsza. Osobom zaintere-
sowanym od razu są podawane stawki 
brutto. I tak za grób ziemny, pojedynczy, 

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 2TYGODNIK W POWIATACH14 10 stycznia 2023 r.

POWIAT 

MAKOWSKI

Stawki w górę

Nie wszystkich stać, 
żeby umrzeć dwumiejscowy na cmentarzu komunal-

nym w Ciechanowie trzeba zapłacić 450 
zł brutto za 20 lat, czyli o 360 zł mniej 
niż w Makowie za ten sam grób. Za grób 
ziemny czteroosobowy na ciechanow-
skim Gostkowie trzeba zapłacić 950 zł, 
o 670 zł mniej... 

Podobnie sytuacja wygląda w przy-
padku grobów murowanych. Tańsze 
w Makowie jest natomiast wykupienie 
miejsca w kolumbarium. W Ciechanowie 
za miejsce dla urny w takim specjalnym 
monumencie trzeba zapłacić ponad 7 
tys. zł. 

kuj

Pół wieku razem

Jubileusz Złotych Godów w Karniewie
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Nie żyje 26-latek

Auto dosłownie �zawinęło� 
się na drzewie

Jest drogo

Za śmieci już 35 zł

Ptasia grypa wciąż jest zagrożeniem

Padłe kaczki 

Wyczekiwana przez mieszkańców inwestycja

Otoczenie zalewu się zmieniło
pochodzą z programu Polski Ład, z któ-
rego miasto pozyskało kwotę 4,5 mln. 
Cała wartość inwestycji to 6.960.435,46 
zł (taką kwotę zaoferował STRABAG 
w przetargu). Oznacza to, że miasto 
dołoży do tego przedsięwzięcia niemal 
2,5 mln zł.                                              kuj

Akcja makowskich kryminalnych

16-latek przyznał, 
że mefedron jest jego

eprasa.pl 308c2f8605
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Dwór w Przedwojewie, 2018 r.

J
an Konopnicki to najmłodszy 
z synów Marii z Wasiłowskich 
i Jana Jarosława, urodził się 3 mar-
ca 1868 r. w Bronowie. Ukończył 

warszawską Szkołę Rzemiosł i zdobył 
zawód technika młynarstwa. Prakty-
kował w Zegrzynku i Słodowcu - paro-
wych młynach stanowiących własność 
warszawskich zakładów młynarsko-
-piekarniczych �Kropiwnicki i Spółka�, 
współdzierżawił młyn wodny i tartak 
w Pętkowicach, administrował młynem 
Wacława Teofila Rosenbluma w Łowi-
czu, a następnie w Kapitule nad Bzurą 
i Nieborowie w dobrach Michała Piotra 
Radziwiłła, wydzierżawił też w 1900 r. 
od księcia Arkadię.

W drugiej połowie 1903 r. Jan Konop-
nicki zdecydował się zerwać umowę 
dzierżawną z księciem i opuścić Arkadię. 
Objął w dzierżawę młyn należący do 
Ordynacji Krasińskich w Ciechanowie. 
Przeprowadził się tu z rodziną: żoną 
Jadwigą z Brzozowskich (poślubioną 
w 1893 r.) i czwórką dzieci: Anną, nazy-
waną przez bliskich �Sznipsunio� ur. 
1894 r., Januszem, zwanym �Ramżo-
łek� lub �Ramzes� ur. w 1895 r., Zofią 
- �Munią� ur. w 1898 r. i Marią �Peciu-
-Meciu� ur. w 1902 r. 

Zamieszkał z nim też ojciec, Jarosław 
Konopnicki, który zmarł tu w 1905 r. 
Gospodynią do 1906 r. była u Konopnic-
kich niejaka Siekierska, a później Maria 
Konopnicka poszukiwała nowej osoby 
na to stanowisko. Znalazła ją w osobie 
pani Złotoszyńskiej, z której Janek dosyć 
jest kontent.

Nie zachowały się listy dzieci do Marii 
Konopnickiej, ale i jej korespondencja 
przynosi wiele informacji o rodzinie Jana 
i jego poczynaniach. Jan mieszkając 
w Ciechanowie i później w Przedwoje-
wie pozostawał w bliskich kontaktach 
z rodzeństwem: bratem Stanisławem 
oraz siostrami: Zofią Królikowską, 
z drugiego męża Mickiewiczową i Lau-
rą Pytlińską oraz z matką, której zaraz 
po przyjeździe do Ciechanowa wysłał 
pocztówkę z widokiem zamku i kościoła. 

Matka, przed podjęciem pracy przez 
Jana w Ciechanowie, niepokoiła się, że 
znów tam zapamięta się w zrywaniu do 
dnia, w nieprzespaniu po nocach, że sobie 
żadnej folgi nie da. Tymczasem młyn 
w Ciechanowie dobrze prosperował, 
z czego cieszyła się Maria w rok po obję-
ciu go w administrację przez syna. Jan 
myślał też o usprawnieniach w pracy. 
Skonstruował chociażby nowy przyrząd 
do suszenia zboża. Matka interesowała 
się, czy sprawdzi się w praktyce, a póź-
niej, jak nowe pomysły syna upowszech-
nić, by przynosiły zysk, gdzie mogłyby 
znaleźć jakieś wsparcie, na budowę 
modelów na przykład. [...] Jankowi trud-
no się tym zatrudnić, bo i tak zapracowany, 
a koniecznie trzeba mu pomóc. Kto wie, 
jaki wynalazczy talent zabija w nim ta 
bieda i praca, której się musi oddawać 
- pisała z Wiednia w marcu 1908 r. do 
syna Stanisława.

M
aria Konopnicka, chociaż 
często ubolewała nad 
zapracowanym synem, 
to ten jednak znajdował 

czas również na pracę społeczną. Mat-
ka pochwalała jego zaangażowanie 
i interesowała się życiem kulturalnym 
Ciechanowa. Jan Konopnicki dał się tu 
poznać jako wybitny działacz społecz-
ny, gospodarczy i oświatowy. Razem 

z doktorem Franciszkiem Rajkowskim, 
Aleksandrem Świętochowskim i innymi 
światłymi obywatelami wcielał w życie 
idee pozytywistyczne. Działał w instytu-
cjach kredytowo-finansowych, Towarzy-
stwie Kultury Polskiej, był udziałowcem 
Cukrowni, przyczynił się do powstania 
ciechanowskich gimnazjów, podejmował 
wiele innych inicjatyw. 

Maria Konopnicka nie mogąc być 
w 1907 r. na otwarciu nowej placów-
ki oświatowej w mieście, gdyż władze 
carskie przeszkodziły jej przybyciu, 
przysłała wiersz napisany na tę uro-
czystość, znany pod tytułem: �Na otwar-

cie Domu Ludowego w Ciechanowie�. 
Donosiła później Janowi, że jej wiersz 
został wydrukowany w �Kurierze Lwow-
skim�. Innym razem była zadowolona, 
że w Ciechanowie odbył się wieczór jej 
poświęcony. Pisała do Jana z Żarnowca 
w maju 1908 r.: Ogromnie on miły dla 
mnie. Tym milszy, że Ty i dzieci byliście na 
nim. Wyraź tam komu należy wdzięczność 
moją i radość, i także żal, żem widzieć 
i słyszeć nie mogła. Zwłaszcza ten kra-
snoludek, ten trzyletni człowieczek musiał 
być śliczny. A to dobrze zrobili, że zamiast 
depeszy oddali pieniądze na dobry cel.

Z kolei w lutym 1909 r. 
pisała z Abacji: Ogromnie 
się ucieszyłam, wyczytawszy 
w �Kurierze� wczorajszym, 
że Ciechanów najwyżej 
stoi w rozwoju działalności 
Tow. Kultury Polskiej, jak 
się to okazało na zjeździe, 
oraz że Ciebie wybrali prze-
wodniczącym posiedzenia 
i obrad, oczywiście uznając 
dużo Twojej zasługi w tym 
Towarzystwie. Czuję w tym 
własny jakby zaszczyt, że to 
spotkało Ciebie. No, jeśli 
Ty, przy wszystkich swoich 
zajęciach, masz jeszcze dość 
energii na to, żeby prowa-
dzić owe koło ciechanowskie 
tak dobrze, to jest prawie 
pewnym, że i temu Przedwo-
jewu dasz radę i wyprowa-
dzisz wszystko na zupełnie 

dobrą drogę. 
Janowi trosk przysparzała głównie 

choroba żony. Już w 1904 r. Maria zasta-
nawiała się, co jej jest. W maju 1906 r. 
pisała do córki Zofii: [...] Jadwiga podob-
no dość ciężko chora. Teraz lepiej, ale 
przebyła influenzę, a potem zapalenie płuc. 
Teraz robili analizę, bo strasznie kaszle, 
i podobno dr znalazł sporo laseczników 
Kocha. Więc kto wie, czy nie rozwiną się 
suchoty. Kazali jej zaraz wyjechać. Janek 
już podobno wynajął mieszkanie dla niej 
w Otwocku czy w Falenicy i ma tam jechać. 
Choroba synowej często pojawiała się 
w listach teściowej. Odnotowywała 

wszelkie kryzysy zdrowot-
ne i polepszenia jej stanu 
zdrowia, ubolewała nad 
zmartwieniami Jana z tego 
powodu. Trosk przysparzały 
też dzieci. Dziewczynki Jan 
oddał na pensje do Warsza-
wy, później najstarszą Anię 
wysłał do Paryża.

Jan, mimo kłopotów 
rodzinnych i finansowych 
był pogodnym i zaradnym 
człowiekiem, ale matka 
dostrzegała jednak więcej. 
Pisała w czerwcu 1908 r. 
z Żarnowca do Zofii Mic-
kiewiczowej: Janek biedny 
pisze czasem, ale w jego 
listach niby spokojnych 
i niby wesołych jest przepaść 
smutku. Nie wiadomo, czy 
Jan planował wcześniej 
zakup majątku ziemskiego, 
czy decyzja o nabyciu była 
nieoczekiwana i jak to się 
miało do terminów umowy 
o dzierżawę młyna. W każ-
dym razie Maria Konopnic-
ka napisała 25 lipca 1908 r. 
z Żarnowca do Zofii i Ada-
ma Mickiewiczów o kupnie 
przez niego majątku ziem-
skiego w pobliżu Ciecha-
nowa. Transakcja z Janem 
Feliksem Dembowskim, 
dotychczasowym właścicie-
lem Przedwojewa, została 
sfinalizowana 21 sierpnia 
1908 r. wpisem do księ-
gi hipotecznej. Wartość 
majątku oszacowano na 
71.000 rubli.

J
an dość szybko prze-
prowadził się do 
Przedwojewa i zajął 
nowym gospodar-

stwem. Nie ma w listach 
jego matki śladu infor-
macji, czy łączył pracę we 
własnym majątku z admi-
nistrowaniem młynem. 
Zresztą młyn spłonął. Nie 

ma pewności kiedy to się 

stało. Jako przypuszczalny podawany 
jest rok 1909, również 1914. Matka cały 
czas interesowała się pracą syna, pytała: 
- Jak buraki się być okazały? Rozumiała, 
że nie może wyruszyć z Przedwojewa przed 
ukończeniem siewów, aby ją odwiedzić. 

Wobec niedyspozycji Jadwigi domem 
zajmowała się jej siostra Halina Brzo-
zowska. Niestety, nowe miejsce nie 
wpłynęło na poprawę zdrowia chorej. 
Jadwiga zmarła, jak zapisano w jej akcie 
zgonu, 15 listopada 1908 r. o godzi-
nie ósmej wieczorem w Przedwojewie. 
Maria Konopnicka przebywała w tym 
czasie w Żarnowcu. Jak wynika z jej 
listu do córki Zofii w Paryżu, była prze-
konana, że śmierć nastąpiła 16 listo-
pada. Mimo chęci, z braku paszportu 
i pieniędzy nie mogła przyjechać na 
pogrzeb synowej. Jadwigę pochowa-
no w kościółku w Przedwojewie. Ten 
kościółek, w którego podziemiu złożono jej 
trumnę bardzo się nadał - pisała Maria 
do Zofii i Adama Mickiewiczów. - Jest 
prywatną własnością Janka, mógł się roz-
porządzić sam, nie rażąc ciechanowskiej 
parafii brakiem księży. No, uczynił, jak 
uważał za stosowne, ale tam pewno okolica 
się gorszyła. Z czasem prochy Jadwigi 
spoczęły w rodzinnym Łowiczu.

W 1908 i 1909 r. starsze dzieci Jana 
przebywały poza domem, dziewczynki 
na pensji w Warszawie. W Przedwoje-
wie została tylko 6-letnia Maria. Peciu-
-Meciu też jednak - jak pisała babka 
- ma podobno od Nowego Roku [1910 r.] 
wyruszyć do Warszawy po rozum. Tym-
czasem pozostała nadal w domu Halina 
Brzozowska, co budziło niepokój sióstr 
Jana i matki. Maria nie przypuszczała 
wprawdzie, by wdowiec zainteresował 
się szwagierką, ale oczywiście, że byłoby 
lepiej, gdyby się ta brzozowszczyzna 
odsunęła trochę dalej. Nie miała o niej 
najlepszego zdania: Halineczka? Ech co 
znowu! - pisała do Zośki - Poczciwa gąska 
łowicka, ze wszystką tradycją Brzozow-
skich: plotkami, nieporządkiem etc. Chy-
baby Janek nagle rozum stracił, żeby się 
w to miał ubrać raz jeszcze. Niepodobna! 
W kolejnym liście do córki dodawała: Co 
do �Halineczki�, bądźże złym prorokiem! 
Zdaje mi się, że po jednym doświadczeniu 
Janek nie wdałby się w drugie podobne 
małżeństwo. Jest przy tym taka brzydka, 
i taka niemądra!

Rzeczywiście Janek zaczął spoglądać, 
ale w inną stronę. Zainteresował się cór-
ką ciechanowskiego lekarza Franciszka 
Rajkowskiego - Jadwigą. Matka chyba 
wiedziała o tej znajomości, bo pytała go 
w liście datowanym w Nicei 27 grudnia 
1909 r.: Czy p. Jadw[iga] była na święta 
w domu ? Ślubu syna już nie doczekała. 
Jan ożenił się ponownie 21 lutego 1911 
r. i miał jeszcze dwie córki: Anielę uro-
dzoną w 1912 r. i Krystynę - w 1913 r.

T
ylko na podstawie listów Marii 
Konopnickiej do dzieci wiado-
mo, że gościła na ziemi ciecha-
nowskiej u syna trzy razy. 

Na jeden dzień zatrzymała się tu 
w marcu czy kwietniu 1906 r. jadąc 
do Gdańska. Ponownie zawitała tu na 
trzy dni w sierpniu tego samego roku. 
Opisała ten wyjazd, a szczególnie 
wnuki w liście do Zofii Mickiewiczo-
wej: Wyjechałam tedy. Na Wrocław, na 
Poznań, do Ciechanowa. Janek czekał 
na mnie w Mławie. Pociąg wychodzi 

Jan Konopnicki 
w Ciechanowie i Przedwojewie 

w świetle listów Marii Konopnickiej do dzieci

Kościół w Przedwojewie, 2018 r. 
dokończenie na str. 16

Młyn i budynek biurowo-mieszkalny przy ul Mławskiej, pocz. XX w. 
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„Korespondent” ukazywał się na ogół w nakładzie 420 egzemplarzy i był 
rozprowadzany w prenumeracie

Z Ciechanowa piszą do 
nas: �Sterczy już na naszym 
horyzoncie drugi komin 
fabryczny, wzniesiony wraz 
z cegielnią i piecem systemu 
Hoffmana, dla przygotowania 
materyału na budować się 
mające koszary wojskowe. 
Cegielnia ta ma jeszcze dla 
naszego miasta znaczenie 
dla tego, że do zakresu jej 
przedsiębiorstwa należy 
dostarczanie cegły tym 
z mieszkańców tutejszych, 
którzy jej zażądają na 
wznoszenie budynków 
z kilkuletnim rozkładem 
wypłaty (...)�

O
d takiej wiadomości rozpoczął 
korespondent z Ciechanowa 
swą obszerną publikację, 
zamieszczoną w �Korespon-

dencie Płockim� nr 58 z 28 czerwca 1887 
roku - wedle kalendarza juliańskiego, zaś 
z 8 lipca wedle kalendarza gregoriań-
skiego (w Królestwie Polskim, będącym 
częścią zaboru rosyjskiego, stosowano 
podwójną terminologię).

�Korespondent Płocki� był pismem, 
obejmującym zasięgiem północne 
Mazowsze, czyli utworzona właśnie 
nową gubernię płocką (1 stycznia 1867 
roku władze carskie dokonały podziału 
Królestwa Polskiego na 10 guberni), 
obejmującą 8 powiatów: ciechanow-
ski, lipnowski, mławski, płocki, płoński, 
przasnyski, rypiński i sierpecki. Uka-
zywał się we wtorki i piątki. Pierwszy 
numer ukazał się 23 grudnia 1875 roku 
(4 stycznia 1876 roku).W tym czasie na 
prowincjonalnych ziemiach Królestwa 
dość dynamicznie rozwijała się polska 
prasa, powstały m.in. �Dziennik Łódzki� 
w Łodzi, �Gazeta Radomska�, �Kali-
szanin� w Kaliszu, �Kurier Lubelski� 
w Lublinie, �Gazeta Kielecka�.

R
edaktorem pisma był Zygmunt 
Rościszowski, zdolny dzien-
nikarzy i literat. Pochodził on 
z Wyszogrodu. Do Płocka prze-

niósł się w roku 1872.
Starania o utworzenie gazety w Płoc-

ku rozpoczęli Rościszewski z Józefem 
Dunklem, inspektorem Płockiego 
Wydziału Asekuracyjnego, jeszcze 
w 1874 roku. Wystąpili o zgodę do władz 
- za pośrednictwem płockiego guber-
natora barona Wrangla. Pisze o tym 
Barbara Konarska-Pabiniak w swej pra-
cy �Korespondent Płocki ze stuletniej 
perspektywy�, zamieszczonej w �Notat-
kach Płockich� nr 20/11 z 1983 roku. 
Z początku dostali odmowę; podobno 
miały być kłopoty z cenzurowaniem 
pisma w Płocku. Cenzura wykazała się 
jednak sprawnością, bowiem niedługo 
potem czasopismo zaczęło się ukazy-
wać. Wydawcą został Józef Dunkiel. 
Pismo zawierało informacje z różnych 
dziedzin, gospodarczych, kultural-
nych, politycznych. Z czasem zaczęło 
podawać ciekawostki ze świata. Dru-
kowało wiersze, powieści w odcinkach. 
Generalnie rzecz biorąc krzewiło ducha 
polskości. Nie było zbyt �ofensywne�, 
jednak - co znajdziemy w koresponden-
cjach z Ciechanowa - do wielu spraw 
podchodziło krytycznie, inspirowało, 
pouczało - często w sposób mentorski. 
Taki był wtedy sposób pisania.

K
orespondenci nie pracowali na 
etatach, pisali - można rzecz - 
społecznie. Było ich kilku, jed-
nym z nich był Michał Syno-

radzki, dziennikarz i powieściopisarz, 
zamieszkały swego czasu w Bieżuniu, 
gdzie miał aptekę. �Korespondent� 
ukazywał się na ogół w nakładzie 420 
egzemplarzy. Był rozprowadzany w pre-
numeracie. Przyjmowaniem przedpłat 
zajmowali się społecznicy - działacze 
kultury. Zachowały się nazwiska pre-
numeratorów. Byli nimi: w Ciechano-
wie - Raniecki, w Chorzelach - rejent 
Zborowski, w Mławie - Laskowski, 
w Płońsku - A. Krzeszewski i L. Klam-
borowski, w Przasnyszu - Kryłow, w Puł-
tusku - Kraft i Rafalski, w Raciążu - 
Łukaszewski.

Przez kilka lat pismo rozwijało się, 
zwiększało objętość, poszerzało tema-
tykę - w końcu jednak z braku funduszy 
zakończyło działalność 20 grudnia 1888 
roku. 

W
róćmy do korespondencji 
z Ciechanowa, które od cza-
su do czasu pojawiały się na 
łamach �Korespondenta�. 

Między pochwałami i pouczeniami kryje 
się w nich bowiem historia Ciechano-
wa. Z cytowanej wyżej koresponden-
cji dowiadujemy się, że w połowie lat 
osiemdziesiątych XIX stulecia powstała 
w Ciechanowie cegielnia z piecem kręgo-
wym systemu Fryderyka Hoffmana, na 
owe czasy wydajna i ekonomiczna. Było 
to najpewniej cegielnia Gostków, która 
funkcjonowała jeszcze do lat osiem-
dziesiątych XX wieku; pozostał po niej 

zabytkowy komin. Nie 
można jednak wyklu-
czyć, że przedmiotem 
korespondencji była 
to inna cegielnia, 
usytuowana w rejonie 
dzisiejszej ulicy Woj-
ska Polskiego; skoro 
jej komin był drugi 
w pejzażu miasta.

 

C
egielnię 
wybudowa-
no z myślą 
o produkcji 

materiału na budowę 
koszar wojskowych, 
korespondent wspo-
mina też o budynku 
sądu �zjazdowego�. 
Pisze o wybudowaniu 
w 1884 roku chodni-
ka, łączącego miasto 
z �drogą żelazną� 
- najpewniej z dwor-
cem. Apeluje o obsa-
dzenie chodnika drze-
wami, podkreślając, 
że były właściciel dóbr 
Szczurzyn �własnym 
staraniem przy swo-
jej posesyi obsadził 
chodniki do Ostat-
niego Grosza wierz-
bowymi kołkami, już 
wyrosłymi w drzewa 
i dającymi cień nale-
żyty�.

Jak widać, proble-
mem spo łecznym, 

wartym poruszenia w prasie, był 
nawet cień...

N
arzekał korespondent na 
jakość chodników w Ciecha-
nowie, budowanych z polnych 
kamieni. Biadał nad stanem 

latarni ulicznych, opalanych naftą. 
Wnikał też w sferę społeczną, pisząc 
o zaniechaniu zbiorowych majówek oraz 
o zmianie karcianych zainteresowań 
mieszkańców: zaprzestali grania w pre-
ferensa i wista, teraz oddają się z zapa-
miętaniem wintowi, przegrywając nieraz 
duże pieniądze. Korespondent okazywał 
się swego rodzaju egalitarystą, narzekał 
na panoszącą się coraz bardziej tytuło-
manię, ciągoty do tytułowania :�jaśnie 
państwem�. Pisał: �U nas niekoniecznie 
trzeba mieć w swej tarczy herbowej mitrę 
czy koronę o siedmiu pałkach, aby być 
jaśnie panem, dosyć zostać na jedne trzy 
lata sędzią gminnym, członkiem jakiejś 
powiatowej instytucji, (...), dosyć jest 
mieć własną ławkę w kościele na własny 
klucz zamykaną, mieć karetę..�.

Pisząc o spodziewanym dostatku 
cegły w numerze 58 �Korespondenta� 
jego ciechanowski współpracownik spo-
dziewał się, że będą z niej budowane 
również domy na placach przy �fabryce 
cukru� i przy �stacyi drogi żelaznej�. 
Martwił się jednocześnie, że będą prze-
prowadzali się tam mieszkańcy Cie-
chanowa.

C
iechanowski korespondent nie 
lubił widocznie Krasińskich. 
Co i rusz coś bowiem wytykał 
ordynacji. A to że z własnej 

cegielni, a taką miała, nie potrafiła roz-
budować Ciechanowa, a to, że nie kredy-
tuje mieszkańcom Ciechanowa i okolic 
zakupu drzewa z własnych lasów na cele 
budowlane, a to o to, a to o co innego...

STEFAN ŻAGIEL

stamtąd o 2 i ½ w nocy, chodziliśmy tedy 
parę godzin w nocy po szosie, czekając 
i około 3 i ½ dobiliśmy do Ciechanowa. 
Dzieci porosły. Januś pomizerniał. Peciu-
-Meciu ubiera się w najdłuższe serwety, 
aby się za nią coś wlokło, i z niezrównaną 
gracją podnosi po tym tren, zawija się 
chustką, �bo to teraz takie złodzieje lata-
ją�. Cokolwiek czyni ma zawsze tę o zło-
dziejach zwrotkę. Jest śliczna i milutka. 
Munia - sensatka. Ma swoje zasady i od 
nich nie odstępuje. Ania - wydała mi się 
całkiem rozhukana. Bujna natura, może 
nawet bogata w uzdolnienia, ale potrzebuje 
bardzo silnego kierunku i oddziaływania. 
Ma jakieś zapasy szyderstw i lekceważe-
nia wszystkiego. Grubiaństw też niemało, 
a nieprzyzwoitości - najwięcej. Zapewne są 
to naleciałości powierzchowne, ale tak, jak 
są - są bardzo niemiłe. Dzieci jej nie lubią 
i nie słuchają. Słuchają Janusia, który ma 
pewną powagę i z Anią jest na wojennej 
stopie. To dobra w gruncie rzeczy dziew-
czyna, ale wsiąkająca jak gąbka wszelkie 
głupstwa. Stach Pytliński jest za tym, żeby 
ją umieścić na pensji w Warszawie. Janek 
chce ją jeszcze w Paryżu na rok umieścić. 
[...] Trzy dni byłam w Ciechanowie, po 
czym do Warszawy.

Po przeprowadzce Jana do Przedwo-
jewa, matka nie mogła doczekać się spo-
tkania z synem w nowym jego domu. - 
Rada bym jak najprędzej być tam w Twoich 
progach, a tu znów jestem dużo słabsza niż 
byłam - pisała do niego z Abacji w lutym 
1909 r. W podobnym tonie pisała z Bad 
Nauheim, 30 kwietnia 1909 r. do Laury 
Pytlińskiej: Do Przedwojewa dążę jak 
czajka za morze, ale jeszcze nie wiem na 
pewno kiedy. Zamiar zrealizowała w maju 
tego roku wracając z zagranicznych wojaży. 
Zdała relację z tego pobytu Zofii i Adamo-
wi Mickiewiczom: Z Nauheim jechałam 
przez Cassel, na Berlin, do Torunia - jed-
nym tchem. W Toruniu odpoczęłam dobę 
i pojechałam do Mławy, gdzie mnie Janek 
oczekiwał. Przedwojewo bardzo mi się 
podobało. Dom miły, ogród duży, drzewa 
piękne, pola obiecujące - i ten - mimo 
pewnej melancholii - pogodny humor 
Janka, który świadczy, że czuje dość siły, 
by temu, co jest do przezwyciężenia - dać 
radę. Bardzo miło spędziłam tam kilka 
dni i dzieci przyjechały z Warszawy. [...] 
Kościółek zaniedbany. Dziewczynkom dwa 
razy przypominać musiałam, żeby poszły 
na grób matki.

Co mnie cieszy, to że Jankowi ludzie 
tam bardzo przychylni, rozmawiałam 
z niejednym, wszyscy się na to godzą, że 
�pod takim panem naród z duszy pracu-
je�. Imieniny Peciu-Meciu razem z moimi 
były obchodzone. Przyjechał pełen powóz 
dzieci z Ciechanowa, były lody i tort wyro-
bu Halinki.

W drugie święto odwiozłam dziewczynki 
do Warszawy, a i Januś i ów syn Honorka 
[Honoriusza Konopnickiego - brata 
Jarosława] też wracał.

Nie wiadomo, czy tych pobytów mat-
ki u syna było więcej, tym bardziej, że 
Maria wiele czasu spędzała za granicą. 
Nie ma o takowych wzmianki w listach 
Marii Konopnickiej do innych osób, 
chociażby do Elizy Orzeszkowej.

J
an Konopnicki pozostał w Przed-
wojewie kilkanaście lat. Tu wyszła 
za mąż jego najstarsza córka 
Anna. W 1919 r. została żoną 

Stefana Pudłowskiego, podporucznika, 
wywodzącego się z powiatu słuckiego, 
zamieszkałego w Poznaniu, syna zie-
mian Jana Kazimierza i Zofii z Barto-
szewiczów.

Zniszczenia spowodowane działa-
niami okresu I wojny światowej i wojny 
1920 r. oraz rozgrabienie majątku przez 
miejscową ludność, zniechęciły go do 
dalszego gospodarowania. 1 września 
1921 r. sprzedał całe przedwojewskie 
dobra ziemskie za sumę 12 milionów 
marek Stanisławowi Wiktorowi Paw-
łowi Marchwickiemu. Wpisu transakcji 
w księdze hipotecznej dopełniono 29 
lipca 1924 r. Jan przeniósł się na nowo 
zakupione gospodarstwo rolno-leśne 
Czernik koło Mińska Mazowieckiego. 
Zmarł w Warszawie w 1930 r. Jego druga 
żona zmarła w 1932 r. Oboje spoczęli na 
warszawskich Powązkach.

BARBARA BIELASTA

dokończenie ze str. 15

Korespondent 
nie lubił ordynacji

„Jednym z korespondentów „Korespondenta Plockiego” 
był Michał Synoradzki, dziennikarz i powieściopisarz, 

zamieszkały swego czasu w Bieżuniu, gdzie miał aptekę
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BUDOWLANE

Dachy krycie blachą papą podbitki 
tel. 519 408 292

M5962-50926

MOTORYZACYJNE

NIERUCHOMOŚCI

Pokój do wynajcia Ciechanów. 
514 249 182

PC-00012/23

Wynajmę mieszkanie M-4 
w Ciechanowie gotowe 
do zamieszkania. 602 354 712

PC-01407/22

Sprzedam lub wynajmę M-3 
własnościowe Ciechanów. 
509 487 280

PC-01442/22

Sprzedam działki budowlane 
w Strusinie - na granicy Sońska. 
Szczegóły na: www.otodom.pl, 
telefon 882 842 080

FC-1119/22

Sprzedam mieszkanie M-5, 78,3 m2, 
4 piętro na Aleksandrówce 
w Ciechanowie. 600 504 127

PC-01468/22

Wynajmę dom jednorodzinny lub 
jego część. Ciechanów osiedle 
Zachód 2. 509 652 616

PC-01469/22

Sprzedam tanio działkę 1,40 ha, 
przeznaczoną pod budowę na 
obrzeżach Ciechanowa. 511 240 597

PC-00001/23

Wynajmę pokój pani. 
512 843 190

PC-00021/23

Kawalerka w Ciechanowie 
do sprzedania. Nr tel. 604 559 106

M6438-15321

PRACA

Szukam pracy do opieki osoby 
starszej, dziecka, prace domowe. 
519 579 719

PC-01478/22

Zatrudnię rencistę do pomocy 
w gospodarstwie. 512 967 315

M3942-46461

Zatrudnię w gospodarstwie 
zakwaterowanie, wyżywienie. 
500 270 610

SP-1

ROLNICZE

Sprzedam wycinaki, wybieraki do 
kiszonek i kukurydzy, przewracarki, 
beczkowozy i inne maszyny. 
608 279 110

FC-1053/22

Sprzedam prasę belujacą CASSE 
2010 r. 502 996 518

FC-1106/22

Sprzedam ciągnik John Deere 6910. 
797 087 205

PC-01447/22

Sprzedam oborę z kamienia. 
518 150 682

PC-01459/22

Sprzedam słomę, siano, 
sianokiszonę. 692 350 269

PC-01461/22

Kupię klatkę do czyszczenia kopyt, 
glebogryzarkę do C-330. 
783 041 331

PC-01467/22

Sprzedam 2 jałówki wysokocielne. 
512 743 667

PC-01473/22

Zatrudnię w zmechanizowanym 
gospodarstwie rolnym. 512 704 741

PC-01475/22

Sprzedam prasę Krone Wario Pack 
1800, rok 2009 bardzo dobry stan 
zmiennokomorowa. 515 348 737

PC-00002/23

Sprzedam siano, jałówki cielne. 
515 348 737

PC-00003/23

Sprzedam jałówkę cielną LM. 
798 083 981

PC-00008/23

Sprzedam rozsiewacz nawozów 
Unia Brzeg  1200 kg 2014.
 504 652 931

PC-00009/23

Sprzedam cielaki mięsne. 
504 652 931

PC-00010/23

Sprzedam dwie klaczki zimnokrwiste 
śpaczki. 503 025 247

PC-00011/23

Sprzedam wysłodki tofii worek 30 kg. 
789 049 606

PC-00014/23

Sprzedam groch i łubin słodki. 
512 425 693

PC-00020/23

Lek. Urszula Rudzińska
specjalista neurolog
Certyfikowany lekarz
medycyny estetycznej

Leczenie: bóle głowy, kręgosłupa, 
padaczka, choroba Parkinsona, SM
Zabiegi medycyny estetycznej

Gabinet: Ciechanów, 
ul. Spółdzielcza 2

rejestracja: 501 238 075

F
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lek. Dariusz Rudziński 
SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 F

C
-3
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Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, hale, 
magazyny, kojce dla psów. 

MOCNA KONSTRUKCJA! - OCYNK. 
TYLKO U NAS 
WZMOCNIONY 
TRAPEZ BLACHY! 
Montaż Gratis! Krótkie Terminy, 
Tel. 509-038-426, www.robstal.pl 

JA! OCYNK.
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Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT

Skup aut, autokasacja, 
gotówka. 500 490 066

PC-00017/23

Sprzedam marchew, 
buraki, ziemniaki-paszowe. 

505 871 111
PC-01443/22

OGŁOSZENIA 
DROBNE
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SKLEP & SERWIS Hubert Malinowski

OFERUJEMY:
  myjki nowe i używane: 
KARCHER i KRANZLE
  urządzenia czyszczące myjące
  akcesoria, chemię profesjonalną
  serwis gwarancyjny i pogwarancyjny
  odzież i obuwie robocze, artykuły BHP

Sklep:  Ciechanów, ul. Wojska Polskiego 32, 
tel. 509 274 870

Serwis:  Przybyszewo 3 k. Regimina, 
tel. 501 444 220

Projekty budowlane 
z formalnościami
Tel. 796 100 703

M4504-07057

AUTOKASACJA
604 534 590

FC-0665/22

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW, 
SZYBKI ODBIÓR 

Z MIEJSCA, PŁATNOŚĆ 
GOTÓWKĄ 

TEL. 668 939 875
M5173-76910

Kupię ciągniki rolnicze, 
ładowarki. 609 685 391

PC-00019/23

Kupię dom siedlisko 
lub działkę powiat 

Ciechanowski, Pułtuski, 
gotówka. 507 004 316

PC-00018/23
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Działka 30 arów + domek 
Ciechanów. 724 473 969

PC-00006/23
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RÓŻNE

Kupię: topolę, sosnę, olszynę. 
509 042 402

FC-0927/22

Sprzedam drewno opałowe, kanki. 
504 220 781

PC-01456/22

Wycinka drzew. 
518 473 341

PC-01457/22

Przyjmę małżeństwo na pobyt stały. 
23 676 52 44

PC-01458/22

Sprzedam bojlery, piece co, 
piecokuchnię.   
505 852 088

PC-00005/23

FCP-14

FCP-16
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Ubojnia 
�ZARĘBA�

Michał Zaręba

Skup Skup 
i ubój i ubój 
bydłabydła

  Odbiór bydła poddanego 
ubojowi z konieczności

  Odbiór towaru z gospodarstw 
własnym transportem

  Możliwość ATRAKCYJNYCH 
ROZLICZEŃ na żywą wagę 
lub WBC

Tel. 23 691 41 70, 504 004 029
e-mail: ubojniazareba@tlen.pl

michal.zareba@vp.pl
Skórznice 32, 06-120 Winnica
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

Tel. 792 264 299Tel. 792 264 299

Skup Bydła pourazowego, faktura VAT 
wyrejestrowanie, ubój z konieczności
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 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK
 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

OFERUJE
-  kotły c.o. na drewno 

metrowej długości, 
trocinę, zrębki, węgiel 
i nie tylko,

- rębaki do gałęzi,
- drewno opałowe,

Gumowo 68, 600 306 637
www.arcisz.net arcisz@arcisz.net

MEBLE NA WYMIAR
602 663 478

Sprzedam rozrzutnik obornika, 
dojarka konwiowa, zbiornik mleka 
330L, sortownik do ziemniaków 
515 717 573

M6369-58826

Kupię słomę. 504 219 124

FE-1

Sprzedam opryskiwacz 800 litrów, 
rozrzutnik obornika 4,5 tony, 
kultywator. 798 386 346

SM-2

Sprzedam 1ha ziemi Gaj. 
513 654 108

M3856-53114

Ciągnik Deutz 2000r 6 cylindrowy 
120 KM TUZ. 505 491 672

M6968-75352

Kupię ciągniki rolnicze. 507 771 711

M5498-92421

Kupię Ładowarki i przyczepy. 
507 771 711

M6790-54652

Sprzedam ziemię w Łopacinie. 
513 654 108

M4930-19663

Sprzedam ziemię 2,5 ha gm. Sońsk. 
513 654 108

M5319-91337

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 2OGŁOSZENIA18 10 stycznia 2023 r.

OGŁOSZENIE
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego dla terenu położonego 
w miejscowości Wojciechowo, gm. Siemiątkowo oraz prognozy 

oddziaływania nabśrodowisko dobwymienionego dokumentu

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2022 r. poz. 503 z późn. 
zm.) w związku z art. 39 ustawy z dnia 3bpaździernika 2008 r. o udostępnianiu 
informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. zb2022br. 
poz. 1029 z późn. zm.) oraz na podstawie uchwały nr X.69.2019 Rady 
Gminy Siemiątkowo zbdnia 9 października 2019  r. w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
dla terenu położonego w miejscowości Wojciechowo, gm.bSiemiątkowo, 
zawiadamiam obwyłożeniu dobpublicznego wglądu projektu miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu położonego w miej-
scowości Wojciechowo, gm.bSiemiątkowo oraz prognozy oddziaływania 
nabśrodowisko dobwymienionego dokumentu, wbdniach odb20 stycznia 2023br. 
do 17 lutego 2023br.  

Dyskusja publiczna nad przyjętymi wbprojektach planów miejscowych 
rozwiązaniami odbędzie się wbdniu 8 lutego 2023br. wbsiedzibie Świetlicy 
Wiejskiej w Siemiątkowie, ul.bWł.bReymonta 1, 09-135 Siemiątkowo 
obgodz. 11.00. 

Dyskusja publiczna zostanie przeprowadzona w sposób umożliwiający 
zabieranie głosu, zadawanie pytań i składanie uwag. W przypadku konieczno-
ści przeprowadzenia dyskusji publicznej za pomocą środków porozumiewania 
się na odległość organ sporządzający projekt ww. planu miejscowego uczyni 
to w sposób umożliwiający: 

1) zabieranie głosu, zadawanie pytań i składanie uwag przez jednoczesną 
transmisję obrazu i dźwięku, oraz

2) zadawanie pytań i składanie uwag w formie zapisu tekstowego.
Zgodnie z art. 18 ust.1 ustawy, każdy, ktobkwestionuje ustalenia przyjęte 

wbprojekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi. Uwagi mogą być 
wnoszone w formie papierowej wbsiedzibie Urzędu Gminy Siemiątkowo, 
ul. Wł. Reymonta 3A, 09-135 Siemiątkowo lub elektronicznej, w tym 
zabpomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty 
elektronicznej lub formularzy zamieszczonych przez organ sporządzający 
projekt ww. planu miejscowego w Biuletynie Informacji Publicznej nabswojej 
stronie podmiotowej. 

Jako wniesione na piśmie uznaje się również uwagi wniesione za pomocą 
elektronicznej skrzynki podawczej w rozumieniu przepisów ustawy z dnia 17 
lutego 2005 r. obinformatyzacji działalności podmiotów realizujących zadania 
publiczne (t.j. Dz. U. z 2021 r. poz. 2070 z późn. zm.):

1) opatrzone kwalifikowanym podpisem elektronicznym albo
2) opatrzone podpisem potwierdzonym profilem zaufania ePUAP.
Wnoszący uwagi powinien podać swoje imię ibnazwisko albo nazwę oraz 

adres zamieszkania albo siedziby a także oznaczenie nieruchomości, której 
uwaga dotyczy, wbnieprzekraczalnym terminie do dnia 10 marca 2023 r. 
Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Siemiątkowo.

O G Ł O S Z E N I E
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu:

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego wsi Żarnowo

Na podstawie art.b17 pktb9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003br. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (j.t.: Dz.bU. z 2022br., poz.b503 ze zm.) oraz 
uchwały nr 73/VII/2019 Rady Gminy Grudusk z dnia 26 czerwca 2019br. w sprawie 
przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzen-
nego wsi Żarnowo, zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu ww. projektu 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego wraz z prognozą oddzia-
ływania na środowisko w dniach odb18.01.2023 r. do 16.02.2023 r. w siedzibie 
Urzędu Gminy Grudusk, ul.bCiechanowska 54, 06-460 Gruduska w godzinach pracy 
urzędu oraz w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Gminy Grudusk w zakładce 
Geodezja � Miejscowy Plan Zagospodarowania Przestrzennego - Obwieszczenie 
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu mpzp wsi Żarnowo.

Jednocześnie na podstawie art.b39 ust.b1 pktb2, art.b46 pktb1 i art.b54 ust.b2 i 3 
ustawy z dnia 3 października 2008br. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania 
na środowisko (j.t.: Dz.bU. z 2022br., poz.b1029 ze zm.) w powiązaniu art.b17 pktb9 i 11 
ustawy z dnia 27 marca 2003br. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu ww. projektu wraz z prognozą 
oddziaływania na środowisko.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie rozwiązaniami odbędzie się 
w dniu 01.02.2023br. w siedzibie Urzędu Gminy Grudusk, ul.bCiechanowska 54, 
06-460 Gruduska, w Sali konferencyjnej o godz. 12:00.

Zgodnie z art.b18 ust.b1 ustawy z dnia 27 marca 2003br. o planowaniu i zagospo-
darowaniu przestrzennym, osoby prawne i fizyczne oraz jednostki organizacyjne 
nieposiadające osobowości prawnej mogą wnosić uwagi do projektu planu miej-
scowego w nieprzekraczalnym terminie do 03.03.2023br.

Uwagi zgodnie z art. 8c ustawy z dnia 27 marca 2003br. o planowaniu i zago-
spodarowaniu przestrzennym mogą być wnoszone w formie papierowej lub elek-
tronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności 
poczty elektronicznej na adres: gmina@grudusk.com. Uwagi mogą być wnoszone 
na formularzu zamieszczonym w BiP w zakładce Geodezja � Miejscowy Plan 
Zagospodarowania Przestrzennego - Obwieszczenie o wyłożeniu do publicznego 
wglądu projektu mpzp wsi Żarnowo. Wnoszący uwagi podaje swoje imię i nazwisko 
albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby.

Zgodnie z art.b39 ust.b1 pktb3 ustawy z dnia 3 października 2008 roku o udostęp-
nianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko zawiadamiam, że każdy 
może złożyć uwagi i wnioski do projektu w zakresie ochrony środowiska. Organem 
właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków złożonych w zakresie ochrony środo-
wiska jest Wójt Gminy Grudusk. Uwagi mogą być wnoszone:

1) w formie pisemnej;
2) ustnie do protokołu;
3) za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania 

ich kwalifikowanym podpisem elektronicznym.

KLAUZULA INFORMACYJNA
Zgodnie z art.b13 ust.b1 i ust.b2 rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 
z dnia 27 kwietnia 2016br. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych 
osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/
WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych), dalej RODO, oraz art.b17a ustawy z dnia 27 
marca 2003br. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t. j. Dz.bU. z 2022br., poz.b503 ze 
zm.), dalej jako ustawa o pizp, w związku z realizacją czynności, o których mowa w art.b17 ustawy 
o pizp, będących wynikiem realizacji Uchwały nr 73/VII/2019 Rady Gminy Grudusk z dnia 26 
czerwca 2019br. w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania 
Przestrzennego wsi Żarnowo, informuję, że:
1. Administratorem danych osobowych zawartych we wnioskach lub uwagach jest Urząd Gminy 
Grudusk reprezentowany przez Wójta Gminy Grudusk z siedzibą przy ul.bCiechanowskiej 54, 
06-460 Gruduska.
2. Z Inspektorem Ochrony Danych osoby, które złożyły wnioski lub uwagi w toku procedury 
sporządzenia planu miejscowego, mogą skontaktować się drogą elektroniczną: pawel.wawrzy-
niak@msvs.com.pl lub pisemnie na adres Administratora danych.
3. Dane osobowe osób, które złożyły wnioski lub uwagi w toku procedury sporządzenia planu 
miejscowego, będą przetwarzane w celu wypełnienia obowiązków prawnych wynikających 
z ustawy z dnia 27 marca 2003br. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz 
rozporządzenia Ministra Infrastruktury z dnia 26 sierpnia 2003br. w sprawie wymaganego 
zakresu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego (Dz.bU. z 2003br. 
nrb164, poz.b1587) w zw. z art.b6 ust.b1 lit. c RODO).
4. Dane osobowe osób, które złożyły wnioski lub uwagi w toku procedury sporządzenia planu 
miejscowego, mogą zostać przekazane:

a) organom władzy publicznej oraz podmiotom wykonującym zadania publiczne lub działa-
jących na zlecenie organów władzy publicznej, w zakresie i w celach, które wynikają z przepisów 
powszechnie obowiązującego prawa, w tym urzędowi wojewódzkiemu;

b) innym podmiotom, które na podstawie stosownych umów podpisanych z Gminą Grudusk 
przetwarzają dane osobowe, dla których Administratorem danych jest Urząd Gminy Grudusk, 
w tym: do biura projektowego.
1. Dane osobowe osób, które złożyły wnioski lub uwagi w toku procedury sporządzenia planu 
miejscowego, będą przechowywane przez okres realizacji niniejszej sprawy oraz przewidziany 
prawem okres archiwizacji.
2. Podane we wnioskach i uwagach dane osobowe nie będą wykorzystywane do decyzji opartej 
na zautomatyzowanym przetwarzaniu, w tym profilowaniu, ani nie zostaną przekazane do 
państwa trzeciego (poza obszar Unii Europejskiej, Islandii, Norwegii i Lichtensteinu) lub 
organizacji międzynarodowej.
3. Osoby, które złożyły wnioski lub uwagi w toku procedury sporządzenia planu miejscowego, 
mają prawo do:

a) dostępu do swoich danych oraz otrzymania ich kopii;
b) do sprostowania (poprawiania) swoich danych, jeśli są błędne lub nieaktualne,
c) do żądania usunięcia danych osobowych;
d) do żądania ograniczenia lub wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania danych;
e) wniesienia skargi do Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych (ul.bStawki 2, 00-193 

Warszawa), gdy przetwarzanie danych osobowych wnioskodawcy narusza przepisy RODO.
1. Podanie we wnioskach i uwagach danych osobowych jest wymogiem ustawowym, a niepodanie 
ich jest równoznaczne z niemożliwością rozpatrzenia wniosków lub uwag do miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego.

Zgodnie z art.b8a ust.b1 ustawy z dnia 27 marca 2003br. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym, Wójt Gminy Grudusk informuje również o ograniczeniu prawa dostępu do 
informacji o źródle danych osobowych uzyskanych w toku prowadzenia postępowań dotyczą-
cych sporządzania aktów planistycznych. W związku z przetwarzaniem danych osobowych, 
uzyskanych w toku prowadzenia postępowań dotyczących sporządzania aktów planistycznych, 
o których mowa w ustawie o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, prawo, o którym 
mowa w art.b15 ust.b1 lit. g, RODO tj. PRAWO DOSTĘPU przysługuje, jeżeli nie wpływa na 
ochronę praw i wolności osoby, od której dane te pozyskano.

WÓJT GMINY SIEMIĄTKOWO
- Piotr Kostrzewski -

Grudusk, dnia 10.01.2023br.

Sprzedam maszyny rolnicze 
z Niemiec. 600 584 629

SM-1

SPRZEDAM ŻUŻEL, 
SZLAKĘ. 505 871 111

PC-01270/22

Poszukujemy działek pod 
fotowoltaikę. Klasa ziemi IV, V,VI. 
Zainteresowanych prosimy o kontakt. 
Tel. 537 411 996

SN-2

eprasa.pl 308c2f8605



USŁUGI

Hydraulik. 
570 188 332

PC-00016/23

Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
łazienki. 694 537 390

SM-1

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!
0500 224 312

Skup bydła rzeźnego

F
C

-4
7
9

Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka
Odbiór z gospodarstwa

tuczniki, maciory, knury, krowy, 
byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła 

SKUP BYDŁA
                 KROWY

                 BYKI 
                JAŁÓWKI

                
                    Płatność

                    2 dni

505 241 513

Malowanie mieszkań. 
509 292 614

PC-01477/22

Remonty mieszkań 
i wykończenia wnętrz 

kompleksowo pod klucz. 
Solidnie i szybko. 
Tel. 887 311 312

FE-2

Ubojnia zwierząt
Elżbieta Słonczewska 

w spadku

Pianowo Bargły 3 k. Nasielska

skupuje krowy
oraz młode bydło
Odbiór z gospodarstwa.

tel. 606 402 852, 504 154 315
lub 604 206 737

FN-20

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl F
C

P
-1

9
1

Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA F

C
P

rz Redakcja 
Tygodnika 
Ciechanowskiego 

informuje,

że biuro ogłoszeń 
w Ciechanowie przy ul. Ściegiennego 2 

jest czynne 
od poniedziałku do piątku, 
w godz. od 8.00 do 16.00

Zapraszamy
  

    Ogłoszenia można nadawać też 
    przez stronę www.ciechpress.pl

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

TOWARZYSKIE

Pani pozna panów. 792 207 348

PC-01294/22

Poznam dziewczynę do stałego 
związku. Tylko poważne zgłoszenia. 
Kontakt tylko telefoniczny, nie 
odczytuję sms. 519 581 658

PC-00004/23

Poznam pana do 70-ciu lat z miasta. 
452 232 454

PC-00015/23

Tanio sprzedam meble 
biurowe. 604 536 181

FC-red

Szukamy nowych miejsc pod 
paczkomaty. 737 164 200

FC-1186/22

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 2 OGŁOSZENIA 1910 stycznia 2023 r.

Szamba
Zbiorniki betonowe

od 900 zł
609 245 209 F

C
P

-1
8
2

- Wejdź na stronę 
www.ciechpress.pl

- Kliknij zakładkę - 
Reklama/Ogłoszenie drobne do TC

- Zastosuj się do poleceń

Ogłoszenie drobne Ogłoszenie drobne 
przez internet!przez internet!

Wygodnie, szybko, Wygodnie, szybko, 

nie wychodząc z domu!nie wychodząc z domu!

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, szpachlowanie 
i uzupełnianie ubytków, 
lakierowanie, renowacja schodów, 
listwowanie. 
518 342 533

PC-01310/22

eprasa.pl 308c2f8605



8 stycznia w Kucharach Królewskich (gmina 
Sochocin) odbyła się jubileuszowa 10. edycja 
Biegu Zimowego Dziadka. Jest to sztandarowa 
impreza organizowana przez Klub Biegacza 
im. P. Sękowskiego w Płońsku.

Weszła ona już na stałe do kalendarzy wielu biegaczy, co nas 
niezmiernie cieszy. W tym roku padł rekord frekwencji - na starcie 
zameldowało się aż 125 zawodników, wszyscy ukończyli. - mówi 
Andrzej Świercz, prezes klubu.

Bieg na dystansie 10 km tradycyjnie odbywa się w drugą 
niedzielę stycznia. Zwycięzcą został Paweł Bronowski z klubu 
Sokół Bodzanów. Drugie i trzecie miejsce zajęli zaś członkowie 
klubu z Płońska � Daniel Karwowski i Marek Dzięgielewski. 
Oddzielne nagrody przyznano dla najszybszej babci i najszyb-
szego dziadka zawodów. Tegorocznymi laureatami zostali Iwona 
Świercz i Marek Dzięgielewski.                                                       RK

W Przasnyszu wystartowała 
XI edycja Zimowego Maratonu 
na raty, czyli popularnego 
�Zimnara�. Zawody tradycyjnie 
odbywają się na otwartej 
przestrzeni lotniska, wokół pasa 
startowego. Długość jednego 
biegu wynosi 7 km, młodsi 
i mniej zaawansowani biegacze 
mogą zmierzyć się z połową 
tego dystansu.

Aby ukończyć pełen maraton należy 
przebiec sześć etapów. Zawody w kolej-
ne weekendy odbywać się będą od 7 
stycznia do 25 lutego. Na zakończenie 
zawodów wszyscy uczestnicy otrzy-
mają pamiątkowy medal, dyplom oraz 
nagrody, zwycięzcy zostaną wyróżnie-
ni pucharami.

W trakcie pierwszego etapu biega-
cze musieli przedzierać się dodatkowo 
przez dość gruby śnieg. Niestety brak 

W sobotę, 7 stycznia w miejskiej 
hali sportowej w Ciechanowie 
odbyły futsalowe mistrzostwa 
Mazowsza dziewcząt.

W trakcie całodniowej rywalizacji na 
parkiecie zmierzyły się m.in. zespoły 
trampkarek z Warszawy, Radomia, Płoc-
ka, Ostrołęki, Wyszkowa. W finale zespół 
Diamonds Academy Warszawa pokonał 
MUKS Praga Warszawa 3:1. Trzecie 
miejsce przypadło drugiej drużynie 
Diamonds Academy, która po rzutach 
karnych wygrała z Legia Soccer Schools.

To był pierwszy tego 
typu turniej w naszym 
mieście, którego orga-
nizatorem był Mazo-
wiecki Związek Piłki 
Nożnej. Wsparli go 
ciechanowski urząd 
miasta oraz MOSiR.

Kibicom zabrakło 
trochę lokalnych akcen-
tów. W gronie kilkuna-
stu drużyn nie znalazły 
się żadne kluby z nasze-
go regionu. Szkoda, że 
�akademie�, których 
przecież nie brakuje, nie 
angażują się w szkole-
nie dziewczynek. 

*Czy pływanie w lodowatej wodzie 
jest bezpieczne ? 

- Pływanie zimowe to sport ekstremal-
ny i zawsze niesie za sobą pewne ryzyko. 
Najważniejsza jest tu jednak rozwaga 
i wieloletnie przygotowanie organizmu 
do niskich temperatur. To szczególnie 
ważne, gdy chcemy pływać na długich 
dystansach. Należy też pamiętać, że 
z zimnem nie można wygrać, trzeba 
do niego podchodzić z należytym 
respektem. Trening musi być starannie 
zaplanowany i odbywać w obecności 
osoby lub osób, które w razie potrzeby 
udzielą nam pomocy. Na zawodach 
zimowego pływania ekstremalnego 
zawsze musi być obecny lekarz bądź 
ratownik medyczny.

*Kiedy nie należy wchodzić do zim-
nej wody?

- Gdy jesteśmy zmęczeni, niewy-
spani lub osłabieni wskutek choroby. 

mrozu powodował, że nawierzchnia 
była dość śliska, a dodatkowo panowała 
gęsta mgła. Wszystko to wymuszało na 
biegaczach dodatkową czujność. Szczę-
śliwie nikt się nie zgubił i zawodnicy 
w komplecie dotarli do mety. Łącznie 
w pierwszym etapie wzięło udział 52 
zawodników. 

Zwycięzcy, pierwsze trójki: 7 km: 
kobiety: 1. Anna Urbaniak (Jednorożec) 
� 36,54; 2. Marta Smolińska (Przasnysz) 
�41,27; 3. Anna Pulkowska (Chodko-
wo-Kuchny) � 41,56; mężczyźni:1. 
Damian Urbaniak (Jednorożec) � 31,23; 
2. Krzysztof  Niksa (Cyk) � 31,40; 3. 
Michał Popławski (Przasnysz) � 33,52; 
dystans 3,5 km: kobiety: 1. Renata 
Majdowska (Przasnysz) � 18,46; 2. 
Zuzanna Grabowska (Małowidz) � 
20,47; 3. Anna Mikołajewska (Lipa) 
� 22,33; mężczyźni:1. Marek Majdowski 
(Przasnysz) � 15,45; 2. Marek Front-
czak (Jednorożec) � 17,23; 3. Krystian 
Sobieraj (Przasnysz) � 17,55                 lew

Ważnym punktem sobotniego 
dnia w miejskiej hali sportowej była 
obecność i zaangażowanie Joanny 
Wróblewskiej, piłkarki Śląska Wro-
cław i reprezentacji Polski, która 
przecież pierwsze sportowe kroki 
stawiała w naszym mieście - w SKS 
�Trójka�, a później w Miejskim Klu-
bie Sportowym. To właśnie Joanna 
odpowiadała za wskazanie najlep-
szej zawodniczki turnieju, a później 
wręczenie jej okazałego pucharu. 
Podczas uroczystego rozpoczęcia 
turnieju wręczono jej bukiet pięknych 
kwiatów. 

Bezwzględnie zakazane jest pływanie 
pod wpływem alkoholu. Wypływając 
dalej od brzegu należy zawsze zapewnić 
sobie asekurację. Należy też uważać na 
ostry, cienki lód, który może dotkliwie 
pokaleczyć ciało, a to grozi krwotokiem. 
Przed rozpoczęciem swojej przygody 
z morsowaniem i pływaniem zimowym 
należy skonsultować się z lekarzem, aby 
upewnić się, czy nie ma przeciwwskazań 
medycznych do tego typu aktywności.

Na jakość piłkarską zawodów nie moż-
na powiedzieć złego słowa. Z roku na roki 
poziom kobiecej piłki w naszym kraju jest 
coraz wyższy. Widać to nie tylko po meczach 
w najwyższej klasie rozgrywkowej czy meczach 
reprezentacji, ale co ważniejsze, obserwując 
rywalizację wśród juniorek. 

- Z tego co zauważyłem, to poziom zawo-
dów był dość wysoki. Po większości dziewczyn 
widać było niezłe wyszkolenie technicznie, a w 
hali jest to szczególnie ważny element piłkar-
stwa. Gratuluję wszystkim piłkarkom, ich tre-
nerom i trenerkom zaangażowania i wytrwa-
łości � powiedział Waldemar Trochimiuk, 
członek komisji rewizyjnej Polskiego Związku 
Piłki Nożnej.                                                

erM

*Czy twoja droga do morso-
wania wiodła przez pływanie?

- Tak jest. Jak wspominałem, 
przez wiele lat byłem ratowni-
kiem wodnym. W przeszłości 
z sukcesami brałem udział 
w maratonach pływackich, które 
odbywały się na Zalewie Ruda 
obok Mławy. Tych imprez na 
otwartych akwenach w moim 
przypadku było całkiem sporo. 
Od najmłodszych lat uwielbia-
łem pływać i otoczenie wody. 
Gdy wychodzę na ląd, to wsia-
dam na rower i ruszam w dalekie 
trasy. Poza za tym łyżwiarstwo 

i nordic walking. 
*W jakiego typu zawodach brałeś 

udział do tej pory?
- Pływanie zimowe cieszy się coraz 

większą popularnością. Miarą trudności 
jest to, że zawodnicy nie mogą korzystać 
z rękawic i butów neoprenowych, a regu-
lamin dopuszcza jedynie korzystanie ze 
stroju kąpielowego, pływackich okula-
rów i basenowego czepka. Temperatura 
wody nie może przekraczać 5 stopni 

Celcjusza, co powoduje szybkie wychła-
dzanie i może prowadzić do hipotermii. 
Osobiście lubię startować na dłuższych 
dystansach, W grudniu 2019 r. wzią-
łem udział w Mistrzostwach Europy 
Morsów w pływaniu ekstremalnym. 
W swojej kategorii wiekowej zostałem 
vicemistrzem Europy na dystansie 400 
m stylem dowolnym i zdobyłem brązo-
wy medal na dystansie 200 m. Bardzo 
udane dla mnie były również  międzyna-
rodowe Mistrzostwa Polski w zimowym 
pływaniu na czas i hartowaniu organi-
zmu ARUA CUP w Międzyrzecu Pod-
laskim. W swojej kategorii wiekowej 
byłem najlepszy stylem klasycznym 
na 200 m i zdobyłem srebro tym sty-
lem na dystansie 50 m. Oprócz startów 
w zawodach, istotne dla mnie jest, że 
spotykam wówczas wielu szlachetnych, 
a przy tym twardych i skoncentrowa-
nych na realizacji zamierzonych zadań 
ludzi, przekraczających granice, które 
z pozoru mogłyby wydawać się nie do 
pokonania. 

*Jak wyglądała twoja droga do pły-
wania w lodowatej wodzie?

- Z wykształcenia jestem nauczycie-
lem. Zawsze byłem blisko związany ze 
sportem i muzyką. Pociągała mnie dzi-
ka przyroda i przebywanie na jej łonie. 
Studiowałem nauki społeczne na UWM 
w Olsztynie, resocjalizację w Wyższej 
Szkole Pedagogiki Specjalnej w Warsza-
wie i wychowanie fizyczne, zdrowotne 
i korektywę. Pracowałem jako społeczny 
kurator sądowy oraz ratownik COWPR. 
Dzisiaj jestem już na emeryturze, ale jest 
ona dość aktywna, a przyświeca jej mak-
syma: �Nie odtrącaj marzeń, odważnie 
wyjdź im na przeciw i ścigaj się z nimi 
przez życie najszybciej jak potrafisz�.

*Jakie wyzwania sportowe stawiasz 
sobie w tym roku?

- Tych sportowych jest sporo, ale nie 
chcę ich przedwcześnie zdradzać, aby 
nie zapeszyć. Niech nowy rok przyczyni 
się do ich realizacji chociaż w części, 
a będę szczęśliwy. Cały czas jestem 
aktywny. Jeśli ktoś chciałby się poradzić 
lub dowiedzieć czegoś na temat zimo-
wego pływania to służę pomocą. Często 
można mnie spotkać na ciechanowskim 
Krubinie, gdzie wspólnie z kolegami 
Edwardem Berkiem � prekursorem mor-
sowania w Ciechanowie i Kazimierzem 
Staroniem szlifujemy formę, korzystając 
z walorów zimna.

Zenon Lewandowski
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Z zimnem nikt nie wygra
Rozmowa 

z Cezarym
Kosturkiewiczem, 
emerytowanym 
nauczycielem, 
pasjonatem pływanie 
w lodowatej wodzie

Trampkarki piłkę kopią

W Ciechanowie rywalizowały 
trampkarki U15

Zarząd Mazowieckiego Związku Piłki Nożnej 

Dziadki biegli 
w Kucharach

W biegu wzięło udział ponad 120 zawodników

Ciechanów

Turniej szachowy 
o puchar wójta
15 stycznia w Urzędzie Gminy Ciechanów odbędzie się turniej 
szachowy o Puchar Wójta Gminy Ciechanów. Organizatorem, 
oprócz UG, jest Stowarzyszenie Szachy Ciechanów. Turniej jest 
otwarty,  a więc zapisać może się każda chętna osoba. 
Co ważne, nie ma wpisowego, koszty ponosi organizator.

Zawodnicy będą rywalizować w czterech kategoriach: open, do lat 8, do 
lat 11 i do lat 15. W każdej z nich nagradzane będą trzy pierwsze miejsca 
(nagroda rzeczowa i puchar). Osobna nagroda przewidziana jest dla 
najlepszej dziewczyny w każdej z kategorii. Proponowane tempo gry to 10 
minut na zawodnika, a pojedynek będzie trwał 7 rund. Sędzią głównym 
zostanie Marian Rutkowski. 

Zapisy na stronie chessmanager.com.
RK

Jedenastka Zimnara

eprasa.pl 308c2f8605



6 stycznia 1945 r. Roza Robota 
i jej trzy koleżanki należące do 
żydowskiego ruchu 
oporu zostały powieszone 
w Auschwitz Birkenau. 
Wcześniej, przez kilka miesięcy 
kobiety pomagały 
w przemycaniu prochu, 
który posłużył później 
do próby wysadzenia 
jednego z krematoriów. 

P
owstanie finalnie upadło. 
Wielu Żydów zginęło, a cztery 
dziewczyny zostały aresztowa-
ne. Okropnie je torturowano. 

Zginęły z rąk gestapowców w ostatniej 
publicznej egzekucji w Auschwitz. Trzy 
tygodnie później obóz wyzwolili sowieci. 

* Kim jest John Michael Dolan?
- Pisarzem, humanistą, trochę filo-

zofem. Od wielu lat badam i próbuję 
bezskutecznie zrozumieć Holokaust. 
W moim przypadku zaczęło się to 
dość wcześnie, bo już w wieku 12 lat 
przeczytałem książkę byłego więźnia 
Auschwitz Rudolfa Vrby pt. �Nie mogę 
wybaczyć�. Jako młody człowiek miałem 
okazję mieszkać w różnych egzotycz-
nych miejscach. Tułałem się z miejsca na 
miejsce: Hawaje, Meksyk, Kanada, New 
Jersey, Nowy Orlean. Podróżowanie 
sprawiło, że zacząłem pisać, tworząc 
opowiadania i artykuły. Jestem Amery-
kaninem, mieszkam niedaleko Austin, 
w stanie Teksas, ale dość często zdarza 
mi się bywać w Kalifornii, skąd pocho-
dzę. Staram się jak najwięcej �wycisnąć� 
z obu tych wielkich miast.

*Na swoją pierwszą książkę kazałeś 
jednak dość długo czekać.

- Przez ponad 30 lat byłem barma-
nem. Pracowałem za barem chyba 
wszystkich możliwych rodzajów klu-
bów. Rzucałem i wracałem na studia. 
Bawiłem się, marnowałem czas, trochę 
publikowałem. Zawsze zależało mi jed-
nak na pisaniu. Wiele zmieniło się, gdy 
pewnego dnia odwiedziłem Muzeum 
Holokaustu w Houston i natrafiłem tam 
na wędrowną wystawę, a na niej zdjęcie 
młodej żydowskiej dziewczyny, którą 
okazała się Rozą Robotą...

* Twoja książka �Trumpets of Jeri-
cho� (�Trąby Jerycha� � przyp. red.) 
liczy blisko 600 stron. W jaki sposób 
szukałeś informacji na temat żydow-
skiej społeczności Ciechanowa, życia 
i śmierci w obozie zagłady, a następnie 
powstania, które miało miejsce 7 paź-
dziernika 1944 r.

- Studiowanie dokumentów, czy-
tanie i poszerzanie wiedzy zajęło mi 
kilka lat. Miałem przewagę na starcie, 
można powiedzieć, że całe życie bada-
łem Holokaust. Nawet jako dziecko 
czytałam o tym książki dla dorosłych, 
nie wiem dlaczego. To trochę tak, jak 
widzisz straszliwy wypadek na drodze, 
nie chcesz patrzeć, ale pokusa spojrze-
nia jest silniejsza. Zbierając dokumenty 
spędziłem wiele godzin w imponują-
cej bibliotece Muzeum Holokaustu 
w Houston. Tam czytałem dokumenty 
historyczne, wypożyczałem książki, 
w domu oglądałem filmy i dokumenty. 
W muzeum mnóstwo czasu spędzałem 
przy kserokopiarce, bo niektórych ksią-
żek nie można było wypożyczyć. 

* O Rozie Robocie i żydowskim 
powstaniu w Auschwitz wie dzisiaj 
zapewne wąska grupa ludzi. Czy 
natknąłeś się na jakieś inne książki, 
które choćby wspominały osobę Rozy 
lub bunt Żydów w Auschwitz?

- Kilka lat temu ukazało się w języ-
ku niemieckim obszerne opowiadanie 
o tym fakcie, ale moja książka jest chyba 
jedyną, która w całości poświęcona jest 
powstaniu Żydów w obozie zagłady. 
Jeśli chodzi o Rozę i nieznajomość jej 
dla opinii publicznej, wierzę, że jest to 
odbicie nie tylko tego, co otacza Holo-
kaust, ale ogólnie historię. Czytelników 
poważnej literatury jest stosunkowo 
bardzo niewielu.

* Czy twoją powieść można nazwać 
książką historyczną?

- Nie do końca. To bardziej fikcja 
historyczna, jeśli tak to można nazwać. 
W mojej książce znajdziesz wiele cen-

nych informacji nie tylko o Rozie, ale 
także o roli, jaką odegrała w żydowskim 
powstaniu zbrojnym. I o jej heroicznych 
czynach w następstwie buntu. Moja 
książka ma mocne poparcie w fak-
tach historycznych.

W trakcie poszukiwań czułem, że 
poznałem Rozę na tyle dobrze, aby roz-
winąć jej życie wewnętrzne i zewnętrz-
ne. Pokusiłem się o wątki miłosne, bo 
przecież w obozie zagłady ludzie też się 
kochali, nawet zawierali małżeństwa. 

Nie istnieje też oczywiście wiele zapi-
sów jej wypowiedzianych słów, chociaż 
większość dialogów w książce należy 
do niej. Wymyśliłem też, w jaki sposób 
dostała pracę w Bekleidungskammer 
(magazyn do sortowania odzieży) 
na stanowisku, które dawało jej dużą 
swobodę poruszania się po obozie. Pod 
wszystkimi innymi względami jej portret 
jest historycznie prawdziwy.

* Którzy bohaterowie zrobili na tobie 
największe wrażenie?

- Roza i jej najlepszy przyjaciel Noah 
Zabludowicz (również urodzony w Cie-
chanowie � przyp. red.) znajdują się na 
szczycie mojej listy, ale muszę przyznać, 
że podziwiam kapo Kamińskiego, jed-
nego z architektów powstania i de facto 
przywódcy Sonderkommando, który 
je zainicjował. To byli żydowscy nie-
szczęśnicy zmuszani pod groźbą śmierci 
do okropnej pracy w krematoriach. Jak 
zaświadczył każdy ocalały, który go znał, 
pod szorstkim i drapieżnym wyglądem, 
krył się dobry człowiek. Żaden więzień 
nie zrobił więcej, aby łagodzić otacza-
jące go cierpienie i zapewnić mu wyso-
kie miejsce w hierarchii więźniów. Jak 
bardzo pociąga mnie ten Kamiński? 
Jego wnuczka z Izraela powiedziała mi, 
że jego nazwisko pojawiło się w mojej 
powieści 247 razy.

* W jaki sposób radziłeś sobie z two-
rzeniem ról �złych postaci�. Niektó-
rzy pisarze przyznają, że pisanie tych 
wszystkich mrocznych scen kosztuje 
ich dużo zdrowia. 

- Masz rację: 
jedną z najtrud-
niejszych rzeczy 
w pisaniu książ-
ki było wejście 
do głów tych 
�złych�, chociaż 

to określenie w ich przypadku jest zde-
cydowanie zbyt łagodne. Pisarz musi 
jednak przez chwilę myśleć tak, jak oni 
myśleli, patrzeć na świat ich oczami, 
w istocie stając się sukinsynem, aby ure-
alnić te sceny czytelnikowi. Były długie 
fragmenty, w których musiałem mówić 
obrzydliwe rzeczy, �dokonywać� obrzy-
dliwych czynów. Z drugiej strony ogrom-
na większość moich postaci jest sym-
patyczna i zawsze mogłem odnieść się 
do ich szlachetności, aby zrównoważyć 
barbarzyństwo esesmanów. Mogę sobie 
tylko wyobrazić, przez jakie dziwactwa 
musiał przejść Brett Easton Ellis, pisząc 
�American Psycho�. 

* Czego twoi czytelnicy mogą spo-
dziewać się w przyszłości?

- Pomyślałem, że po �Trąbkach� 
powinienem napisać jeszcze jedną książ-
kę dotykającą tematu Holokaustu. Akcja 
powieści, którą już kończę, toczy się 
w Budapeszcie podczas eksterminacji 
węgierskich Żydów przez SS w 1944 
roku. Jej tytuł - �Pani Wallenberg�. 
Próbuję w niej uczłowieczyć jednego 
z większych bohaterów, szwedzkiego 
dyplomatę Raoula Wallenberga. Jak 
zwykle chcę dotrzeć tam, gdzie nie docie-
rają inni autorzy, głęboko w serce i duszę 
nie tylko bohatera, ale i człowieka.

W planach mam też trzecią powieść, 
której akcja dzieje się w okupowanej 
przez Rzymian Palestynie w I wieku 
naszej ery. Chociaż nie jestem Żydem, 
historia tego ludu oferuje autorowi nie-
kończącą się fabułę.

* Czy jest szansa, że �Trumpets of 
Jericho� zostanie kiedyś przetłuma-
czone na język polski?

- Nie mam pojęcia. Bardzo bym 
chciał, ale niewiele w tej sprawie zale-
ży ode mnie. W Polsce, poza tobą, 
pewnie niewiele osób wie o istnieniu 
mojej książki. Być może, gdyby została 
przetłumaczona, coś w tej sprawie by 
się zmieniło. Życzę sobie, żeby polski 
czytelnik mógł zapoznać się z tym, co 
napisałem. Książkę w wersji e-booka do 

czytania chociażby na Kindle�a łatwo 
zamówić przez Amazon. Oczywiście 
jest też tradycyjna książka papierowa.

Przy jej pisaniu często zastanawiałem 
się czy mieszkańcy Ciechanowa w jakiś 
specjalny sposób celebrują bohaterstwo 
Rozy i Grupy Ciechanów.

*Niespecjalnie. Powiedziałbym 
nawet, że nie. W Ciechanowie jest jed-
na, trochę zapomniana uliczka nazwa-
na imieniem Rozy Roboty. W polskich 
szkołach o tym się nie uczy, bo niby 
skąd nauczyciele mają o tym wiedzieć?

- Szkoda...
*Czy wierzysz, że twoja książka, sku-

piająca się na tym konkretnym wyda-
rzeniu, może uczynić ludzi bardziej 
tolerancyjnymi, wyrozumiałymi? 

- Nie sądzę. Książka raczej nie zmie-
ni sposobu postrzegania świata przez 
zagorzałych rasistów, faszystów, zwo-
lenników płaskiej ziemi czy niektórych 
skrajnych polityków prawicy. W Polsce 
chyba wiecie o tym bardzo dobrze?

* W takim razie do kogo jest skiero-
wana twoja opowieść?

- Chciałbym, żeby przemówiła do jak 
największej liczby czytelników, ale nie 
łudzę się, że podbiję nią świat. Zapew-
ne mogą zainteresować się nią Żydzi, 
oczywiście pewnie też ci powyżej 30. 
roku życia. Czy ktoś młodszy w dzi-
siejszym świecie w ogóle czyta jeszcze 
książki? Wydaje mi się, że może też zain-
teresować miłośników historii XX w., 
w końcu niewiele rzeczy ukształtowało 
powojenny świat w większym stopniu 
niż Holokaust.

* Czytelnicy lubią wiedzieć jak wyglą-
da zwykły dzień pisarza. Czy masz okre-
ślony czas na pisanie, sposób pisania, 
konkretne miejsce? 

- Szczerze mówiąc, nie wydaje mi się 
to interesujące dla nikogo poza może 
moją matką. Rano do życia potrzebu-
ję zastrzyku kawy, śniadania, kuracji 
przeciwnowotworowej. Na szczęście od 
ponad pięciu lat choroba jest w remisji. 
Po tych rytuałach kieruję się do mojej 
pisarskiej jaskini, gdzie potrzebuję ciszy. 
Zaczynam od zredagowania tego, co 
napisałam dzień wcześniej, żeby wczuć 
się w bieg wydarzeń. Po obiedzie prze-
glądam to, co wcześniej wystukałem na 
klawiaturze, a na koniec dnia próbuję 
o tym zapomnieć. Często bezskutecznie. 

Mając opracowany pierwszy szkic, mogę 
poświęcić kolejne sześć do dwunastu 
miesięcy na dopracowanie. Wszystko to 
przekłada się na to, że nie mam życia, 
gdy jestem w uścisku muzy. I prawdo-
podobnie wyjaśnia to też, przynajmniej 
lubię tak myśleć, dlaczego nie jestem 
już żonaty. �C�est la vie, c�est la guer-
re� (To jest życie, to jest wojna � przyp. 
red)� powiedział kiedyś jeden Francuz 
podczas rozprawy rozwodowej.

* Czy twoim zdaniem istnieje spo-
sób, aby upewnić się, że nie dojdzie do 
nowego Holokaustu?

- Kolejny Holokaust? Mało prawdo-
podobne, nie w takim stopniu, w jakim 
dokonali tego naziści. Ich program ludo-
bójstwa był bezprecedensowy w historii, 
skrupulatnie zaplanowany. Z drugiej 
strony jego odmiany już się pojawiały, 
tak naprawdę zarówno przed, jak i po 
Trzeciej Rzeszy: rzeź Turków na mniej-
szości ormiańskiej w latach dwudzie-
stych XX wieku, rzeź ludu Ibo w Nigerii, 
masowe masakry w Rwandzie, Bośni 
i Darfurze, by wymienić tylko największe. 
Coś mniejszego zdarzyło się nawet tutaj, 
w Ameryce, w obozach internowania 
podczas II wojny światowej w Kalifornii 
i Arizonie, w których mieszkali amery-
kańscy obywatele Japonii. Mężczyźni, 
kobiety i dzieci przez lata byli przetrzy-
mywani w strasznych warunkach. To 
nie były obozy śmierci, ale były surowe 
i motywowane rasowo.

To, co możemy dzisiaj zrobić, to mieć 
oczy szeroko otwarte. Mówić głośno, 
sprzeciwiać się, gdy widzimy i słyszymy, 
że dzieje się coś złego wokół nas.

* Może odwiedzisz kiedyś Ciecha-
nów? 

- Byłoby wspaniale. Chwilowo jednak 
nie pozwalają mi na to fundusze. Zależy 
mi, żeby przylecieć do Polski, zobaczyć 
Ciechanów, miasteczko, w którym uro-
dziła się i dorastała Roza. Zdaję sobie 
sprawę, również dzięki rozmowom 
z tobą, że niewiele z tych miejsc, się 
zachowało. Jednak znajdą się na pew-
no mieszkańcy, dzięki którym mógłbym 
poznać kilka fascynujących opowieści 
o przedwojennych mieszkańcach wasze-
go miasta.

Notował i tłumaczył
RADOSŁAW MARUT
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Nigdy nie zrozumiem 
Holokaustu

Rozmowa z Johnem Michaelem Dolanem, 
amerykańskim pisarzem, autorem książki �Trumpets of Jericho�, 
opowiadającej m.in. o życiu i śmierci Rozy Roboty, żydowskim 
powstaniu w obozie koncentracyjnym w Auschwitz.
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Głośnym echem w regionie odbiła się 

zmiana władz powiatu ciechanowskiego. 
Nie dziwi to wcale, bo Joanna Potoc-
ka-Rak należała do najbardziej medial-
nych starostów, a może nawet, gdyby 
zorganizować konkurs w tej dziedzinie, 
zdobyłaby palmę pierwszeństwa. Była 
jedną z dwóch kobiet starostów i jedną 
z siedmiu kobiet u władzy samorządowej. 
Poza tym odwołanie starosty i zarządu 
jest zjawiskiem rzadkim, zwłaszcza na 

niemal ostatniej prostej kadencji. Co 
prawda głosowanie tego typu, i to dzień 
po Ciechanowie, miało miejsce w Kiel-
cach, ale wniosek nie zyskał większości 
i starosta kielecki (PiS) pozostał na sta-
nowisku. Być może na taki przebieg sesji 
liczyła i pani starosta.

Czy przypuszczała, że jeśli odejdzie 
z Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
z ramienia którego znalazła się w zarzą-
dzie i to jako jego przewodnicząca, odbije 
się to nie tylko echem, ale i czkawką? Czy 
myślała, że skoro została lokomotywą 
wyborczą ludowców do powiatu (uzy-
skała niemal o tysiąc głosów więcej niż 
poprzedni starosta i najwięcej ze wszyst-
kich kandydatów na radnych), zmieniła 
ich wizerunek w powiecie oraz samego 
powiatu, to mimo złożonej legitymacji, 
w uznaniu jej zasług, pozwolą jej pozo-
stać w klubie radnych tej partii? Gdy tak 
się nie zadziało, założyła własny klub WiR 
(Współpraca i Rozwój), uszczuplając 
o trzy mandaty, o ironio, klub ludowców 
(co się stało, że aż cztery panie zmieniły 
barwy?). Czy rozpatrywała sytuację, że 
skoro powiatowe struktury partii cofnęły 
jej rekomendację do pełnienia funkcji 
starosty, pojawi się wniosek o jej odwoła-
nie, podpisany przez byłych już kolegów 
i radnych opozycji (PiS)? Dla opozycji 
nie była �jej� starostą, więc pewnie to 
nie bolało. Ale koledzy? Były starosta 
a obecnie przewodniczący, członek 
zarządu, szef komisji rewizyjnej, czyli 
osoby blisko ze starostą współpracujące, 
w dodatku nie mające wcześniej uwag 
i zastrzeżeń do jej pracy. Przedstawione 
przez wnioskodawców argumenty zdały 
mi się niewystarczające do odwołania 
starosty, bo współpracując od wielu lat 
z samorządami, nie takie zarzuty słysza-
łam i nie takie błędy obserwowałam, lecz 
nikt wniosku nie pisał. Z drugiej strony 
przekonałam się, że i w samorządzie nie 
zawsze decydują wiedza, umiejętności, 
działanie, ale przynależność do tej czy 
innej drużyny, lub jej brak. Czy Joanna 
Potocka-Rak pamiętała o tym? Czy roz-
ważając rozmaite scenariusze, wzięła pod 
uwagę i ten � dla niej � czarny? Myślę, że 
tak, choć wydawało się podczas sesji, że 
sytuacja może pozostać nierozstrzygnię-
ta. Czy była zaskoczona zjednoczeniem 
PiS, PSL i PO, tym bardziej, że jeden 
z radnych ostatniego ugrupowania zasia-
dał w zarządzie powiatu? I czy żałuje 
opuszczenia ludowców, czy nie? 

W nowy rok powiat ciechanowski 
wszedł z nowym starostą (PiS) i nowym 
zarządem (wicestarosta i etatowy członek 
pozostali ci sami). Brzydszym, bo nie 
ma w nim płci pięknej, i starszym (ktoś 
wyliczył średnią wieku: 66 lat, a była 
54). Ale nie płeć i wiek się liczą. Miejmy 
nadzieję, że nastąpi kontynuacja podję-
tych już inwestycji, szczególnie z dzie-
dziny społecznej, a nowy (stary) zarząd 
zaprezentuje się od jak najlepszej strony. 
Jak powiedziała kiedyś Izabela Sosno-
wicz-Ptak, pierwsza kobieta w zarządzie 
sąsiedniego powiatu pułtuskiego, szefowa 
klubu radnych PSL, która wystąpiła z par-
tii, a potem została odwołana ze swojej 
funkcji (głosami PSL-SLD, broniła ją 
opozycja SPZP, obecnie PiS), parafrazu-
jąc styl wypowiedzi ówczesnego starosty 
pułtuskiego: �Baba z wozu, koniom lżej�. 
Jej miejsce w zarządzie zajął mężczy-
zna. Nie wiem, czy Joanna Potocka-Rak 
pomyślała to samo, ale mogła, skoro 
w emocjach wyrwało jej się określenie 
dotyczące wnioskodawców o �funkcjo-
nowaniu na podstawie sznurka do sno-
powiązałki i kawałka druta�. A komu lżej? 
To już temat na inny felieton. 

IZABELA KOBA

Rok cudów

Iza 
i przeciw

Od początku 2023 roku jesteśmy świad-
kami cudów. Czyżby cały rok zapowiadał 
się taki? O części z tych cudów dowiaduje-
my się od najważniejszych polityków oraz 
innych ważniaków: premiera, prezesa Orle-
nu, szefa NBP-u. Cuda, cuda ogłaszają�

Np. taki: �Nie robimy podwyżek w tym 
roku, bo zrobiliśmy w tamtym roku, żeby 
było taniej w tym roku��. Rozumiecie to 
państwo...? Takie dziwne, pokrętne wyja-
śnienia płyną od prezesa Orlenu, mono-
polisty na polskim rynku paliw. Z kolei 
premier uzasadnia, że dzięki temu, że 
cena paliwa w grudniu była wysoka, to na 
przełomie roku kierowcy uniknęli horren-
dalnych kolejek na stacjach benzynowych, 
takich jak w PRL-u.

Ale wyszło na jaw, że koncern mógł 
obniżyć cenę paliw na swoich stacjach już 
kilka miesięcy temu, bo cena baryłki ropy na 
światowych rynkach systematycznie spadała 
(z 94, 5 dolara w czerwcu do 80 dolarów 
w grudniu), ale nie zrobił tego. Czyli dre-
nowano nasze kieszenie wysoką marżą. 
Rząd w ramach tzw. tarczy antyinflacyjnej 
obniżył VAT na paliwo z 23 do 8 proc. Ta 
obniżka obowiązywała do końca roku. Ale 
nastał styczeń, VAT wzrósł o 15 proc., a cena 
paliwa...nie poszła w górę. Cud.

Pod koniec roku marże wywindowa-
no w Polsce tak wysoko, że tuż przed 
powrotem �dużego VAT-u� PKN Orlen 
mógł wspaniałomyślnie obniżyć hurtowe 
ceny paliw na tyle, że dla indywidualnych 
odbiorców pozostały one bez zmian. 
Czy mógł to zrobić wcześniej? Pewnie, 
że mógł� Ale nie byłoby noworocznego 
cudu. I wielkiego zysku Orlenu.

Ale niewdzięczni Polacy zamiast dzię-
kować prezesowi Obajtkowi i premierowi 
Morawieckiemu czują się oszukani. Uwa-
żają, że Orlen przez kilka miesięcy rżnął 
ich na każdym tankowaniu, co najmniej 
złotówkę na litrze. Porównują sytuację 
w Stanach Zjednoczonych, w których 
w tym samym czasie (od czerwca do grud-
nia) cena zjechała aż o 32 proc. - z 4,12 zł 
do 2,84 zł. Pamiętacie państwo taką cenę 
u nas? Ja pamiętam.

�Obajtek wszystko mogę� - tak nazywa 
swojego pupila prezes Kaczyński i otacza 
go specjalną troską. Widać, że jego pozycja 
jest mocniejsza niż premiera (o co nietrud-
no), ale sam Obajtek ma coraz większe 
kłopoty z wytłumaczeniem swoich działań. 
Trudno zrozumieć cel ostatnich umów, 

Baba z wozu. 
Komu lżej? fuzji i kontraktów. A także zamierzeń. 

Może się wkrótce okazać, że wkrótce wyjdą 
tego cuda-dziwy, czyli jedna wielka afera...

Za to mistrzem swobodnej wypowiedzi 
jest prezes NBP Adam Glapiński. Przyległa 
już do niego opinia pierwszego stand - upera 
RP o ksywie �Glapa�. Ostatnia konferencja 
prasowa prezesa potwierdziła, że jest on cią-
gle w wysokiej formie. Jego monolog doty-
czył oczywiście inflacji, cudu gospodarczego 
oraz� gór. Porównywanie inflacji w Polsce 
do wędrówek górskich jest konikiem prezesa. 
Adam Glapiński prezentuje się nam jako 
doświadczony przewodnik górski i bajarz 
góralski. Takie skrzyżowanie Klimka Bachle-
dy z Janem Sabałą Krzeptowskim. Oto kilka 
przykładów: �Mamy cud gospodarczy [...] 
m.in., że mamy polską walutę�� �Wzrost 
byłby wyższy, ale inflacja sięgnęłaby szczy-
tu Giewontu, a może i... Rysów czy Rys... 
wycofuję się z tego. Szczytu Giewontu�� 
�Mam nadzieję, że zbliżamy się do krawędzi 
płaskowyżu�... �Jak ktoś chodzi po Tatrach, 
to wie, co to płaskowyż�� �Jeszcze mamy 
10 m do wierzchołka, posiedzimy, pogapimy 
się i w dół idziemy�.

Trochę wędrowałem po Tatrach, inflacji 
wtedy nie spotkałem. Nie chodziłem nato-
miast po �płaskowyżach tatrzańskich�, bo 
trudno znaleźć w tych górach tego typu 
ukształtowanie. Poza tym, jak mam tyl-
ko 10 metrów do szczytu, to nie siadam 
i nie gapię się, tylko śmigam na górę, żeby 
mieć widok ze szczytu� Tak robi więk-
szość górołazów, ale szkoła �Glapy� jest 
widać inna...

A już największe odkrycie prezesa 
dotyczy ceny chleba. Wprawdzie on sam 
jak przyznaje nie chodzi do sklepu, ale 
jego zastępczyni poszła i kupiła boche-
nek chleba, w sklepie pod Warszawą, za 
uwaga! - 2,65 zł. 

No i co tu powiedzieć - zaiste �nowo-
roczny cud! Są tylko dwa wytłumaczenia; 
albo był to stary, suchy chleb �dla konia� 
(sklepy sprzedają go zwykle za pół ceny), 
albo rzeczywiście zbliżamy się do krawędzi 
płaskowyżu - cena chleba już nie rośnie, za 
to spada... jego waga.

To na koniec jeszcze jeden cud z innej 
bajki - żaden kraj nie ma takiego policjanta 
który jest sprawcą, świadkiem i poszkodo-
wanym. Polska ma � to komendant główny 
policji Jarosław Szymczyk ze swoją przy-
godą z wyrzutnią granatów.

RYSZARD MARUT
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K
ilka tysięcy osób podążało 
za inscenizatorami Orszaku 
Trzech Króli w Mławie w ostat-
ni piątek, w uroczystość Obja-

wienia Pańskiego. Tylu ludzi, zgroma-
dzonych w jednym miejscu, nie widziano 
tu od kilku lat, czyli od ostatniej rekon-
strukcji bitwy granicznej. Więcej, był to 
pochód radości. 

Uroczystość rozpoczęła się w samo 
południe w wypełnionym po brzegi 
kościele parafii Matki Bożej Królowej 
Polski na Osiedlu Książąt Mazowiec-
kich. Mszy św. przewodniczył i homilię 
wygłosił gospodarz tego miejsca, ks. 
dziek. Kazimierz Ziółkowski. Obecni byli 
członkowie Zakonu Rycerzy św. Jana 
Pawła II w charakterystycznych pelery-
nach, liczne grupy przedszkolaków oraz 
dzieci i młodzieży szkolnej, wierni z tej 
i pozostałych trzech mławskich parafii 
� niektórzy ubrani w stroje z dawnych 
epok. Wielu uczestników tego zgroma-
dzenia miało w rękach okolicznościowe 
chorągiewki, baloniki i śpiewniki, a na 
głowach tekturowe korony � rekwizyty 
od Fundacji Orszak Trzech Króli. 

Zaraz po liturgii orszak wyruszył na 
trasę pod hasłem �Niech prowadzi nas 
Gwiazda�. Konferansjerami byli Marta 
i Paweł Stawińscy, małżeństwo znanych 
śpiewaków. 

Królowie jechali na koniach ze stajni 
Tarpan z pobliskiego Korbońca. Asy-
stowali im rycerze i chorążowie z cho-

rągwiami. Godności monarchów 
(mędrców) pełnili: ks. dziek. 
Sławomir Krasiński, proboszcz 
parafii św. Stanisława BM, ks. 
Piotr Orliński, wikariusz parafii 
MBKP i Piotr Janowski z parafii 
Świętej Rodziny. Czwartą miej-
scową parafię � św. Jana Kantego 
- reprezentował Mateusz Żywiec 
ze wspomnianej stajni, który też 
jechał na koniu, wcielając się rolę 
gwiazdora, czyli tego, który dzier-
ży gwiazdę.

Ten barwny marsz przebiegał 
pod znakiem manifestacji wiary, 
gremialnego śpiewu kolęd i pasto-
rałek. Na zlokalizowanych pod 
drodze trzech przystankach 
pomagały w tym schole parafial-
ne. Na jednym z nich uczniowie Zespołu 
Szkół nr 1 zaimprowizowali scenkę walki 
dobro ze złem. 

Orszak, przemierzywszy ulice Mariac-
ką, Henryka Sienkiewicza, Stanisława 
Wyspiańskiego i Stefana Żeromskiego, 

dotarł do parku miejskiego. W stajen-
ce, urządzonej na estradzie im. Tekli 
Bądarzewskiej, królowie oddali pokłon 
małemu Jezusowi i złożyli dary: mirę, 
kadzidło i złoto.

Tutaj też nie zabrakło radosnego 
śpiewania. W finale wszyscy chętni 

- Nasz mławski orszak jest jednym 
z ośmiuset orszaków, organizowanych 
w Polsce i na świecie, które podążają 
dziś za Gwiazdą Betlejemską. Dlatego, 
w duchu chrześcijańskiej wspólnoty, 
pragnę serdecznie zaprosić wszystkich 
tu zgromadzonych na wspólne, radosne 

kolędowanie oznaj-
miające przyjście 
na świat naszego 
Zbawiciela. Raduj-
my się, śpiewajmy, 
uśmiechajmy się do 
siebie bo �Bóg się 
rodzi�. Za chwilę 
rozpoczniemy 
nasze codzienne 
kolędowanie, naszą 
wędrówkę do celu 
przyjścia na świat 
Bożego Dzieciątka, 
a więc do zbawie-
nia. Obyśmy nigdy 
nie zatracili wiary, 

nadzieli i miłości, 
które, niczym Gwiazda Betlejemska, 
będą nas prowadzić, i których źródłem 
jest nasz Pan � mówił Andrzej Lamp-
kowski, prezes Stowarzyszenia Ponty-
fikat Papieża Jana Pawła II, które było 
inicjatorem i głównym organizatorem 
orszaku we współpracy z miejscowymi 
parafiami. 

Patronat honorowy sprawowali 
biskup płocki Szymon Sułkowski oraz 
starosta Jerzy Rakowski i burmistrz 
Sławomir Kowalewski. Jednym z patro-
nów medialnych był �Tygodnik Cie-
chanowski�.

Było to pierwsze tego rodzaju wyda-
rzenie w Mławie. Ci jego uczestnicy, 
z którymi rozmawialiśmy, nie mieli wąt-
pliwości, że w przyszłym roku powinno 
być powtórzone.

K.J.

Szczęście w nieszczęściu?

Królowie i Gwiazdor przed wyruszeniem na trasę Królowie okazali się dobrymi jeźdźcami 

Za orszakiem podążało kilka tysięcy mławian

Wojskowe helikoptery ewakuujące płockich 
powodzian i ich dobytek (1982)

O 
płockiej powodzi z 1982 r. 
ciągle słychać w różnych miej-
scach, choć od tamtych dra-
matycznych wydarzeń minęło 

już ponad 40 lat. Wśród opinii na temat 
tego co działo się w okolicach Płocka i na 
Radziwiu od stycznia do marca 1982 r. 
wielu ludzi ma własne poglądy. Wszyscy 
jednak są zgodni co do jednego - była 
to największa notowana w Polsce od 
XIX wieku powódź zatorowa. Jej bez-
pośrednią przyczyną były gwałtowne 
wahania temperatur z przełomu grudnia 
1981 r. i stycznia 1982 r. Ponieważ już 
kiedyś pisałem na ten temat, więc tylko 
przypomnę, że silne mrozy, następnie 
gwałtowne ocieplenie i kolejna fala 
mrozów spowodowały olbrzymi zator 
na Wiśle, co skutkowało cofaniem się 
wody od zapory we Włocławku w kie-
runku Płocka. Rzeka zaczęła wylewać na 
nisko położonych terenach. W nocy z 8 
na 9 stycznia 1982 r. przerwane zostały 
wały przeciwpowodziowe w Popłacinie 

i Brwilnie. Następnie woda 
podmyła wały na Toka-
rach, na Radziwiu, a także 
w Dobrzykowie i Troszynie. 
Szacuje się, że podczas 
powodzi wezbrana Wisła 
zalała ok. 10 tys. ha gruntów 
i ponad 5 tys. budynków. 
Konieczna okazała się ewa-
kuacja ponad 14 tys. ludzi 
i ok. 12 tys. sztuk zwierząt. 
Od 9 stycznia 1982 r. na 
terenach zagrożonych kata-
klizmem obowiązywał stan 
klęski żywiołowej ogłoszony 
przez wojewodę płockiego 
Antoniego Bielaka. Dokładnie w tym 
czasie, kiedy na terenie całej Polski od 
czterech tygodni trwał nieprzerwanie 
stan wojenny. I dlatego słyszy się nie-
kiedy pinie, że to właśnie stan wojenny 
i wynikający z niego brak łączności mię-
dzy różnymi służbami nadzorującymi 
stan rzek był jedną z przyczyn ówczesnej 
tragedii. Czy jednak naprawdę tak było ?

Zdaniem specjalistów z zakresu 
hydrologii wyjątkowy stan pogodowy 
na przełomie 1981 i 1982 r., a także 
olbrzymi zator jaki powstał na Wiśle 

na początku stycznia 1982 r. był takim 
zjawiskiem żywiołowym, którego nie 
dałoby się uniknąć nawet przy pełnej 
komunikacji różnych służb, która - 
dodajmy - wbrew pozorom cały czas 
funkcjonowała. Czym innym bowiem 
był brak łączności i komunikacji między 
szeregowymi obywatelami, na przykład 
między mieszkańcami ówczesnego woje-
wództwa płockiego i województwa cie-
chanowskiego, a czym innym komunika-
cja między służbami, które przecież już 
od 12/13 grudnia były postawione w stan 

pełnej gotowości. I właśnie ten fakt 
okazał się dla powodzian czymś 
co można określić jako �szczęście 
w nieszczęściu�. Z odtajnionych 
nie tak dawno dokumentów Sztabu 
Generalnego LWP widać wyraźnie, 
że to, co działo się w Płocku od 
stycznia od marca 1982 r. było nie-
mal codziennym tematem notatek 
na temat ówczesnych działań woj-
ska. Już w meldunku dziennym z 8 
stycznia czytamy między innymi: 
�Najtrudniejsza sytuacja występuje 
w województwie płockim, gdzie 
stwierdzono przerwę w tamie 
bocznej, przecieki w wałach prze-

ciwpowodziowych oraz zalanie terenów 
zamieszkałych (...). Dla zabezpieczenia 
ewakuacji ludzi o dobytku skierowano 
tam 120 saperów, 4 pływające transpor-
tery gąsienicowe, 10 łodzi desantowych 
i 10 samochodów z 3 Warszawskiego 
Pułku Pontonowego oraz 56 żołnierzy 
i 3 łodzie desantowe z 3 Warszawskiego 
Pułku Mostowego. Do rejonu zagro-
żenia kierowane są dalsze siły i środki. 
Całość działań koordynuje Szef Wojsk 
Inżynieryjnych [gen. bryg. Edward 
Ogrodowicz]�. 

Podobne meldunki z informacjami 
na temat powodzi w okolica Płocka 
i udziału wojska w akcji ratunkowej 
spływały przez prawie dwa miesiące. Ich 
dokładna analiza, w kontekście już wcze-
śniej znanych mi dokumentów Urzędu 
Wojewódzkiego w Płocku, Komendy 
Wojewódzkiej MO oraz Komitetu Woje-
wódzkiego PZPR pokazują olbrzymie 
zaangażowanie sił wojskowych w pomoc 
powodzianom. Wojsko od grudnia 1981 
r. było wtedy niemal na wyciągnięcie 
ręki i właśnie wtedy, tj. w styczniu 1982 
r. w Płocku, udało się je wykorzystać nie 
do �walki z narodem�, ale z pomocą dla 
potrzebujących. Śmiem więc twierdzić, 
zresztą podobnego zdania są specja-
liści w dziedzinie bezpieczeństwa, że 
to właśnie przygotowane i postawione 
w stan pełnej gotowości oddziały woj-
skowe LWP, i to już od grudnia 1981 
r., w znacznie lepszym stopniu zostały 
wykorzystane do pomocy powodzianom 
i do walki z żywiołem, aniżeli miałoby 
to miejsce podczas �pokoju�. Oczywi-
ście sytuacja klęski żywiołowej również 
w normalnym warunkach natychmiast 
mobilizuje wiele służb, ale tu sprawa 
wydawała się nieco prostsza. I właśnie 
dlatego płocka powódź z 1982 r. ma ten 
wyjątkowy w swojej wymowie wymiar, 
odbiegający od stereotypu codzienności 
stanu wojennego w Polsce, o którym 
warto przypominać, choć nikt nie pra-
gnie, aby musiał się kiedykolwiek powtó-
rzyć.

Orszak Trzech Króli 

Betlejem mławskie 

zatańczyli poloneza do melodii kolędy 
�Bóg się rodzi� autorstwa Franciszka 
Karpińskiego. Na rozgrzewkę młodzież 
serwowała grochówkę i herbatę.  
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TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

10 stycznia 2023

wtorek

Wtorek

Konwój

08:00 Informacje dnia

08:15 Polski punkt widzenia

10:00 Informacje dnia

11:05 Mocni w wierze

12:03 Informacje dnia

12:20 Sanktuarium Betharram

13:15 180 lat na zdrowie

14:30 Rotmistrz Pilecki - 

15:05 Muzeum Papiernictwa

16:00 Informacje dnia

17:10 Prosto o gospodarce

17:55 Poczet wielkich Polaków

18:05 Informacje dnia

20:00 Informacje dnia

TVP 1

Dzika rzeka

 

15:05 Muzeum Papiernictwa

06:55 Rodzinka.pl   

pobudka

 

10:40 Panorama

11:15 Czas w las

 

13:15 Akacjowa 38  

14:05 Va banque

Kitzbühel   

16:35 Familiada

 

18:00 Panorama

18:20 Va banque

18:45 Akacjowa 38  

 

 

 

22:35 Izabela, królowa Hiszpanii

 

23:35 Czuwaj

08:25 Informacje kulturalne

08:30 Pogoda

08:40 Ranczo   

09:35 Komisarz Alex  

10:35 Ojciec Mateusz  

 

12:10 Agrobiznes

12:35 Agropogoda

12:40 Rok w ogrodzie extra 

 

15:10 Pogoda

15:15 Alarm!

17:00 Teleexpress

17:15 Jaka to melodia?

17:55 Klan   

20:05 Pogoda

20:10 Sport

20:15 Alarm! 

20:30 Korona królów. 

Jagiellonowie

21:00  Ekspresu 

Reporterów

Reporterów

22:45 Ocaleni

 

10:40 Dlaczego ja?

 

 

13:20 Interwencja

 

14:40 Dlaczego ja?

 

16:10 Pogoda

16:15 Interwencja

16:30 Na ratunek 

 

 

 

19:45 Sport

19:55 Pogoda

20:00 Farma

21:05 Patriota

00:45 Konwój

 

 

06:45 40 kontra 20

 

 

 

 

11:50 Rozwód. Walka o 

 

12:50 Szpital

 

 

16:55 Ten moment

17:30 Perfect Picture

  

 

20:00 40 kontra 20

21:00 Epidemia

 

Sobota

 

 

07:00 Doradca smaku

07:05 Kuchenne rewolucje

telewizorem 14

 

 

 

 

16:50 Kuchenne rewolucje

 

19:35 Sport

19:45 Pogoda

19:55 Uwaga!

20:10 Doradca smaku

20:15 Na Wspólnej

  

23:50 Kuba Wojewódzki

show

01:55 MasterChef

21:05 Patriota23:35 Czuwaj 21:00 Epidemia

Program Program 
telewizyjnytelewizyjny
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10.1.2023 10.1.2023 
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16.1.202316.1.2023
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TVP 1 TVP 2 TVN
 

POLSAT TVN 7 TV TRWAM

16 stycznia 2023
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15 stycznia 2023

niedziela

Hrabia Tomasz Lekcicki to niepoprawny 
uwodziciel oraz wynalazca niepotrzeb-
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-
-

--
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07:30 Studio Raban
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17:55 Klan  

20:10 Sport
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Rozwodnik Larry Crowne po latach -
-

rolnika Jacka.

-

- -
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21:05 201221:05 Rodzina
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